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Zerkanie stosunków dyplomatycznych 
między Chinami a Japonią?

Tokio 16. I. PAT. Biuro Reutera'donosi: Nikt 
nie bierze tu na &erjo wiadomości, jakoby chiń 
ski rząd narodowy zdecydował się na zerwa­
nie stosunków aypuomatycznych z Japonją. 

Ale gdyby nawet Chiny wykonały swą pogroź 
kę, koła miarodajne już dają do zrozumienia, 
żc Japonja i w tym wypadku pozostawiłaby 
w Chinach swych konsulów.

Nowe kredyty na utrzymanie wojsk 
•apońskfcn w Mandzurji

Witdeń 16. I. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Tokio- Rząd japoński postanowił za­
ciągnąć nowe kredyty w wysokości 6 mil jonów 
jen na utrzymanie wojsk japońskich w  Man- 
•dżurji. Od początku kampanji mandżurskiej 
•Japonja wydała na ten cel razem 31 milj. jen.

-s •  *■

Moskwa 16. I. PAT. Wojska japońskie po 
stoczeniu bitwy z silnc-mi oddziałami partyzan 
tów chińskich, zajęły wczoraj Tun-Lao. Inne 
oddziały wojsk japońskich zajęły B e j-D żeń  na 
pograniczu prowincji że-He.

Jeszcze ietitto rapewnienie 
lapiftskis

Tokio 16. I. PAT. Nota japońska w odpowie 
dzi na notę Stanów Zjednoczonych, dotycząca 
9-ciu państw, w-ręczona dzisiaj rano ambasa­

dorowi Stanów Zjednoczonych w Tokio, po­
twierdza ponownie, że Japonja trzema śię po. 
lityld „otwartych drzwri“ w Mandżurji ubole­
wając równocześnie, że poetyka ta skazana by 
ła na poważne niedomagania, na skutek dezor 
ganizacji, panującej na calem terytorjum Chin.

Japonja niezainferesoutana 
paktem nieagresji z  snwiefami

Londyn 16. I. (L )  Donoszą z Tokio, że rząd 
sowiecki po raz drugi już czyni zabiegi o po­
djęcie rokowali z rządem japońskim w  celu za 
warcia pakiu o nieagresji. Pierwszy raz am­
basador sowiecki w Tokio starał się wyson­
dować opinję rządu japońskiego na tę kwe­
st ję. Wówczas oświadczono mu w  kolach rzą­
dowych, że Japonja ni© ma zamiarów agresy 
wnych wobec Rosji sowieckiej, wobec czego 
podobny układ nie miałby żadnego celu. 
Na ponowną propozycję rządu sowieckiego mi a 
ły się miarodajne koła japońskie wyrazić, że 
badanie propozycji sowieckiej lredzic trwało 
dłuższy czas.

Londyn 16. I. (L )  Wiadomości z Tokio po­
twierdzają, że rząd sowiecki zaproponował rzą 
dowi japońskiemu zawarcie układu o nieagre 
sji. Z kół dobrze poinformowanych donoszą, 
że rząd japoński zdecyduje się przystąpić do ro 
kowań w tej sprawie dopiero po zażegnaniu 
konfliktu mandżurskiego.

MolEiwcść edroczenia konferencji
lozańskiei

z powodu różnicy zdań miedzy Frsncja a Anglia
Paryż 16. I. PAT. Wedlu informacyj ,,Petit 

Parisien“, różnica pomiędzy stanowiskiem 
Francji i Anglji w sprawie sposobu rozwiąza­
nia zagadnienia odszkodowań i długów wojen 
nych jest bardzo znaczka. Rząd francuski jest 
ędania, że jest rzeczą niemożliwą zrezygnowa­
nie z otrzymania odszkodowań bez odpowie­
dniej rezygnacji ze strony St. Zjednoczonych 
,w zakresie długów wojennych, podczas gdy 
rząd angielski jest zwolennikiem całkowitego • 
•kreślenia i odszkodowań i długów wojen- j

nych, bez jakichkolwiek zastrzeżeń. W oleć te 
g osiągnięcie porozumienia między rządami 
francuskim a angielskim jeszcze przed konfe­
rencją lozańską wydaje się nieprawdopodobne. 
W  związku z tern ,,Petit Parisien" opowiada 
się kategorycznie za odroczeniem konferencji 
do 1 Hpca rb., tj. do terminu wygaśnięcia mo- 
ratorjum Hoovera. Dziennik zapewnia, że rząd 
francuski skłania się coraz bardziej do tego po 
glądu.

L e k a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

Dr. Adolf P iiM e lt i
p o  p o w r o c i e  ordynuje jak dawniej

w  K r a k o w i e ,  przy ul. S e b a s t i a n a  7
T e le io n  N r .  jl16 u 3  101

Ofensywa nismiecka
przed konferencją razproieniouią

Berlin 16. I. PAT . Związki i organizacje nie 
mieckie wyłoniły komitet, którego zadaniem 
ma być specjalna propaganda ttzy niemiec­
kiej w kwestji rozbrojeniowej. Komitet w y ­
dał odezwę, zwracającą się dc konferencji roz­
brojeniowej z żądaniem uwzględnienia tezy 
ni1 -mieckiej w kwestji rozbrojenia. Odrzucenie 
przez konferencją,jśąaań niemieckich —  pod­
kreśla odezwa —  zwolniłaby Niemcy z przy 
jętych na siebie zobowiązań rozbrojeniowych. 
Z tą chwilą Rzesza niemiecka odzyska swobo­
dę działania. Celem Niemiec musi być uzyska 
nie równości zbrojeń, odpowiadającej Wymaga 
niom bezpieczeństwa państwa niemieckiego.

Znamienne demenft
Berlin 16. I. (Sch) Koła miarodajne demen­

tują pogłoskę, jakoby rząd Rzeszy nosił się z 
zacni arami dewaluacyjnemu waluty niemiec­
kiej.

Protest rządu litewskiego 
w sprawie Kłaipedy

Berlin 16. I. (Sch) Poseł litewski w Berlinie 
wręczył rządowi niemieckiemu notę, w  której 
rząd l-iewski protestuje przeciw mieszaniu się 
członków iządu niemieckiego w  wewnęłrzn« 
sprawy Litwy za pośrednictwem konsula nie­
mieckiego w Kła jpedzie, oraz przeciw pertrak­
tacjom rządu niemieckiego z członkami dele­
gacji kfajpedzkiej.

Sąd Okręgowy w  Krakowie, WydaiaJ IV kamy.
Dnia 16. 1. 1932 r. Sygn. IV. Pr. 12/32.

Sąd Okręgowy, Wydziiat IV. kamy w  Krakowie na 
■posiedzeń iw niejawinem w dniu dzLsiejsgem po wysk, 
chanie wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego W 
Krakowie wydal następu-iące

p o s t a r  o w i en  i e:
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489 493. auistr. prcc. 

karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Orod* ■ 
fcie w  Krakowie, dnia 14. I. 1932 r. konfiskatę eza*o 
pisma „Nowy Dziennik" Nr 1E. z- daty 15. I. 1932 r
z powodu treści':

1) artykułu zamieszczonego na strunie 1-szei p.t. 
„Przywódcy Centrolewu skazani" w  ustępie od stó­
wa „Sędzia" do. słowa ..demonstracje" albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamiona 'występku 
z 9 309, 310 u. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko­
wane] treści powyższego artykułu,, a zakaiz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w  najbliższym 
numerze czasopisma „Nowy Dzienn.k" i w Dzienni­
ku urzędowym.

III. Cały nakład skonfisikowanego pisma ma być 
zniszcz on y.

Przewodniczący: Dr. Czerny, wr. Prezes .Sądu
Okręgowego.

Protokolant: Kobylarz, wt,
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Nasz e żale i postulaty
p o d  adresem rządu

MGi»a posła RosmarSna w komisji budżetowej Sejmuw dniu 16 b. m.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 15. I. (Sin ) Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji budżetowej podczas 
dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw we 
wnetrznych zabrał glos poseł dr. Rosmarin (Ko  
ło Żydowskie) wywodząc m. in.:

Nie chfciułbym przemawiać tutaj jako przed­
stawiciel ludu ośli żydowskiej, bo chciałbym, 
ażeby sprawy tej ludności były tak uregulowa 
ne, ażebym mógł tu przemawiać tylko jako o- 
bywatel. Jest to sprawa 3 miłjonów ludzi. 

W  14-tvm roku istnienia państwa polsniego 
sprawa żydowska nic posunięta została ani na 
krok. Rząd wprawdzie zerwał z antysemityz­
mem jako z programem, ale sam jakiegoś pro 
gramu nie ujawnił. Stronnictwo, kióre domino 
Wało do r. 1926, miało program wyraźnie an­
tysemicki. Żydzi jednak nie dadzą się usunąć, 
nie można ich wysłać na księżyc, ani zatopić, 
ii ttzeba zaspokoić ich potrzeby. Pan minister 
jest zwolennikiem wyraźnej sytuacji, dlatego 
i ja postaram się wyraźnie przedstawić sytua­
cję Żydów. Jeżeli chodzi o ludność żydowską, 
rząd jest jak najbardziej reakcyjny, gdyż o- 
piera się na ciemnych nicuświadomionycli ma 
sach i fvch, którzy z na mi konkurują ?. punkiu 
widzenia jaknajczarniejszej reakcji. Wydział 
narodowościowy min. spraw wewnętrznych 
jest kuźnią wszystkich tych pociągnięć. Nie­
stety rząd zawsze jest w obawie w knżdem 
swem pociągnięciu, co na to powie endecja. 
Endecja jest tak znakomicie zorganizowana- ze 
jeżeli przewiduje nie jakiś plan, ale tylko przy 
puszcza, że ktoś może pomyśleć o załatwieniu 
kwest?' żydowskiej, zaraz krzyczy na alarm. 
Nie załatwia się przecież kwostjj żydowskiej 
przez to, że minister z trybuny sejmowej po­
tępił ekscesy antyżydowskie. Czybyście pano- 
•wie chcieli, ażeby w państwie kulturalnym mi 
nister wolał: .,Dobrze chłopcy, bijcie!"? Dzisiej 
szy numer „Gazety Warszawskiej" mówiąc o 
’W3’padkach wileńskich kończy Pm. że trzeba 
się zastanowić jakie stanowisko' należałoby 
przyznać ludności żydowskiej w naszem życiu 
państwowem i powolnie się na brednie Nowa 
czyńskieigo o etyce Talmudu i na statystykę 
sadów rosyjskich. Pokażcie panowie choć je­
den numer takiego pisma skonfiskowanego. 
Tak jest z „Hasłem Podwawelskiem". którego 
wrogiem jest każdy żyd nie pojedynczy, ale 
zbiorowa masa. .Głos Leszczyński" w  artyku­

le pt. .Tajemnice nienawiści żydowskiej" przy 
pisuje żydom najczarniejsze metody. Gdyby  
się znalazł jeden dziennikarz lub dziennik ż y ­
dowski, któryby w  ten sposób pisał o Polakach, 
znalezionoby na niego sposón. W y  panowie  
krzyczycie, że rząd idzie na rękę Żydom. Rząd 
często czyni to, czego chce endecja, czy też o- 
pinja publiczna, która jest przez nią slerory- 
zowana. Zwracam uwagę p. ministra, że z w y­
działu narodowościowego jego ministerstwa w y  
szedł słynny parag.af, dotyczący wyborów  do 
kahalów  Ten przepis należy znieść.

Min. Pieracki: Nic jestem ministrem wyznań 
Pos. Rosmarin: Na Now y Rok zgłosił się do 

starosty w Radomiu zarząd gminy żydowskiej 
z życzeniami noworocznemi. Starosta, kióremu 
nie podobał sie nos prezesa zarządu, kazał d e ­
legacie wyrzucić za drzwi. W  Drohobyczu w i­
ceburmistrz miasta nie mógł złożyć życzeń no 
worocznycli i musiano później te życzenia prze 
telefonować do W arszrw y . Gdy zarząd- gminy 
żydowsKiej w Rawie Ruskiej chciał zbudować 
łaźnię i otrzymał nawet kredvtv od zakładu u- 
bezpieczeń, starosta przeszkodził temu. Staro­
stowie ingerują w budżety kahałów i skreśla­
ją nożyc ie. —j

Poseł Duch: Sami Żydzi przychodzą do sta­
rostów i żyć im nie dają.

To prawda — mówi poseł Rosmarin — ale 
to nie jest reprezentacja grup. lecz po najw ię­
kszej części indywidua z pod ciemnej gwiazdy.

Poseł Duch: W  tej dżungli nikt się nie ro­
zezna. —■

P. Rosmarut: Prowadzimy walkę na życie 
i śmierć z komunizmem. Nie żądamy pomocy 
od rządu- ale niech nam nie przeszkadza. Nie 
chcę mówić o pauperyzacji Żydów, ale p. mi­
nistrowi jako ministrowi narodowościowemu 
chcę tylko zwrócić uwagę, że w budżecie nie­
ma pozyeyj żydowskich prócz marnych 200.000 
zł. Założyliśmy do walki z komunizmem insty 
tucję skautowską. Pracuje ona w  krakowskient 
gdzie znajduje należyte zrozumienie. Nato­
miast w Małopolsce Wschodniej jest narażona 
na szykany. —-

Z kolei mówca krytykuje etatyzację uzdro­
wisk j zwraca uwagę, że starostowie pobierają 
podwójne płace, raz jako starostowie, o drugi 
raz jako szefowie sejmików.

Skład defegacłE polskrel
na kon ferenc!^  r o i b r o ’en śow r

Warszawa 16. I. PAT. W  skład delegacyi poi 
skiej na powszechną konferencje rozbrojenio­
wą, rozpoczynającą się dnia 2 lutego w Gene­
wie wchodzą: Delegacja: August Zaleski, mi­
nister spraw zagranicznych, generał brygady 
Stanisław Burhardl -Bukacki. członek W yż ­
szej Rady Wojennej, Franciszek Sokal, dele­
gat Rzeczypospolitej przy Lidze Narodów; ' 
Sekretarzem generalnym delegacji bed/.ie rad­
ca Tjdus Komarnicki, zastępca Stanisław D y­
gat radca ministerjalny MSZ. Ponadto do Gene 
wy uda sie kilku dyplomatów i urzędników M. 
S Z. oraz sen. Jerzy Potocki. Anna SzeDgow- 
ska. wiceprzewodnicząca Klubu polskich ko­
biet postępowych jako zastępcy delegatów oraz 
kilku ekspertów wojskowych. •

Zasfncicnia ?o=sHi
ed rto sW?i*u tn^zyn^r. hr misji 

n s^ ii& irs id e i

Genewa 16. I. PAT. W  związku z ukonsly- 
filowaniem się kom isji ankietowej dla spra" 
Mandżurji, w skład której wchodzą przedsta­

wiciele Stanów Zjednoczonych, Francji, An- 
glji i Niemiec, delegat polski przy Lidze Na­
rodów złożył w sekretarjarie generalnym no­
tę, w której rząd polski wyraża ubolewanie, że 
okoliczności nie pozwoliły na udział w tej ko­
misji przedstawicielom innych państw, niż 
wielkich mocarstw ze szkodą dla idei współ­
pracy międzynarodowej, opartej na szerszej 
platformie, która jes) jedyną z podstaw paktu. 
Nota podkreśla, że rządowi o- łskiemu chodzi 
jedynie o zasadę równości rfiiędzy przedstawi­
cielami stałymi a niesjałymi członkami Radv 
i przypomina, że w  żadnym momencie rząd 
polski nie zamierzał brać udziału we wzm ian­
kowanej komisji.

Frzy zwapnieniu naczyń krwionośnych mózgu i s*r-
ca, używając codziennie niM; iio^ć1 naturalnej wody 
gorzkiej „Frajiciszk_-Józcfa“  oSiąga się łatwe wypróż­
nienie. Żądać w aptekach i drogeriach.

Nowe równania Emsie ua
Wiedeń. 16. 1. PAT. „Neue Freie Presse" donosi Z 

Pasadeny (Kalifornia): Prof. Einstein zamierza w  na; 
pltlżsżyim czasie ogłosić uproszczone równania małe 
matyoz.no swej jednolitej teorj.1 pól". Einstein uczuł 
się zmuszony zarzucić równania dotychczasowe, o- 
głoszone w  piągo tazech lat pr.-jez niego w  puibdica 
cjach Paryslkicj Akademii Nauk. Nowe równania a 
możliwią uzgodniieme z j a w is k  grawitacji i elekitcycz 
ności w sposób bardziej ścisły, niż równania popnz© 

. dmie.

Socjalj&fa, który został lorJeiu
Jak zawsze, tak i w  bieżącym roku, król an­

gielski zamianował ua wniosek prezydenta mi­
nistrów nowych lordów Między innymi znalazł 
się na liście lordów mr. Regmaid Clifford Allen.

Nazwisko to jest dość znane w  Anglii. Wszak  
w czasie wolny Allen byl sekretarzem, a póź­
niej przewodniczącym związku przeciwników 
wojny i obowiązku powszechnej służby woj­
skowej i za tę swoją działalność znalazł się we 
więzieniu. Po wolnie przystąpił do Partji Pracy 
i znalaz* się w  szeregach Niezawisłej Partji Pra 
cy, które] nawet był przewodniczącym. Wziął 
udział w  pierwszej delegacji angielskiej Partji 
Pracy w  Rosji i był członkiem egezkutywy tak 
zw. 2 i pół międzynarodówki. W  pierwszym 
rządzie MaoDonalóa nie wziął udziału, ale był 
pośrednikiem między Labour Party i Niezawi­
słą Parją Pracy. Po upadku pierwszego gabine­
tu i wybucbif wielkiego strajku generalnego u- 
sunął się Clifford Allen w zacisze z powodu nad 
wątlonego stanu zdrowia. Widocznie uczynił 
potem zwrot na prawo: w ostatnich czasach w y  
płynął znowu iako przyjaciel MacDonalda i 
zwolennik rządu narodowego- MacDonald od­
wdzięczył mu się za to i zamianował go obecnie 
lordem. W  każdym razie tylko w  Anglji możli­
wym jest lord, który był przewodniczącym 
związku przeciwników wojny i siedział za tę 
swoją działalność szczerze pacyfistyczną we 
więzieniu.

Drugi dr eń turniaju za&epiaństeitege
(Telefonem oit naszego korespondenta) 

Zakopane. 16. 1. W  drugim dniu turniejli odbyły 
siię następujące spotkania:

SOKÓŁ— MAKKABl 3:1 (t:0, 0:0, 2:1)
Do powyższych zawodów wystąpiła Makknbi 

be.z Brenu-era. Pierwsza tercja przechodzi przy rów 
i’-ei grze obu zespołów. Obustronne ataki likwidują 
pewnie Bcrgler i Bauer. Minutę przed gwizdkiem u- 
zyskiaie Sokół prowadzenie z dalekiego strzału „Kcl 
mana". Słabe oświetlenie uniemożliwia Bergleruwi 
■interwencję. Dr.uga tercja trne wykazuje również 
przewagi żadnej z drużyn. Dopiew w ostatnich minii 
tadh trzeciej tercji zapewnia sobie Sokół prowadzę 
nie ze strzałów Wołkowskiegc i ..Kelmana". Pumkt 
honorowy dla Maklkabi zdobywa Rosner.. Sędziował 
debrze p. Kulej-

AZS—STŁ 1:1 (0:1, 0:0, l:u)
AZS lekceważy sobie przeciwnika i gra z wielka 

nonszalancją, podczas gdy drużyna śląska gra bar­
dzo ambitnie i uzyskuio prowadzenie przez Arlia. W 
drugiej tercji AZS prze już silnie na bramkę przeciw 
n »; nie możę jednak poprawić wyniku. Ślązacy bro 
nią siię bowiem zaciekle. Dopiero w trzecie; tercji, 
dzięki strzałowi Wernera uzyskuje. AZS wynik remi­
sowy. Sędzia p. Osiek b. dobry.

*  *  W

Zakopane. 16. 1. PAT. W  sobotę rozpoczęły K  
tu dwudniowe zawody narciarskie o „memoriał'1 
8%. por. Wóyciokiego. Bieg na 18 km seniorów u- 
końozylo na 70 — 50 zawodników: 1) Beryeli W ła­
dysław (SNPdT) 1 godz. 24 min. 41 sek., 2) Dawidek 
Jan (SNP1T) 1.25.57 (pierwsze rm-eisce w kombina­
cji), 3) Orlewicz (W isła) 1.26.11.

Celem ooiko^c*8 rzerwy w wysypce pisma, prosimy o 
ryrHe odi?cvieu !e prenumeraty na L U T Y  K932



Katastrofalna powodz wSf.Zjedn.
Now y .Jork IG. 1 (11) W  następstwie ulew­

nych deszczów, jakie nawiedziły w ostatnich 
dniarch stany Arkanzas, Tennesse i Miśśisippi. 
stan Missisippi dotknięty został klęską powo­
dzi. W iele rzek wystąpiło z brzegów i zalało 
wielkie obszary ziemi. Na rzece Tallahatchie 
'woda zerwała wał ochronny i zalała całą kotii 
nę Tippo. Tysiące domów stoi pod wodę, któ­
ra  dochodzi do wysokości 3 metrów. Powódź 
zaskoczyła mieszkańców w e śnie wobec czego 
istnieją obawy* że wiele osón poniosło śmierć. 
Tysiące rodzin schroniło się na dachy domów, 
gdzie o głodzie i chludzie oczekuje ratunku.

NrJJS „NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 18. I. 1932 Str. 3

C Z Y  R E U M A T Y Z M  I P O D A G R A  S A  U L E C Z A L N E ?
Ink ogólnie wiadomem jest, renmaty/p, podagra i po 
luewnc ciorpienia mają za przyczynę nagromadzanie się 
kwasu moczowego w orgsuiżmie 'udzkini. Kwas moczo­
wy zaś stanowią ostre jak igiełki drobne kryształy, które 
sadowiąc się w mięśniach lub w innych częściach ciała 
wywołują czeshkroc już przy najmniejszym ruchu stra­
szliwe bóle. Szczególnie w stawach mogą te ostre kryszta­
ły v ywołaó n ebezpieczne ząburzema, czyniąc z chorego 
nieszczęśliwego kalekę,który dręczony nporczj wemi bó- 
■ s mi stopniowo traci władzę w Członkach. Również p.’A. 
Hoeflich, Łódź. Rokocińska 25 wiele przecierpieć musiał, 
zanim znałazł właściwą drogę do uzdrowienia. Pisze on 
naw m. i.: przed czterema laty miałem pierwszy napad 
reumatyzmu. Po gorącj ch kąpielach poczułem początko­
wo pewną ulgę, lecz wkrótce bóle wróciły jeszcze w sit 
niejszym stopniu i odtąd stale mię jnż dręczyły.Prawe ko­
lano opuchło silnie i zupełnie zesziy? niało taić, że przy

wchodzeniu na schody' włóczyłem te D o gę . Ody siedzia­
łem przez pewien czas. nie mogłem powstaSz initęsca. 
W ówczas to wyczytałem w gazetach, że pew en pan we 
Lwowie uleczył się skutecznie przy po.nocyTogalnztych 
dolegliwości. Również i mnie te tabletki tak wspaniale 
pomogły, że teraz chodzę jak dawniej i nie odczuwam 
żadnych bólów, jakgdybym nigdy nie cierpiał na reuma­
tyzm. Podobnie .'.wiadczy wiele tysięcy cierpiących, któ­
rzy przyjmowaliTogal przy reumatyzmie, podagrze, rwa­
niu w stawach łamaniu w kościach, bólach nerwowych 
< głowy, przeziębieniach i pokrewnych niedomaganiack. 
Nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto przy po­
mocy Togalu pomyślne rezultaty, ponieważ lek ten 
w zarodku zwalcza owe cierpienia. .Nieszkodliwe dla 
sercu, żołądka i innych organów. Jeśli ponadto tysiąca 
lekarzy Togal ordynuje, to przecież każdy z pełnem 
zaufaniem zakupić go może. We wszystkich aptekach.

Wielka mowa polityczna min. Pirackiego
Rząd wobec dtnteJszoici narodowych i kwestii ukraińskiej

Warszawa. 16. 1. (Sin) Dzisiejszego przemówie­
nia ministra spraw wewnętrznych w  komisji bu­
dżetowej Sejmu oczekiwano z wieitóem zaciekawię 
niem, nie tyle ze względu na stosunek p. ministra 
do polityki ogólnej, który jest naogót znany, ile na 
omówienie stosunku do społeczeństwa ukraińskiego, 
Jetóry ma być ujawnieniem rozmów, prowadzonych 
między czynnikami rządowemi. a sferami ludności 
jfoaińslkiej, godzącemi się na ugodę z rządem. Nale 
ż y  zaznaczyć, że przywódcy ukraińscy nie przybyli 
wcale do Warszawy, poseł Lewicki •, szeireg innych 
posłów pozostali we Lwowie, przemawiać będzie 
•tyilko poseł Baran. Mimo, iż mowa min. Pierackiego 
•w sprawie ukraińskiej zawierała wiele zastrzeżeń, 
to jednak są tam pewne przyrzeczenia konkretne, a 
więc zapowiedź popierania szkolnictwa ukrańskiego, 
kooperatyw ukraińskich, a nawet znalezienia odpo­
wiednich posad w urzędach państwowych dla Ukralń 
ców, ale pod warunkiem lojalności. Ta zapowiedź 
posiada w tej chwili szczególne znaczenie.

Na wstępie swego przemówienia minister omawia 
budżet ministerstwa, który wynosi 213 milj. zł. (w ub. 
roku 253 milj. zł.), czyli, że jest najwyższy po Min. 
spraw wojskowych i Min. W.R, i O.P. Co s'ę tyczy 
■zagadnienia

podziału administracyjnego państwa, 
to projekt nowego podziału na województwa nie 
wyszedł jeszoze poza wnioski i aż ad co do tych 
wn esków nie zajął jeszcze stanowiska. Zdecydował 
się rząd natomiast na skasowanie 20 powiatów. Naj­
trafniejszym momentem był tu wzgląd sprawy sa- 
r.imządu. Przechodząc do kwestii

bezpieczeństwa publlcznegf) 
minister wskazuje, że obecny kryzys gospodarczy 
oddziaływa na wzrost przestępczość.. Co się tyczy 
akcji wywrotowo-dywersyjnej czynników zewnętrz­
nych, to nie odnosi ona zamierzonych rezultatów. 
Oczywiście zagadnienie środków materialnych na 
zwalczanie jej ma pierwszorzędne zJtaczerwe i i^at ko 
wiecznością państwową, której wyrazem w  budżecie 
ministerstwa jest fundusz dyspozycyjny. Przecho­
dząc do działu budżetu, dotyczącego policji minister 
;zwraca uwagę, że w obecnych warunkach sumy 
'przeznaczone, na policję, w wysokości 113 milionów 
nic da się żninie szyć. Zarzut, że mamy za dużo po- 
|licjl jest niesłuszny, bo gdy zagranicą wzrasta ona 
•stale, to u nas w  miarę wzrostu ludności następnie 
i redukcja. Stutśba policjanta jest ciężka. Niedostate­
cznie est on wjmagradzany i nie ma należytego uzna 

!nia ludności, co .est niesłuszne. Musimy szczególną 
;uwagę — mówił dalej minister —  zwrócić na wetno 
,nę granic Mus..ę iaknajkategoryczwlei odeprzeć za- 
.rzuty podnoszone przeciwko ministerstwu spraw wc 
'wnętrznych. pomawiające Je o

tendencje dla samorządu nieprzychylne. 
iZarzwty te są wynikiem nieporozumienia. Ustanowię 
wił komisarzy po rozwiązaniu reprezentacji sarm-rzą 
idowej raicześci-e-i uzasadnione jest ciężkiem położe­
niem samorządu, z którego czynniki miejscowe nie 
moga wybrnąć. Ministerstwo opracowało i w najbliż 
czym czasie wniesie do ciał ustawodawczych pro- 
jck ustawy o częściowej zmianie samorządu teryto 
rfalnego. W  sprawie finansów komunalnych minister 
stwo dąży do oszczędności w budżetach związków 
komunalnych i do dostosowania eh do siły płatniczej 
ludności. Poruszając

dziedzinę apiowizacji 
minister oświadczył że władze dążą przedewszyst- 
kiem w  kierunku równowagi między cenami hurtowe 
mi * detailiczntm 'id  kątem widzenia zdouiości 
nabywczej najubożsiych mas 'udności. Przy pomocy 
wszelkich rozporządzainych środków ministerstwo da 
ży do zmniejszenia rozpiętości cen. Minister zamie­
rzą na próbę powierzyć uregulowanie cen mięsa i 
wędlin organizacjom raeźnicklm i wędliniarskim, wy

zbaczanie cen nastąpi tylko w  razie lichwy.
Z kolei miraister przechodzi du- omówienia 

zagadnień politycznych.
Mówi, że jest jego obowiązkiem życzyć, aby wszyscy 
obywatele polscy, którży lojalnie sipełjiia.ą swe kon­
stytucyjne obowiązki, mog.Ii bez przeszkody korzy­
stać z peinepo równouprawnienia i swobód obywa­
telskich. Stawia się często zarzut administracji. Jako 
by pozostawała ona na usługach jednej partii polity 
cznej, polega to jeanak na nieporozumieniu, a admini ­
stracja spiaw wewnętrznych musi dążyć do współ­
działania z całą ludnością kraju. Obecny zaś układ 
sił politycznych sprawia, że przeważająca ilość tych 
stałych punktów stycznych administracji iz ooszcze- 
gjineral stronnictwami przypaść musi na to najwię­
ksze i najsilniejsze ugrupowanie, które potraiiło sku­
pić wokół siebie większość społeczeństwa. Sądzę, że 
rozróżnić chyba należy stosunek tego najWększego 
ugrupowania i ugrupowań pozostałych, do poczynań 
rządu Oczywiście stronnictwa, przekraczająca ła­
two grauice walki legalnymi, środkami z rządem, spot 
kać musi na granicy legalności konieczny i czujny o- 
pćr administracji. Obóz współpracujący z rządem 
tych punktów starć oczywiście nie ma. Dale; poru­
sza minister

sprawy narodowościowe
i stwierdza, że rząd kieruje sie daż-m-” - ■ 
rżenia racjonalnych podstaw harmonijnego współ­
życia wszystkich obywatel' państwa, opartego na 
równości praw i i obowiązków. Ujawniana przez nie­
które grupy mniejszościowe tendencja, ao wyciągnię­
cia z faktu ich odrębności etnicznej wniosku o pra­
w ie do przywilejów jesi równie fałszywa, jak skłon 
ność niektórych odłamów społeczeństwa polskiego 
do wyciągania z faktu owej odrębności sugestii w  kie 
runku dzielenia obywateli państwa na dwie Masy. 
Racja stanu państwa nowoczesnego nie może tolero 
■wać podobnej teorji. Oto przyczyna, dla którel rzą­
dy por,jajowe uważały za celowe f konieczne zaspo­
koić w miarę słuszności i możliwości ekonomiczne i 
kulturalne potrzeby społeczeństw mniejszościowych 
pod jednym, skromnym warunkiem: orzesrrzegania
p,i zez ue społeczeństwa rzeczywistej lojalności oby­
watelskiej wobec państwa. Jeżeli zaś kto zechce po 
woh"wać się na stanowczość ministerstwa spraw we 
wnętrznych wobec jawnych przejawów łamania tęj j 
zasady i prób godzenia w bdzpifczeństwo publiczne i 
i ład prawmy, musi przecie przyznać, że okazuje ono , 
równą stanowczość, gdy chodzi o ochronę beapie- 1 
cz-eństwa obywat-Cii, r  a leżących do mniejsioś. ,>'aio j 
dowych. Lojalna mniejszość narodowa może być zaw 
size pewna opieki i pomocy ze strony państwa. Ponle 
waż wypadki w  roku 1930

w Małopolsce Wschodniej 
i  ich następstwu w  znacznym stopniu zamąciły 
obraz rzeczywistości politycznej na tym terenie, 
minister zatrzymuje się specjalnie nad zagadnie­
niem mniejszości w  tych województwach z upo­
ważnienia Rady ministrów w  zakresie całoKsrtał- 
tn zainteresowań rządu Jako zwolennik wyraźnej 
sytuacji uważa minister że punkiem wyjścia^ dla 
ewolucji wewnętrznej tych spraw winno być ja­
sne sprecvzowanle zasad kierowniczych. Dlatego 
też w  imieniu rządu całego stwierdza, że ani w  
rzeczywistości, ani w w.ewnętrzonem p. zekonaniu 
zadania państwa w  odniesieniu de trzeć., w oje­
wództw południowych, objętych nazwą Małopol­
ski Wschodniej nie są inne. niż wobec całego te­
ry tor jum Rzplitej. czy poszczególnych jej znam. 
Ponieważ na terenie Małopolski Wschodniej gwałt 
i podstęp zostały utożsamione z działalnością po­
lityczną i zawieszone pad gł.rwam, polskie] gru­
py obi wateli tej ziemi, stwierdzam, że jeśli per­
swazja nie odniesie skutkn. rząd stanie wobec 
przymusowej sytuacji. Nie może nyć i nie będzie 
tolerowany stan, w którymby ludność polska czu

ła się zagrożona na życiu, star de posiadania i swo 
bodnpm prowadzeniu swych spraw narodowych i  
obywatelskich, a także w  którym rozważna i  ou- 
dająca się produkcyjnej pracy ludność ukraińska 
pozostawałaby pod terorem gwałtu. Rząd nie 
uważa za właściwe i  odpowiadające słuszności 
czynienie z akcji zbrodniczej pewnych, jak zosta­
ło wyjaśnione, nielicznych zresztą obywateli ulcra 
ińskich na terenie Małopolski Wschodniej narodo­
w ej sprawy ukraińskiej na tych zie-njach. Rząd 
ani na chwilę nie pozwoli pozbawić się ufności 
w  skuteczność polityki zaspokojenia słusznych 
potrzeb ludności ukraińskiej, w  pr sekonaniu, że 
rozsądek i poczucie rzeczywistości zapanują w  jej 
łonie nad nierozuimnemi odruchami. Minister wy­
raża żal. iż  większość społeczeusta ukraińskiegio 
zdolna do trzeźwego rozważenia swoich intere­
sów, lak nieśmiało przeciwstawia się szaieństwtc—* 
UOW. i jej przybudówek, niewątpliwie bankeo 
silnie zakłócających proces no: mabzacji stosun­
ków w  Małopoisce Wschodniej, Przeczy minister 
sa+nowczo, aby zarzuty szykanowania luiL unie­
możliwiania ludności uikraińskięj rozwoju, zw ła­
szcza w  dziedzinie gospodarczej, posiadały wagę 
.duszności, na dowód czego przytacza cyfry do­
tyczące rozwoju spółdzielni ukraińskich w  osta­
tni h latach. Towarzystwa wyjwóroze, rolnicze fl 
spółdzielcze ukraińskie muszą poddać rew izji swój 
stosunek do czynnika' państwowego, a to przede- 
wszystkiem pr^ez wyciągnięcie komrekwemeji z za  
sady, że państwo, udzielając organizacjom gospo- 
daT czyim po nocy piendeznej, musi mace mońnttóc 
kontroli nad właściwym zużytkowaniem pożyczo­
nych. sum. Jest również samo przez się ZrOZumr a- 
łe, że do nlg podatkowych mogą pretendować tyl­
ko te ćrgiinizacje, które oędą pracowały z czynni­
kiem państwowym. N ie inaczej' jjor-zrodstewla się 
s prawą, jeże1' chodzii o dziedzinę aispdiraicyj kultu­
ralnych ludności ukraińskiej. Tu minister wska­
zuje na szeroki rozwój ukraińskiej oświaty. Rząd 
będzie się starał złagodzić kryzys podaży uikraił- 
skiej inteligencji z wykształceniem ogółnem przeć 
użycie jej do służby publicznej, nie zdoła jednak 
na tej drodze usunąć niepożądanego zja wiska. D la 
z-apobiegania temu w  przyszłości rząd będzie dą­
żył do inttnzywniejszego ulż dotąd popierania rów  
nież i w  Małopolsce Wschodniej szkodnictwa za­
wodowego kosztem bogato rozbudowanych gim- 
.nazjów filolog-cznych. Rząd gjodiząo się u.a legali­
zację ukraińskich stowarzyszeń sportowych w y­
rażą nadzieję, źe będą one ieftotide pracować nad 
podniesieniem kultury fizycznej i  sportowej mło­
dzieży, trzy mając się zdała od czynników, pragną­
cych każdej o: ga.nizaeji fporrowój laazuoić zabar­
wienie i cele polityczne T «g o  rodzaju mistyfika­
cje nie będą tolerowane. Rząd uznał za słuszne i  
celowe opracować projekt zastąpienia dotychcza­
sowego stanu prowizorycznego w  dziedzinie sa­
morządu przez normalny, oparty o wybory, pozo­
stający pod kontrolą społeczną samorząd tery- 
torjalny: gminny i powiatowy. Projekt ten, zaw ar­
ty w  ramach ustawy samorządowej przedłożony 
będzie izbom ustawodawczym.

Kończąc minister podkreśla, że rząd kontynuuje, nie 
zrażając się przeszkodami, bez przerwy politykę za­
spakajania dojrzewających potrzeb Mat1''polski 
Wschodniej w sposób, uwzględniający na równi krte 
resy ludnośc-i polskiej, jak i ukraińskiej. Wszelka bo 
wie-m nierówność wyklucza porozumienie, a tara, 
gdzie niema porozumienia, do gtiisa musi przyjść si­
ła. Tymczasem pragnę wierzyć, że j>o bolesnym okre 
sie arć i demonstracyi sztucznie wywołanych wybu 
chów nacjonalizmu ukraińskiego weźmie górę In­
stynkt historyczny i rozum jyolltyczjiy. że rozpo­
cznie się tam długa e-ra kooperacji polsko-ukraińskiei. 
która w przyszłości lak najzhawie-nniejsae dla obu na 
rodów wydać musi owoce. (Dyskusja na wtt- M-te '•
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LISTY GLNT.W SKIE

Zfciaansy m ie c z, lilia , a n io tk t pokoju
i — ufsgóie Genwa w przededniu konferencji Rozkrojeniuwei

Jakie da wyniki Międzynarodowa Konferen 
cja Rozbrojeniowa, tego oczywiście nikt je­
szcze dokładnie powiedzieć nie może. Progno­
styki są jednak kiepskie i pesymizm, bez któ­
rego ludzie dziś jużby zupełnie żyć nie potra- 
fHi, panuje wszechwładnie. Jeżeli się ktoś 
wyłamuje z pod ogólnej normy i miast zasta­
nawiać się nad najlepszym środkiem zejścia 
z tego świata głosi wiarę w lepsze jutro, to 
posądza się go zaraz albo o brak piątej klep­
ki albo —  znacznie częściej —  o jakiś brudny 
interes materjalny w głoszeniu wieści pokrze 
piających. W  samej Genewie znalazły się jed­
ynak prócz poszczególnych jednostek nawet 
dwie grupy lutLi, którzy przeci wstawiają się 
z wielką odwagą temu niebezpiecznemu prą­
dowi czasu. Do pierwszej grupy należy więk­
szość wyższych urzędników Sekretarjatu Ligi 
Narodów, oraz innych, nieoficjalnych instytu- 
cyj pacyfistycznych z siedzibą w  Genewie, ao 
drugiej należą przedstawiciele państwowych 
Ii miejskich władz genewskich, związek hote­
larzy, kupców, właścicieli restauracyj, taksó­
wek iid. Ludzie ci patrzą z otuchą w przy­
szłość i są przekonani, że Konferencja Rozbro­
jeniowa się uda. Rezultat: Większość z obozu 
'..pesymistów** rozważających akuratnie co le­
piej, czy podłożyć się pod tramwaj czy rzucić 
z piątego piętra znajduje jeszcze dosyę ener- 
gji i złośliwości, by pomawiać urzędników 
Ligi Narodów i innych instytucyj pacifistycz- 
nych o „optymizm oficjalny**, do którego obo­
w iązu ją ich pobierane przez nich bardzo gru­
be pensje i by pizyznawać z jadowitym uśmie 
Fzkiem rację lokalnym optymistom wśród mie 
szczan genewskich, że dla nich Konferencja 
się napewno uda,. Dotknięci tymi brzydkimi 
podejrzeniami optymiści poprzestają oczywi­
ście na wzruszeniu ramionami i na stwierdze­
niu, że „ślina ropuchy nie skala nigdy białych 
Ii niewinnych skrzydełek gołębia*'
' WI rzeczywistości są Gonewczycy ludźmi 
dobrej woli i pragna szczerze powodzenia Mię 
dzynarodowej Konferencji Rozbrojeniowej. 
Ich lokalny Hitler —  niejaki Oltramare —  pi­
sze wprawdzie cynicznie, że „trzeba z pokoju 
umieć korzystać, ale weń zbytnio nie wie- 
izyć*,, że największem nieszczęściem dla Ge­
newy nyłaby jakaś cudem uzyskana, szybka 
zgoda przedstawicieli wszystkich narodów na 
ogólne rozbrojenie, bo „obcy przybysze opuści 
liby natychmiast nusze miasto, hotele by się 
opróżniły, ulice by spustoszały, a kupcy pła­
kaliby w swoich sklepach u stóp nagroma­
dzonych zapasów, których niebyłoby już ni­
gdy sposobu sprzedać**, że im większe będą 
trudności, iem lepiej dla Genewy, bo tem dłu­
żej będzie trwała Konferencja i że „trudniej 
jest żywić się gałązką pokoju, niż jabłkiem  
niezgody'*, ale identyfikowanie tych poglądów 
młodego i domorosłego zwolennika „nowych i- 
dei“ z poglądami reszty 'Genewczyków byłoby 
niezasłużoną dla nich obrazą.

Każdy wielki ideal ludzki ma swoją kuchnię 
i zawsze znajdzie się wiele ludzi, dla których 
kuchnia będzie ważniejszą niż sam ideał. Moż­
na jednak być równocześnie kucharzem i ide­
alistą (kucharze są nawet bardzo często ide­
alistami!) i współdziałać zapomoca dobrych 
preparatów kulinarnych w urzeczywistnianiu 
ideału. Genewa jest tego rodzaju idealistycz­
nym Kucharzem Pokoju i trzeba przyznać, że 
zrpbiła wszystko, co było w jej mocy, by odpo 

wiedmio przygotować „kuchnię" Konferencji 
Rozbrojeniowej. Własnym kosztem (800.000 fr 
szwajcarskich) wystawiła dla Konferencji spe 
cjalny żelazno-betonowy i szklann&mi ściana­
mi otoczony budynek, przebudowała i rozsze­
rzyła kilka ulic dookoła Placu Ligi Narodów i 
nowego budynku Konferencji, ulepszyła środ­
ki komunikacyjne, przyspieszyła budowę no­
wego dworca kolejowego, wybudowała szereg 
nowych hoteli i zapewniła —  w  samych tylko

, hotelach —  umieszczenie dla 3000 osób. Ze 
względu na panujący w świecie Kryzys ODni- 
żyli hotelarze swoje ceny do poziomu przed­
tem jeszcze nigdy niepiaktykowanago, co je­
dnak nie przeszkadza temu, że ceny te będą dla  
przybyszów (szczególnie nieoficjalnych) z 
Wschodniej i środkowej Europy oraz z kra­
jów o papierowej walucie zawsze jeszcze bar­
dzo słone: 15 franków Iji 3 dolary dziennie za 
pakój z utrzymaniem trzeba uważać za naj­
skromniejsze minimum. Jeder. z londyńskich 
dzienników, który7 zwalcza już oddawma Ligę 
Narodów i nawołuje rząd Wielkiej Brytaaji 
do wystąpienia z tej instytucji, obliczył, że sa­
me koszta mieszkania i utrzymania delega­
tów wszystkich krajów na Konferencję Roz­
brojeniową wyniosą —  Przy sżeściomiesięcz- 
nem trwaniu Konferencji —  około 20 miljo- 
nów franków szwajcarskich i że ten WjdateK, 
który popłynie do kieszeni Genewczyków, bę­
dzie jedynym konkretnym wynikiem Konfe- 
recji. Zarówno podana suma jak i przepowie­
dnia są naturalnie olbrzymią i na niczem nie- 
opartą przesadą. Faktem jest natomiast, że z 
powodu kryzysu gospodarczego zostały delega 
cje wszystkich państw ograniczone do najsltro 
mniejszych rozmiarów ‘ że miast przewidywa 
uych 3000 osób przybędzie najwyżej 1200. Zy - 
sffi materjalne Genewczyków będą oczywiście 
i tak dosyć poważne, ale trzeba zważyć, że po 
robione przez nich inwestycje obliczone były 
na znacznie liczniejszy uaziai i że niejeden z 
przedsiębiorców hotelowych ryzykuje „bęknię 
cie“. Szczegół nem powiększeniem dochodów 
cieszy,, się będą genewskie administracje tele­
fonów i poczty. Z okazji Konferencji wydana 
zostanie serja (9 sztuk) specjalnych znaczków 
pocztowych z okolicznościowymi wizerunkami 
jak „Anioi Pokoju1* itp. Dla zbieraczy marek 
będzie to nielada biesiadą, gdyż Konferencja 
szwajcarska wydiaje nader rzadko specjalne 
marki, a dla Konfederacji —  kilkaset tysięcy 
franków dochodu. Tego Anioła Pokoju nadu­
żyli zresztą także już wydawcy specjalnych wi 
dokówek genewskich, przedstawiających gród 
nadlemański pod jego ochroną

Genewczycy nie zapomnieli, ze prócz po­
trzeb ciała goście ich będą także mieli potrze­
by ducha. Chcąc przede wszystkim zapewnić 
dla otwarcia Konferencji najbardziej uioczy- 
sty i podniosły nastrój —  i w tem poznać mo­
żemy idealizm naszych „kucharzy Pokoju** —  
sprowadzają do Genewy najlepszy kościelny 
chór szwajcarski (, Le Chant-Sacre“), który w 
obecności wszystkich delegatów i gości z ca­
łego świata odśpiewa w przeddzień otwarcia 
Konferencji w  genewskiej katedrze św. Piotra 
„Rozkosze Niebiańskie" Franka. Miasto chcia­
ło również przygotować szczególnie doborowy 
sezon teatralny, operowy i koncertowy, ale ra­
dni socjalistyczni podnieśli hałas i sprzeciwili 
się uchwaleniu potrzebnych na ten cel kredy­
tów. Kwestja tych kredytów bedzie wprawdzie 
jeszcze przedmiotem referendum ludowego,ma 
jaeego się odbyć w  marcu, ale rada miejska 
musiała tymczasem zrezygnować z podpisania 
gotowych już kontraktów z różnymi artysta­
mi i trupami zagranicznrmi, tak że z większych 
gwiazd pozostała na afiszu tylko —  signum 
temooris —  Józefina Baker z jej baletem...

Wkońcu wspomnieć należy, że miasto zao­
fiaruje wszystkim delegatem piękny medal pa 
miątkowy, na którym będzie widniał jako sym 
boi Konferencji Rozbrojeniowej —  miecz zła­
many przez liiję. Wszystkie te szczegóły opo­
wiadał w jednym z tutejszych pacyfistycznych 
klubów kobiecych komisarz miejski, któremu 
powierzony został nadzór nad lokalnemi przy 
gotowaniami do Konferencji. Po wsłuchaniu je 
go prelekcji wstał jeden z nielicznych tam o- 
becnych mężczyzn i spytał szanownego i za­
służonego komisarza z podejrzanie grzecznym 
uśmiechem na ustach: ,,Jedno pytanie* Panie

Zgon b. królowej Grecji

W  klinice we Firamikfarcie zmarła b. królowa Greoii, 
Sofia, wdowa po zmarłym w  roku 1923 królu Kon­

stantym.

N a iltw m  Kran w walce 
z  kryzysem

Ostatni numer miesięczniKa „Prasa" podaje 
interesujące szczegóły, dotyczące w alk i, z kry­
zysem zapomocą reklamy.

„Najżywotniejsze w Stanach Zjednoczonych 
pizedsiębioistwa stoją na stanowisku, że wła­
śnie teraz, w czasie kryzysu, nietylko należy 
się reklamować, ale trzeba to czynić wydat­
niej. niż podczas dobrej konjunktary. Firmy, 
które zwiększyły w czasie kryzysu swe wy­
datki na reklamę uzyskały na tej dudze do­
skonale rezultaty.

„American Tobacco Company** zwięitszyw- 
szy swe wydatki na reklamę w ubiegłym se­
zonie o 5 miljonów dolarów, zyskało dochód
0 11 miljonów wyższy, niż w okresie poprzea 
nim. Tu uwaga nawiasową: w ostatnim cza­
sie Polski Monopol Tytoniowy, mający poważ 
ne kłopoty ze spadkiem sprzedaży, wpadł na 
nadzwyczajny pomysł skreślenia niemal w ca 
łości budżetu reklamowego na rok 1932. Jest 
to hezwątpienia najlepsza i najpewniejsza dro 
ga do wy wołań.’a dalszego spadku sprzedaży 
wyrobów tytoniowych,

„Coca Cola Company" podniosło w  ostatnim 
i roku swe wydatki na reklamę o mil jon dola- 
; rów i konstatuje stale rosnące zwiększanie się 
j sprzedaży swych wyrobów. Fabryka kołnie­

rzyków „Peabody** dzięki podwyższeniu swe- 
! go dotychczasowego budżetu ogłoszeniowego p 

45 procent zyskała w  ostatnim okresie bilan­
sowym zyski zwiększone o 20 procent.

„Standard Oil Corporation** dzięki szerokiej 
reklamie prasowej, osiągnęła w  roku bieżącym 
rekordowo wysoką sprzedaż.

Stwierdzono, że towarzystwa ubezpieczeń, 
które w roku 1931 korzystaiy na wielką skalę 
z reklamy, znacznie zwiększyły ilość ubezpie­
czonych przez siebie osób.

Podczas niedawnych amerykańskich wstrzą­
sów giełdowych i finansowych w Filadelfji 
zbaiiki utowato około 12-tn banków. Rozpoczął 
się gwałtowny run. Wówczas szereg wielkich
1 poważnych banków, oraz zrzeszeń banko­
wych, z „Phiiadelphia Glaving House Asso- 
ciation" na czele, przeprowadził wielką kam- 
panję ogłoszeniową w prasie miejscowej. Kam  
panja ta dała szybki a znakomity rezultat: 
uspokoiła rynek, wzmogła zaufanie i sprowa­
dziła powrotną falę wkładów'*.

DZIŚ W  N IE D Z IE LĘ  o godz 12-tej, posiedzenie 
„Konwentu Senioratów" Sprawy ważne.

radco: Czy medal, o którym Pan wspomniał, 
otrzymają delegaci na wszelki wypadek, czy 
też tylko jako nagrodę w razie dodatniego wy 
niku Konferencji?" Radca był trochę zał . - 
tany i musiał przyznać, że ,,na wszelki W p a ­
dek". Pacyfistyczne panie popatrzały z obu­
rzeniem na złośliwca: Byl to istotnie wyjątko­
wo materjalistycznie nastawiony Genewczyk, 
no i w dodatku —  człowiek ile  wycho any...

Gsnewc, 14 stycznia M. Kahany
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3. SChECHTM ANN (Paryż)

Franeji i i  jest luf \mm  imjgraęji
żydowskiej

(Korespondenc ja ŻAT. dla

Również Francja zamknęła swe wrota dla , 
imigracji obcokrajowców. Francja —  ostatni 
'kraj na całym święcie — który w ciągu ostat­
nich lat poszukiwał zagranicznych robotni­
ków, ostatni kraj, który potrzebował obcych 
sił roboczych .i z sympatją odnosił się do po­
większenia liczebności przez dopływ imigran­
tów. Nie darmo część prasy żydowskiej przed 
kilku laty nazywała Francję •— „małą Ame- 
iyką“. Rzecz jasna, że akcentowano wówczas 
słowo „mała". Lecz porównanie z Ameryką 
nie było znow tak bardzo fantastyczne. Albo­
wiem we Francji —  podobnie jak ongi w Ame 
ryce —  przyjmowano przychylnie dziesiątki j 
'i Setki tysięcy imigrantów nie tylko z powodu i 
. liberalizmu", lecz głównie dlatego że doma- J 
gał się tego gospodarczy7 rozwój kraju, wzmóc j 
nienie ważnych pozycyj ekonomicznych. Przy 
tem owa .,mala Ameryna" miała tę zaletę, żc 
nie najduje się z ł oceanem, lecz wcale blisko, 
w  samem centrum Europy7, w odległości paru 
dni jazdy od głównych ośrodków emigracyj­
nych.

Również dziesiątki tysięcy Żydów korzysta­
ło z tych wszystkich zalet ,,małej Ameryki". 
Nie czas jeszcze na pisanie dziejów imigracji 
żydowskiej do Francji, zaś z powodu swoisto­
ści statystyki francuskiej, która nie rejestruje 
narodowości i wyznania, niepodobna stwier­
dzić liczby Żydów, którzy przy7byli i osiedlili 
się we Francji. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że w ciągu ostatnich lat, gdy tradycyjne kraje 
imigracyjne pozamykały się na siedem spu­
stów, zaś poszukiwania nowych krajów i.ni- 
gracyjnych nie dały wielkich wyników, emi­
gracja do Francji była częstokroć jedyną dro­
gą dla żyda wschodnio-europejskiego, który 
szukał wyjścia z rozpaczliwej sytuacji politycz 
no-gospodarrzfcj w dążeniu do nowego życia 
w wolnym kraju.

Obecnie ta stronica w dziejach emigćaeji 
żydowskiej została zamknięta. Zawierucha oko 
nomiczna, , która sroży się na całym świecie, 
wkońcu aczkolwiek z dużem opóźnieniem, do­
tarta również do Francji. Niesluszncm byłoby 
porównać kr.yzys we Francji z sytuacją- daj­
my na to, w Anglji lub w Niemczech. Niema 
‘naturalnie mowy o miljonach bezrobotnych 
Lecz zarejestrowano już pierwszych kilkaset 
tysięcy bezrobotnych. Jeszcze większą, twier-

,,Nowego Dziennika")

dzą. jest liczba ludzi, którzy się me rejestro­
wali w biurach pośrednictwa pracy, a inimc 
to są częściowo lub nawet całkowicie bezrobo­
tnymi. A  już bardzo wielką jest psychologicz­
na obawa przed kryzysem, który ogarnął 
wszystkie warstwy społeczeństwa francuskie­
go Jedynie ta obawa, ten lęk tłumaczą owa 
falę ekonomicznych, ustawodawczych i prak­
tycznych środków zaradczych, podejmowa­
nych obecnie we Francji.

Rząd pragnie zapobiec rozrostowi bezrobo­
cia i, jak zwykle w takich razach, zaczyna się 
od nacisku w punkcie najmniejszego oporu —  
rubotnicy-cudzoziemcy. Warto zaznaczyć, że 
inicjatywę pod tym względem zawdzięcza się 
metyle umiarkowanemu rządowi Lavaia, co 
właśnie szerokim kołom społeczno-politycz­
nym, w  których socjaliści odgrywają niepo­
ślednią rolę. Rząd usiłuje niedopuścić do te­
go, aby m.rinalne dążenie do obrony interesów 
rodzimej pracy zwyrodniało w niesłuszną 
kam pan ję przeciwko robotnikom - cudzoziem­
com W  toku debat w Izbie przemówienia licz­
nych posłów mogły sprawić wrażenie, jakoby 
obcokrajowcy byli jedynem źródłem wzrostu 
bezrobocia we Francji. Minister pracy7 I andru 
miał odwagę dobitnie i otwarcie • wystąpić 
przeciwko tego rodzaju płytkiej, wygodnej i 
niesłusznej „filozofji bezrobocia". W  dłuższem 
swem przemówieniu oświadczył on kategory­
cznie:

—  Dążność w kierunku zabezpieczenia inte­
resów robotników francuskich w okresie kry­
zysu jest zupełnie naturalną. Lecz zagadnie­
nia tego nie można degradować do kwestji 
zwykłej konkurencji między robotnikiem fran 
cuskim a cudzoziemskim. Samiśmy do siebie 
zapraszali robotników z innych krajów. W y -  
świadczydi oni nam poważne przysługi. Byli 
nam potrzebni Wielu cudzoziemców utrwali­
ło juz. swój by7l we Fiancji, mają tu swe ro- 
dzinyjj z-zyli się z otoczeniem. Jest też wśród 
nich wielu emigrantów politycznych, których 
nie możemy wysiedlić.

Rząd wykażal dużo zrozumienia i taktu 
względem robotników-i,migrantów. Rząd nie
był wszakże w stanie oprzeć się ogólnemu na­
strojowi kraju i parlamentu, poparł on też 
projekt ustawy7 o uregulowaniu warunków 
pracy cudzoziemców. W  ten sposób stało się.

Puder, mydło. Krem
BEBE SZSFNAKJI

S jp d  lat przeszło  30
w  służbie dziecka.

że projekt ustawy został prawie jednomyślnie 
przyjęty7 przez Izbę. Główne postanowienia 
ustawy polegają na nastepującem:

1) Ogranicza sfę do 5 proc. liczbę cudzoziem­
ców, zatrudnionych w  przedsiębiorstwach pań 
stwowych i municypalnych.

2) Ogranicza się również liczbę cuclzodems 
ców, zatrudnionych w  przedsiębiorstwach pry­
watnych. Procent ich określany będzie dia po­
szczególnych okręgów na podstawie specjal­
nych dekretów, odpowiednio do lokalnych wa­
runków, na podstawie żądań odpowiednich ciał 
i t p

3) P raw o  do pracy posiadają jedynie ci cudzo­
ziemcy, którzy posiadają specjalne zezwolenie 
(„avis favorab'e“) ministerstwa pracy.

4) Przekroczenie tych przepisów pociąga za 
sobą surowe kary dla robotników-ruozoziem- 
ców.

5) W  bardziej uprzywilejowanej pozycji znaj­
dować się winni cudzoziemcy, będący ofiarami 
jakieikolwfek dyktaiury — bąiz prawicowej (fa­
szystowskiej), bądź lewicowej (bolszewickiej). 
Emigrantom politycznym przysługuje prawo o- 
trzymania pracy przed wszystkiemi innemi ka- 
tegorjami cudzoziemców, po zaspokojeniu inte­
resów robotników francuskich. Z tych samych 
przywilejów korzystają cudzoziemcy, którzy w  
okresie Wojny Światowej walczyli w  szeregach 
wojsk francuskich, oraz wojsk państw sprzymie 
fzóuycli (kombatanci).

Ustawowe te postanowienia właściwie bar­
dzo mało nowych zmian wprowadziły do istnie- 

I jącej już praKtyki w  tej dziedzinie. Już dotych- 
! czas cudzoziemiec był zmuszony zaopafcrzeć się 
J w  „avis favorable“, jeśli zamierzał ubiegać się 

o pracę we Fęangji. Ustawa jedynie zaostrzyła 
to dawne rozporządzenie i ścisłe sprecyzowała 
wysokość kar za pr zekroczenie tegc przepisu. 
Warto ieszcze zaznaczyć, że dla robotników ży- 
dowskicn punkt, normujący stopę procentową; 
cudzoziemców w  zakładach państwowych i mu 
nicypalnych, nie ma poważnego znaczenia, gdyż 
są oni w  tego rodzaju przedsiębiorstwach bar­
dzo nielicznie reperzentowani. Pewna liczba e- 
migrantów żydowskich z pewnością korzystać 
będzie z dobrodziejstwa przepisów, dotyczą­
cych emigrantów politycznych i kombatantów-

Lecz doniosłość nowej ustawy polega nie na
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10) Autoryzowany przekład Leona Templera

Grazia podniosła, wieko fortepianu, Annonziata 
zapaliła czerwone galowe świece, nawet rana Pla- 
cida jakby zabliźniła się. 1 oto z szafy dobywał 
uradowanenn rękami partytury' operowej Pon- 
chielliogio. Don Dominikowi wyciąg na fortepian 
nie był oczywiście potrzebny bo przedewszysi- 
kiem nie umiał czytać nut, a powtóre znał przecież 
z pamięci całą operę „Gioconda". tekst i muzykę 
aż po najdrobniejszy recytatyw.

Lauro usunął zielone sukno przysłaniające prze­
dmiot, który dotychczas niespostizeżony opierał 
się o róg fort.-,planu w  saloli o. I oto nagłe pojawił 
się potężny kontrabas. Nie, żadna pomyłka. Napra­
wdę były to basy, które Lauro przytulić teraz 
mógł niby dobroduszną potężną stworę dawnych 
czasów Spokojny Lauro, którego jasne dno du­
szy jakby zawsze było widoczne, sprawiał niekie­
dy rodzi ństwu niespodzianki, I  tak też zjaw ił się 
pewnego razu znienacka z temi basami; gry na 
nich wyuczył się od wspóluczmia, syna nauczycie­
la muzyki Od tej chwili otaczał posępnego olbrzy­
ma pieszczotliwą troską, jakby istotę żywą; chro­
nił basy od zbyt wielkich wahnień temperatury; 
Wody przestawał grać nakrywał je ostrożnie su­
knom f zwalniał napięte struny. (Należy wspomnieć 
o teffi, że Lauiro serdecznie kochał zwierzęta. Jesz- j

oze jako małe dziecko zawsze pragnął cliować 
psa. Jedną z właściwości usposobienia Don Do­
minika była zażarta nienawiść ku psom. Przed 
kontrabasem miał chłoptaś żółwia irtóregu cho­
wał w małym koszyku i w iedział jak sprytnie u- 
k iyć  przed chytrym węchem Giuseppa).

Oto chłopak tulił do siebie potężny instrument, 
który wymagał właściwie chwaĆRfch ramion i 
szerokiej klatki piersiowej. Instrument pozostawał 
też w  osobliwej sprzeczności ze szczupłą postacią 
chłopca i pieczołowitą jego troskliwością. Pochy­
lił się nad strunami i stroił je, żeby polem do­
brze móc basować, sekundować głosowi ojca i 
w tórow i fortepianowemu Zii.

Don Dominik zaś stanął śród saloniku, wydął 
pierś, wysunął nogę przed nogę, głowę pochylił 
wtył. Tal. trojgu dizeciom, które zajęły miejsca 
słuchaczy —  Placidowi, Irydzie i Ruggierowi — 
nasuwał obraz lw iej gotowości skoku. Istotnie 
lw io  piękny i silny był jego nicpodstarzały głos. 
kiedy zaczął:

„O monutnenio!

R-vgi?. e bolgla. dogale A ir  o porteulo!
Gloria di ąuesta c delle eta futurę!'1

Był to nietylko cudowny śpiew, co fałami nie-

uezonego tego głosu zalewał komnatę. To- byłą' 
najgłębsza istota tego człowieka, która ten aiz oto 
potokiem dźwięków przełamywała wszelką kom- 
v encję: władczo nie znosząc oporu, druzgocąc, w  
słu&zneni prawie. Z poczerwienaonenn czołi m i na- 
pół zamkniętoini oczami śpiewał życie swoje, roz­
rzucał w  śpiewie życie, nie gubiąc go. Owszem 
miąższ tego życia zdaje się potęgował się entbao - 
dziej, im więcej rozdawał go. A  może nie było to 
tylko jego życie, co dobywało się z piersi Mozę 
było to prastare życie wszystkich Pascairelllów, 
które szukało ujścia.

Dzieci pogarbiły płccy jak koty i patrzały piizcd 
siebie stężałym wzrokiem. Płacido ledw ;c  mógł pa­
nować nad sobą. Lauro zapomniał o tem, ze ma 
basować sekundować W tór Amemmzialy brzmiał 
coraz cieniej, bo łzy  utrudniały je j grę. W ięc jakże 
jej matka, słabowita łagodna kobieta nic miała 
płakać, jakże mogła sprostać przemożnej władzy 
tego głosu ?

Don Dominik ukończył słynne przemówienie 
szpiega Barnaby do weneckiej Bocca di ieone do 
lw iej paszczy inkwizycji, pożerającej wszystkie 
doniesienia i oskarżenia. Teraz skinął na Grację, 
żeby z nim zaśpiewała końcowy duet opery.

..Si, j i  palto mantengo — lo -abbiamo giiurato, 
Gioconda non deve — quel giu.ro n-adir".

A  kiedy się owóź splótł w  dwuśpiewie ciemno- 
płowy głos ojca z jasnym głosem córki, rodzeń­
stwo Pascareila mrowiem przeszła chwila uczu­
cia. tak pełna, tak ściśle spowita, tak zagadkowa, 
że słowa wzdragają się dotknąć jej.

Rozdział II.
ŚW IA T  ZEW NĘTRZNY.

„Ł> rozdziawiacze pysków, nadęci s unochwal-
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•yc-h konkretnych o.earniczeniach lub przywile­
jach. Dużo poważniejsze znaczenie ma duch, 
który opanowuje obecnie cała Francję w  stosun 
ku do emigarcji zagranicznej. Z uprzedniej wspa  
niaiomyślnej gościnności nic rie pozostało. Tak 
jak na całym świecie, i we Francji patrzy się 
obecnie na emigranta jak na konkurenta. Były  
czasy, gdy robotnik-cudzoziemiec był potrze­
bny; lecz czasy te już minęły. Oczywiście nie 
można tych setek tysięcy ludzi poprostu w y­
dalić z granic kraju —  bądźcobądź noblesSe o- 
blige —  lecz jest się zete cynio wa n y m, nowych  
imigrantów nie wpuszczać, a i tym, co już są 
we Francji, należy dać dc zrozumienia, że do­
bre czasy minęły i byłoby wcale na rękę, gdy 
by zechcieli powrócić do krajów swego pocho­
dzenia. Tendncja ta uwydatnia się juz od mie­
sięcy. Jeszcze na długo przed uchwaleniem no 
\vej ustawy skutki tej tendencji były bardzo 
widoczne. W  ciągu pierwszycn 10 miesięcy r. j 
1930 do Francji przybyło 110.000 imigrantów, 
zaś w tym samj^m okresie r. 1931 —  zaledwie
8.000. Wiele dziesiątków tysięcy robotników 
cudzoziemskich zmuszonych było opuścić Fran 
cję w ciągu ostatnich miesięcy. Robotnicy ci 
nie mieli nadziej znalezienia pracji 1000 cudzo 
ziemców-robotników reemigrowało z Francji w 
ciągu ostatnich 7 dni. Linja rozwojowa jest wy 
raźnie wytyczona. Francja przestała był osta­
tnią ostoją emigranta-tułacza. 
g n a w M — — — a— a iiiin u r imr iii r — — — m m mm

aincryka zastanawia sic;...

..czy zgodzić się na skreślenie długów wojennych...

Podziękowanie.
WPani DR. REGINIE TUROwEJ, s,pec. chorób 

dziecięcych. Podgórze, ul. Krakusa 8, składamy 
serdeczne podziękowanie za zupełnie bezinteresow­
ne wyleczenie naszej córeczki, oraz za nadzwyczaj 
troskliwą opiekę.
óóg M. YERDERBEROWIE.

Sprawa Śląskiego Banku Eskortowego
W  ostatnich czasach zwracali się do innie, jako 

członka Wydziału w ie rzyci uli Śląskiego Banku 
Es kontowego rozliczni interesenci z zapytaniem, 
czy prawdą jest, iż:

1. Bank umyślnie wstrzymuje doręczenie uchwa­
ły  ugodę zatwierdzającej, by móc w  międzyczasie 
na własną rękę, bez udziału komitetu wierzycieli, 
pozbywać poszczególne ob,ebty majątkowe?

2. w  konsekwencji czego sprzedał Bank 2 do- 
n. y  w  Bielsku,

3. niektórym wierzycielom swym "wypłaca Bank 
z ich kont wkładkowych pevue zaliczki za opro­
centowaniem ?

Nip będąc w  możności odpowiedzieć ustnie, pi­
semnie i telefonicznie wszystKiim zwracającym się 
do mnie, obieram drogę prasy, by na powyższe 
kwestjc udzielić następujących, osobiście i na miej 
scu stwierdzonych wyjaśnień:

ad 1. Uchwala zatwierdzająca uigudę nie została 
dotąd wierzycielom  doręczona, albowiem Gener. 
Prokuratura w  Katowicach nie zawiadomiła do­
tąd Sądu Okręgowego w Cieszynie o  tern iż  za­
równo centrala bielska jak i żadna z jej filij nie 
zalega z żndnemi podatkami a to mimo usilnych 
zabiegów i interwencyj tak Banku jak i jej syn­
dyków w  Urzędach Skarbowych w  Krakow ie i 
Cieszynie które zgodnie stwierdzają iż o tem nie- 
zaleganiu z podatkami już dawno Prokuraturę w 
Katowicach zawiadomiły.

Ponadto celem obliczenia naieżytości ryczałto­
w ej od ugody zażądał komisarz ugodowy orzecze­
nia znawców którzy go dotąd jeszcze mimo wie-

——0§0——

ickrotnych inlerwencyj nie opracowali.
Na podstawie okazanej mi korespondencji mogę 

zatem stwierdzić iż zarządca ugodowy dokłada 
wszelkich starań, by za Lwie rdzenie ugody, dorę­
czenie uchwały a następnie wypłata pierwszych' 
15 proc. kwoty ugodo woj co rychlej nastąpiły, a  
opóźnienie tych wszystkich czynności w y -ik a  
z przyczyn od Banku niezależnych.

ad 2. Sprzedane zostały faktycznie 2 realnośdi 
w  Bielsi u, a to: 

dom „Langera" za 70.OJ0 zł 
dom przy pi Smolki 6 za 140.000 zł.
Wobec spadku wartości domów w  Bieisku, ai 

braku reflekiiantów na nie; wobec jedynej o ferty  
na te oba domy, gdyż reflektamci z czasów po­
czątkowych w  międzyczasie się cofnęli; wobec 
małej nadziei, aby ceny domów w  najbliższym 
czasie się podniosły: uznać należy sprzedaże to 
za stosunkowo korzystne, zwłaszcza że obeznani 
ze stosunkami miejscu werni członkowie rauy- nad­
zorczej i komitetu w ierzycieli w  Bielsku zamie­
szkali:, na sprzedaże te się zgodzili, 

ad 3. Na skutek interwencji burmistrza Fuchsa 
i  zarządcy ugodowego dr. Adameckiegu wypłaca 
faktycznie Bielska Kasa Oszczędności pozbawio­
nym środków do życia wierzycielom  Banku 10 
proc. icli wkładek we formie pożyczki zwrotnej! 
z przysztiej ra.ly ugodowej Banku..

Jest iO zatem akcja, która w  niczem nie naru­
sza praw w ierzycieli Banku, gdyż ryzyko tych po­
życzek ponosi jedynie Kasa Oszczędności.

Dr. J. Bannet.

Zmiany podatku przemysłowego w sto­
sunku do Komisu i pośrednictwa 

handlowego
W  związku z ogłoszoną u®taw"ą z dn. 19 grudnia 

i931 r. w  sprawie zmiany ustawy z dn. 15 llpca 
1925 r. o  państwowym podatku przemysłowym, 
począwszy od 1 hm. do komisu i pośrednictwa han­
dlowego mają zastosowanie następujące przepisy:

1) zasadniczy podatek od prow izji wynosi 4 
proc (zamiast dotychczasowych 5 proc.).

2) Przedsiębiorstwa komisowe winny prowadzić 
książki handlowe, stosunek zaś komisu i wysokość 
wynagrodzenia komisowego należy udowodnić al­
bo umową, albo koresponde teją. Min. Skarbu ma 
prawo zwalniać przedsiębiorstwa komisowe od 
obowiązku prowadzenia prawidłowych ksiąg o  i- 
le takie są prowadzone przez komitenta,

3) Komisant może zatrzymywać dla siebie do 50 
proc. różnicy osiągniętej nadwyżki ceny. Fakt ten 
nie będzie stanowić przeszkody do uznania stosun­
ku komisowego, tj. do wymiaru podatku obroto­
w ego od prowizji.

4) Przedsiębiorstwa komisowe, pośrednictwa 
handlowego, działające na rzecz producentów rol­
nych oraz przedsiębiorstw państwowych, trakto­
wane są jak przedsiębiorstwa, działające na ra­
chunek własny. Nie dotyczy to jednak komisowej 
sprzedaży zboża, dokonywanej na rachunek produ-

cy!"
Don Dominik nic zwracał uwagi na te okrzyki 

dolatujące z tamtej strony dwudzielnego biurka, 
które obok żelaznej kasy i  odpychającej sofy w y­
pełniało cały praw ie gabinet. Jedmen z nielicz­
nych przestępstw jakie odkrył byl u signora Re­
nato Baitefiori — była fantastyczna komsuincja 
dzienników zaczynająca się codziennie o  tej sa­
mej godiznie, o jedenastej przedpołudniem. Działo 
się to tak już od przeszło 20-tu lat. Pascarelła pod­
niósł oczy i pizekonał się, że wszystkie nagroma­
dzone były utartym zwyczajem: „Starnpa". ,,Gor- 
riere della Sera". Mattino‘‘, „Tribunu‘‘ . „Sole", 
fepiornale d ‘Ttałia ‘‘ . W  dzikim układzie, na,pół 
zmiętoszo-ne, zrywając się do lotu, już gotowe ze­
sunąć się zalegały biurko Spólnufn. K iedy zasta­
nawiał się gruntownie, właśnie działka biurka 
Battefioriego stanowiła okoliczność najmniej zno­
śną w  czasie tej dwudziestoletniej spólnoty. W  ja- 
skrawem przeciwieństwie do jego obszaru tryska­
jącego umiłowaniem ładu, tamten obręb przedsta­
w ia ł obraz wciąż zmiennego pejsażu okolic na­
wiedzanych trzęsieniem ziemi. Poczta dni kilku, 
powywracane popielniczki, baterjc niedopałków 
papierosów — wszystkiem tem posiana była zie­
lona powierzchnia, której barwa jednak ledwie 
wyzierała z pod plim  iritramenlii i potopu popiołu

Dziw. że Ratteofiori mimo tych nierządnych na­
łogów  znał się tak świetnie na rzeczy i że interes

na drugi brzeg suchą nogą przeprawił nietylko 
przez lata wojny, ale i najrozm ritsze okresy de­
precjacji.

Bardzo pięknie! A le  Baitefiori n,ie powinien so- 
bip za wiele wmawiać, on stary kawaler (w  sło­
w ie tem zawarł Pascarelła morze pogardy). Du­
szą, stosem pacierzowym, bezwzględną podporą 
firnty był i jest przecież on tylko, Dominik Pasca- 
rella. To  prawda, że ten stary kawaler po mistrzo­
wsku opanował obsługę stron i dyżury na g ie ł­
dzie. Posiadał mnóstwo znajomości, z których w y­
nikały wciąż nowe Stosunki. Posiadiał wszystkie 
o  oty ulicznego w łóczęgi, bywalca kawiarnianego 
człowieka zaprzyjaźnionego z całym światem, sio 
wem — kawalera. Wszystkie te sztuki byłyby da­
remne i niebezpieczne bez jego, Pascarelli. state­
czności i bezpiecznej pewności.

Z zn obłoków gazet wypłynęła teraz na chwilę 
lvsina z pięcioma lepiącemi się do niej szaremi 
jak stal moikami w łosów Do tego twarzyczka ko­
ślawa jakby prosząca o względy — wcale nie har­
monizowała z term oburzenia pełmemi okrzykami 
W idok ten jednał Don Dominika Battefiori nie na­
leżał do wrogiego świata, podobnie jak też nie na­
leżał do jego rodziny. Był niejako wasalem domu 
Pascarf-liów. a .azienda' znajdowała się u bram 
tego zainku. (Don Dominik nazywał biuro „azdeda" 
jak dom określał mianem ..palazzo'*.).

(C iąg dalszy nastąp.)

centów rolnycn
5) Inkasowanie należności na rzecz domów nie 

będzie odtąd stanowiło przeszkody do wymiaru 
podatku od )>rowizj,i według stawki 4 proc.

6) P row izja  może być ustanowiona w  formie 
skali luchomej

7) Będą traktowane jak przedsiębiorstwa komi­
sowe i pośrednictwo handlowe o]X*raoje sprzeda­
ży na rzecz firm  zagranicznych, producentów ro l­
nych i przedsiębiorstw państwowych, o ile przed­
miotem tych operacji są surowce lub półfabrykaty, 
niezbędne dla rozwoju przemysłu i rolnictwa kra­
jowego. W ykaz tych artykułów ma być jeszcze 
oddzielnie ustalony.

Ustawa chałupnicza
W  radzie izb rzemieślniczych odbyta się konfe­

rencja w  sprawie chałupnictwa.
W  dyskusji ustalono potrzebę wydania ustawy 

< haJupniczcj, któraby uregulowała sprawę ubez­
pieczenia chałupników, jednocześnie jednak usta­
lono pogląd, że tzw. „chałupnik" w  razie posiłko­
wania się pomocą ma charakter przedsiębiorcy 
najniższego typu, a tent samem powinien podlegać 
przepisom ustawy przenjysłowej.

W  wielu bardzo przypadkach „chałupnik", pra­
cujący sam, ma już cechy przedsiębiorcy samo­
dzielnego, jednak momenty natury* socjalnej oraz 
względy życiowe i praktyczne uniemożliwiają pod­
ciągnięcie go pod przepisy prawa przemysłowego.

Rada izb rzemieślniczych wystąpi do władz z 
projektami, mająeemi na celu uregulowanie bytu 
„chałupników" w  Polsce, zgodnie z ich interesa­
mi i z interesami tzw. samoistnych przedsiębiorst ,v 
przemysłowych i rzemieślniczych.

S P R A W Y  EM IG R ACYJNE
EMIGRACJA DO BR.4ZYLJI.

W związku z licznemi zapytaniami w sprawie 
warunków emigracji do Brazylji, Sj ndykat Emi­
gracyjny wyjaśnia, że mogą tam wyjeżdżać osoby, 
posiadające „wezwania", wystawione przez w ła­
dze brazylijskie, oraz poświadczone przez n tjbłii- 
szy konsulat polski.

Ponadto wyjeżdżać mogą osoby, nie posiadające 
,wezwań" o ile poza opłatą za przejazd posiadają 
po 200 dłarów  na osobę dorosłą, oraz po 120 doi. 
na dziecko <to lat 12-tu.

B E ZPŁA TN YC H  PDF AD P R A W N YC H  w spra 
wach zawodowych udziela wszystkim pracowni­
kom umysłowym bezwzględu na ich przynależność 
organizacyjną. Związek Zaw. Żyd. Prac. Umysł. 
„Awodah". ZaAnteresowain zechcą się zgłosić w 
lokalu Związku ul Zielona 23 parter ofic. w  po­
niedziałki i środy od godz ?—9 wiecz Zamiejsco­
wym udziela się porad przy załączeniu znaczka 
pocztowego na odpowiedź
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Zakłady Kruppa wstrzymują prac*>

Na skutek kaaitstrofalnej sytuacji gospodarczej, wstrzymano pracę 
będącej własnością zakładów Kruppa. '

W ojczyźnie Gandhiego
Jak wyglądał rok temu bojkot w  Indjach. — 'Policja j bojkotujący przesadzają w  grzeczno­

ści. —  Teraz inaczej.

. Londyn, w styczniu 
Rok temu( gdy ruch bojkotowy w Indjach 

rozwijał się w całej pełni, agitatorzy, Hindusi 
i Hinduski, wystawali przed sklepami w Bom 
baju, Kalkucie, namawiając publiczność, aby 
nie kupowała wyrobów pochodzenia angiel­
skiego. Bojkot rozciągał się na wszystko, co 
nosiło na sobie piętno i markę fabryk angiel­
skich: tkaniny, obuwie, galanterję, konserwy, 
tytoń, ubranie bieliznę, etc. etc. Najgoręcej 
agitowały kobiety, które wystawały' cierpliwie 
dzień cały. od rana do wieczora, pTzed skle­
pami na ulicy. Kupcy rozpaczali, ale byli bez­
radni —  agitacja robiła swoje. Frekwencja 
w  sklepach zmalała do minimum.

Ale —  walka ta toczyła sie w -granicach sui 
jgetaeris legalizmu, możnaby nawet powiedzieć, 
niesłychanej uprzeimości i wzajemnej toleran 
eji czy elegancji. Były to czasy, gdy Gandhi 
zalecał swym stronnikom wyrozumiałość, gdy 
tłó/naczył im. iż nie należy stawiać oporu po­
licji, albowiem spełnia ona tylko polecenia i 
rozkazy wyższej władzy. Namiętności politycz 
ne nie były jeszcze tak silne jak teraz, a tak­
tyka zalecona przez Mahatmę. spełniana była 
z przesadna wprost ścisłością.

Przywódcy polityczni miejscowych organ i- 
zacyj nacjonalistycznych uprzedzali listownie 
szefa policji, gdzie, kiedy, jakiego dnia, za­
mierzają prowadzić akcję bojkotową; zdarza­
ło się nawet, że listy otwarte tej treści były 
ogłaszane w  większych miastach za pośrednie 
twem prasy hinduskiej.

Wynikiem akcji prowadzonej w  ten sposób 
były obrazki następujące: W  Bombaju np. o 
pewnej'godzinie pojawia sie na ulicy auto ob­
sadzone przez członków Kongresu wszeehin- 
dyjskiego. Obrzucają je po drodze k światami, 
podają agitatorom owoce, napoje. Auto rusza 
dalei, punktualnie o zapowiedzianej godzinie

staje przed wskazanym uprzednio w liście skle 
pem, agitatorzy wysiadają, wymieniają grzecz 
nie powitania^z policjantami, poczem dają się 
aresztować, wsiadają pod eskortą policyjną 
do auta rządowego i... udają się do więzienia.

Obie strony przesadzają w  świadczeniu so­
bie grzeczności. Publiczność, sprzyjająca agi­
tatorom niepodleglościosyym, wita ich i żegna 
oklaskami, eolicjanci kłaniają się również —  
słowem idylla.

Tak było przed rokiem. Teraz stosunki zmie 
niłv się radykalnie. Niepowodzenie konferen­
cji Okrągłego Stołu w Londynie, zawiedzione 
nadzieje, reakcja po długiem, naprężonem o- 
czekiwaniu, aresztowanie Gandhiego. represje 
wobec Kongresu, uznanie ruchu niepodległo­
ściowego za ruch nielegalny —  wszystko to 
wpłynęło na zmianę sytuacji. Niema już mo­
wy o rycerskości, o grzeczności. Policja już się 
nie kłania, a puszcza cdrazu przy zetknięciu 
z tłumem w ruch kije bambusowe i szable. 
Tłum nie bije już brawa, ale wyrywa z bru­
ku kamienie i bombarduje niemi policję. Pa­
dają ranni po tej i po tamtej stronie, więzie­
nia zapełniają się. członkowie kongresu kryją 
się po tajnych lokalach i mimo zaleceń po­
kojowych Gandhiego wałka toczy sie z całym' 
nakładem sił zbrojnych i repg-esyj po jednej, 
namiętności i zaciekłości po drugiej stronie.

Wieści, które nadchodzą do Londynu z In - 
dyj, brzmią narazie pomyślnie dla rządu; sir 
Samuel Hoare, szef wydziału dla Indyj, czło­
wiek silnej ręki, twierdzi,, że opór nacjonali­
stów będzie złamany i prestiż Wielkiej Brv- 
tanji w Azji zostanie nanowo ugruntowany. 
Nie cała prasa londyńska podziela te opinję, 
choć naogół angielski ..człowiek z ulicy" mało 
się interesuje polityka indyjską. Obchodzą go 
nierównie wiecej bliższe mu sprawy metro- 
polji. bezrobocie, cła, podatki. Zast.

Projekt mirny 
Trybunale

Prezes Rady Ministrów żlóżyl Sejmowi 
wniosek ustawodawczy, dotyczący zmiany 
ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 r. o Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym. Zmiany 
te są poważne i odnoszą się do trzech działów;
1) opłat, 2) przymusu adwokackiego i 3) pra­
wa ubogich.

ustawy o Najwyższym
Dla szerokich warstw ludności najważniej­

szemu zmianami będą te, które zamierzono 
wprowadzić w zakresie opłat. Według arL 

13 ustawy powyższej opłata obecna wynosi 30 
zł. Projekt przewiduje konieczność oznaczenia 
wartości przedmiotu sporu, w sprawach zaś. j 
dotyczących świadczeń perjodycznych n ieo g ra  J

w hucie „Fryderyk—Alfred",

niczonych lub dożywotnich, wartość ma bv£ 
oznazona za lat 1Ó, przy świadczeniach ogra­
niczonych czasem —  według sumy za caiy 
czas, nie więcej wszakże* niż 10 lat. Jeżeli 
wartości sporu nie można określić, winno to 
być w skardze zaznaczone.

Opłaty wynoszą: przy wartości przedmiotu 
sporu 10,000 zł. —  60 zł- przy wyższej —  60 
zł., od pierwszych 10.000 zł j 0-4 procent od 
reszty. Od skarg o nieokreślonej wartości Try 
bunął sam wyznacza opłatę w granicach od 60 
do 600 zł. Skarżący w  każdym razie opłaca 
minimum 60 zł. O ile Trybunał uzna, że war­
tość jest wyższa, skarżący winien w oznaezo-. 
nym terminie uiścić dodatkową opłatę.

W  razie pozostawienia skargi bez rozpozna­
nia, Trybunał może zarządzić zwrot opłaty, 
nie więcj jednak, niż połowę.

W , sprawie przymusu adwokackiego dotych­
czasowa ustarwa nie obowiązywała woje­
wództw: wileńskiego, nowogródzkiego, pole­
skiego i wołyńskiego. Ponadto osoby, posiada 
jące wykształcenie prawnicze, mogły wnosić 
skargi bez podpisu adwokata, orarz uczestni­
czyć w rozprawach, zastępcami jedynie stron 
mogli być adwokacj Przedłożony projekt usta­
la, że obowiązuje zastępstwo przez adwokata, 
z wyjątkiem wypadków, gdy stroną są adwo­
kaci, sędziowie, prokuratorowie, profesorowie 
i docenci prawa polskich szkół akademickich, 
notarjusze. mający kwalifikacje sędziowskie 
lub ad wokackie, jak również posiadający wy 
kształcenie prawnicze urzędnicy państwowi i 
oficerowie zawodowi. Skarżącemu zwolnione­
mu od opłat Trybunał może przydać adwoka­
ta z urzędu.

Celem zwalczania pieniactwa dodano do 
art. 26 ustęp, ustalający, że w razie oddalenia 
skargi j stwierdzenia, że wniesienie skargi by - 
ło jawnie bezzasadne, Trybunał może wymie­
rzyć skarżącemu dodatkową opłatę w  wyso­
kości do 600 zł.

Co do zwalniania od opłat na podstawie ?. 
zw. prawa ubogich dotychczasowa ustawa nie 
zayierała ścisłych wskazówek. Projekt usta­
la, że TrybunaFTnoże zwolnić od opłat skar­
żącego, który się wykaże odnośnem zaświad­
czeniem, wydamem przez władze administra­
cji państwowej lub samorziądowej, zwierzch­
ności służbowej lub sądu opiekuńczego. Za ­
świadczenie winno obejmować dokładne da­
ne, dotyczące stan rodzinnego, majątku i do­
chodów skarżącego,

W  załączonem do projektu uzasadnieniu 
powiedziane, że w r. 1923 wniesiono do Try­
bunału Najwyższego 2.110 skarg, w  r. 1930 —< 
10,000, a w  r. 1931 liczba skarg wyniesie za­
pewnie 11,000. Połowa przeszło tych spraw, 
jako mało uzasadniona, jest odrzucana na po­
siedzeniach niejawnych, z pozostałych zaś’ 
tylko 40 procent jest uwzględniane na rozpra­
wa cl:. Pomimo powiększenia etatów sędziow­
skich. Trvbivnał iest przeciążony nadmierną 
ilością spra"y strony zaś oczekują wyroku 
przeciętnie 2 i pół roku.

Podwyższenie opłat wpłynie z jednej stro­
ny na zmniejszenie składanych skarg, z dru­
giej —  przyczyni się do zwiększenia docho­
dów skarbu, gdyż obecnie budżet Najw. Try­
bunału Administracyjnego wynosi 1.200.000 
zł., dochody zaś tylko 350,000 zł. Ze "względów 
powyższych podniesiono opłatę, z 300 do 600 
zł. za bezzasadne wnoszenie skarg (pieniac- 
two).

Przymus adwokacki wprowadzony ma być 
ze względu na zachowanie koniecznych for­
malności, wówczas gdy osoby z temi formal­
nościami nie obznajomione przelekały sprawę. 
Również zastępstwo strony przez adwokata wy 
łącznie, niewątpliwie przyczyni sie do szyb­
szego załatwienia sprawy.

P IE R W S Z A  ROCZNICA PO ZGONIE N A T A N A  
STRAUSSA. W  palestyńskim Ośrodku Zdrowia 
im. Nalano i Liny Slraus odbyła się w  tych dniach 
uroczystość w związku z rocznicą zgonu Nathann 
Strauss. Na uroczystości przewodniczył lektor hy 
gjeny na uniwersytecie hebrajskim prof dr. Kii- 
gier. Pani Henrietta Szoki wygłosiła przemówie­
nie o zasługach słynnego filanlroną żydowskie­
go Dr. A Lew is wygłosił referat o rozwoju insty­
tucji zdrowotnych w  Palestynie.
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99 dziełu wśród stepu

Powieść hebrajsKa o dziele Rutenoerga

f t l

Pierwszą swą powieść o losach kolonji ,,Crif 
Haec' (omowiong w „Nowym Dzienniku11), 
poświęcił Ewer Hadani walce z ziemią, tę­
sknocie do opanowania jej, żądzy rózkorzenie 
nia s]ę w  jednym z zakątków szerokiego świa­
ta. Wszystkie te marzenia wyraził autor naj­
lepiej w następujących pięknych słowach: W  
chwilach rozpaczy pamiętajcie, że zajść moż­
na do wszystkich miejsc świata, ale zakorze­
nić się tylko W: jednym kącie; gdy się tu za­
korzenicie, przyjdzie świat do was, gdy zaś 
W świat pójdziecie, utracicie własny1'. Życie 
jednak okazało się silniejsze i zdawało się już 
zagładę nieść kolonji. Nastąpiłat posucha, gi­
nęło bydło, ludzie głodowali, a pomocy zni­
kąd. Przyszło bydło posłać do oddalonych 
miejsc żyznej choć malarycznej Chuli. Gdy 
zaś tli bohaterzy zdają się już ulegać przemo­
cy przy rody, ścięci malarją, nadchodzi pomoc 
nieoczekiwana. Przybywa inżynier jakiś, czy 
mierniczy, by zwiastować nową prawdę. 
.■Wprawdzie ścieżki ciasne choć śmiałe, któ- 
remi kroczyli dotychczas pierwsi koloniści z 
swojemi dziećmi, bydłem i trzodą, pozostaną 
w wiecznej pamięci, ale trzeba zmienić kieru­
nek. Om walczyli bohatersko wolą i siłą uczu 
cia, lecz ulegli. Przyjdzie więc zmienić narzę­
dzie walki i w  miejsce woli ustanowić rozum 
j wiedzę. „Wiedza będzie ręKą, która człowiek 
podaje naturze, by się móc pogodzić z ziemią 
z niebem z siłami ukrytemi we wnętrzu zie­
mi i leżące ni na jej powierzchni11.

Wiedzy i jej narzędziu, maszynie, poświę­
cona jest druga powieść Ewer Hadani‘ego 
Dzieło wśród siepu’1. *) Tam. walczyły ze so­

bą dłoń żylasta z grudą twarda i nieustępli­
wą. Tu na pudbój stepu idzie n^szyna. W al­
ka jest teraz bardziej owocna, bardziej rado- 

na, pieśń jej to pieśń „rąk skrzętnych czło­
wieka, trudu mozolącego się dla pożytku ogó­
łu, zdobywcy stepu i praw ojczyzny dla czło­
wieka trudu11. Przełożona na język życia co­
dziennego maszyna, symbol. staje się dziełem 
elektryfikacyjnem Rutenberga, którego wizję, 
pełną dynamiki i gigantycznego zasięgu poe­
ta potrafił plastycznie nam narzucić i nauczył 
podziwiać. Wczuwamy się w  potężne znaczę 
nie kulturalne tego bądźcobądź, jak np. na eu­
ropejskie stosunki, skromnego przedsięwzię­
cia, ogarniamy heroizm garstki zapaleńców, 
co szczupłemi środkami tworzyć chce cuda. 
Naczelny inżynier zamienia się w  półboga, 
każdy maszynista urasta na miarę herosa.

Niemniej wizyjnie wygląda obraz stepu, któ 
remu maszyna wypowiedziała wojnę. Symbol 
ten jest już bardziej złożony. Składają się nań 
malarja i pustynia, skaliste usypiska i zarosłe 
haszezami stepy, wschołni fatalizm i orjen- 
tainą gnuśność, jednem słowem wszystko co 
żywiołowe i, pierwotne, krótko mówiąc to, co 
poprzedziło w każdem miejscu kulturę. Ma­
szyna wypowiada wojnę elementowi koczow­
niczemu, nienawidzi jej więc Syn stepu-Arab, 
„zawsze marzący i przykucnięty do ziemi, 
wiecznie czatujący. Jak kami-m z kamieni 
polnych, jak krzak z krzaków leśnych. Jak 
sen, w  którym jest czujność, jak czujność, w  
której niema myśli; to słabość stepu pierwo­
tna, t. praca bez pracy, to układ mięśni wy­
godny, którego maszyna jeszcze nie pochwy­
ciła, nie zbudziła, nie nauczyła miary trudu 

Nie na tem kończy się szereg wrogów, z któ 
rymi walczy maszyna, by wywalczyć religję 
pracy i pokonać tradycję stepu. „Dzieło wśród 
stepu1 ma wroga w kapitaliźmie który szuka

zysku tylko, nie pracy, musi się ścierać z róż­
nymi fanatycznymi apostołami piacy, którzy 
znowu czekać nie chcą, aż maszyna wysuszy 
moczary, wytoczy szosy i użyźni, ziemię. To 
wszystko bowiem sprzysięga się przeciw 
skromnemu dziełu i toczy z niem jużto pod­
jazdową jużto otwartą walkę. Wkońcu roz­
pacz się wdziera w szeregi robotników, a wo­
da rozdziera wały ochronne. Nic to. Dz:eło 
wśród stepu zostaje na placu.

Wzloty i upadki, smutki i radości, nadzie­
ja i rozpacz zwycięskiej nakońcu maszyny, 
niosącej prace i ojczyznę znużonemu włóczę­
gą wiekową narodowi — oto treść powieści 
Ewer-Hadani ego. Ludzie w tej powieści od­
grywają małą rolę. Głównymi protagonistami 
są maszyna i step. One obmyślają strategicz­
ne plamy i staczają gigantyczne boje, używa­
jąc ludzi jak pionków. Ma swych robotników 
maszyna, ma swych Arabów step Ale ci lu­
dzie nie rnają własnej roli. Jednych zakrywa 
cień maszyny, drugich mrok stepu. Dlatego 
robią ci ludzie wiażenie maijonetek. Ich ży­
cie jest nierealne, ich ruchy nienaturalne, gro 
teskowe. Już Pilniak próbował w swej epopei 
piatiletki. „Wołga wpada do morza Kaspij­
skiego11 uczę nić dzieło ludzkie bohaterem. I 
tam wszystko kręci się aoKola „Monolitu11 he­
roicznego, nadludzkiego, aż legendarnego. Ale 
tu i ludzie poruszający się u stóp fantastycz­
nego gmachu, żyja, mają swe namiętności 
żywiołowe, walczą między sobą i ścierają się. 
W  powieści hebrajskiej ludzie stają się kualat 
mi. W  porównaniu z wielkim dramatycznym 
konfliktem między dziełem rąk ludzkich a ży 
■“dołem wszystkie Paged je ludzkie mają ela­
styczne krawędzie, obniżają się do nastroju 
idyllicznego, sielankowego. Namiętności są 
przyciszone, wiekową dyscypliną żydowską 
utemperowane, i unikają starcia. Dramatycz- 
ność konfliktu abstrakcyjnego miedzy maszy­
ną a stepem jest nastawiona na Wysoki dia- 
paron, gdy więc ludzkie namiętności nie do­
pisują, kontrast działa groteskowo. Zamiast 
dać dramatyczny splot żywiołowych namięt­
ności, poeta, tracąc często, jak się zdaje- grunt 
pod nogami, zapuszcza się w alegorje ciemne, 
w historjozofje niepotrzebne, wypaczając to, 
co tak prosto i szczerze zaczął.

Dziwne bowiem wrażenie robią utwory E - 
wer-IIaaani‘ego. Z początku zachwyceni jesteś" 
my plastycznością i barwnością iła, z zacieka­
wieni em siedzimy nici wątków. Lecz nadar- 
mo szukamy później węzła dramatycznego i 
rozwiązania. Poeta gubi się widocznie w gą­
szczu naniesionego inaterjału. Nie umie roz­
wiązać wątków. Na silnych fundamentach sta 
je mizerna budowa- z brakami i niedomówie­
niami.

Są to oczywiście braki początkującego pi-

R O M A N  B R AN D STAETTER .

Harmonia
i. «r

Wpatrzony w lśniące gw iazdy helleńskiego
nieba.

Apollinie! Kradnący blaski wiecznym lunom. 
Co śpiewem kiełzasz konie na szerokich stepach 
I dźwiąk planet zagłuszasz lutnią sześciostruną; 
Wiem, że nic iuż nie zmienisz, ani nie zwycię­

żysz
Dźwiękiem, co nkę uleczy, nikogo nie zbawi. 
Zastawisz tylko twarde i najskrytsze węzły  
I pustkę, która boli i przesyt, co krwawi.

II.

Przeto gdy się pochylam nad głębią płonącą, 
Jul przerażenia więtei w  sercu men. nie

wznieca
Cień mej własnej postaci, ciemnej i klęczącej. 
Odbitej w  jasnej stali wzniesionego miecza.

III.

Bo boskie doświadczenie, bezimienna muza,
Co bielą znaczy głaży, zmarszczką lica

wieńczy,
Swój ciężki sandał wsplei a o ży wot młodzień­

czy
I mądrością bezsłowną drżące serce wzrusza; 
Losy ścieli do stóp swych w przeraźliwe! ciszy, 
Jak wiatr pod koła kwadryg uskrzydlonych

w  pędzie,
Pani. dumna jak marmur, chłopięce cyprysy  
Mądrzejsza nad łuk srebrny i białe łabędzie!

IV.

W ięc wieiu. że ki w l serdecznej przeczą moję
pieśni,

Że sa one na serca przeczystym lazurze,
Jak iżiicone na zimne Sokratesa piersi 
Rozpustne róże!

sarza W  dwóch powieściach poety znać lwi 
pazur, kióry każe nam się po Ewer HadanLm  
wiele spodziewać. Ale już to, co nam dał j>o- 
siada swoją trwałą wartość, przedewszyst- 
kiem przez swój piękny język. Ewer Hadami 
dał tu pierwszy próbę współczesnego języka 
hebrajskiego. Co było przed nim, to tylko na­
śladownictwo lub martwa stylizacja mistrzów. 
Mówiony język hebrajski dzisiejszej Palesty­
ny znalazł poraź pierwszy swoją rękę. która 
potrafiła zeń nareszcie zrzucić pęta frazeolo- 
gji i napuszonej retoryki yseudopatrjotycznej. 
Język poety jest dyskretny i jędrny, oszczędny 
i potoczysty. Gdzie poeta chce, tam płynnie i 
szczerze, a nadewszj'»tko naturalnie i bezpre­
tensjonalnie umie wypowiedzieć wszystko, 
wszystko wyrazić. Zadumę i zapał, wyrzut 
wobec bezczynności, entuzjazm dla wielkiego 
dzieła. Własne wzruszenie stara się pokrt’ć 
sarkazmem. Chaim Low

Soldinger
Pn ńkc ¥skb, Dąbrowski, Augustynowicz

IZ Wystaw) w Zyd. Domu Akademickim^

*) 15 w er Hadani TLtmifal bnarawa (Dzieło 
wśród stepu) Opowieść ptleiień^ka w dwóch czę­

ściach. Wyd. Micpśh. le i- Awiw 1931

Osobowość Soldingera czyni wrrażenie prawr- 
dziwego talentu, który —  jak to określa Balzac 
w  „Straconych złudzeniach11. —  jest naiwny, do 
broduszny i otwarty.

Soldinger jest już z wejrzenia tym pogodnym 
„bohemien11, którego cierpliwa droga dojścia Jo 
celu nie odbiła się goryczą, jeno pobłażliwością 
i skromnością — jest chyba za skromny.

Jako ucżeń prof. Axentowicza i W yczó łkow ­

skiego w roku ly05, otrzymał stypend,um Aka- 
demji krakowskiej Wyjeżdża wiec do Włoch, 
do Belgji i Francji, gdzie kolejno wystawia w 
Paryżu, w Salonie jesiennym, w Hadze i Am­
sterdamie miewa zbiorowe wystawy. Od roku 
1924 przebywa stale w Krakowie.

Ten krótki życiorys wskazuje na niepowsze­
dni rozmach tei zdrowej, artystycznej natury. 
Tutaj też leży źródło odporności na przemożne



wpływ y szkoły Stanisławskiego.
Bo wiedzę malarska, która ten typowy bohe- 

Imien nabywał w stolicach Europy, potrafił prze 
jk-uć na swoisty wyraz. Można zastosować do 
[twórczości Soldingera powiedzenie Baudelaira, 
■ż& i prostota jest często najlepszym środkiem 
[do wyróżnienia się" Ale ta prostota jest rzeczą 
Jbardzo trudną do osiągnięcia-
■ Jeśli uświadomimy sobie, patrząc na obraz, 
E© każdy centymetr zamalowanego płótna jest 
rriitaj nie przypadkiem, ale koniecznością, ale 
jściśle przeprowadzonem zagadnieniem este-ty- 
icznem, to zrozumiemy, że tworzenie już psy- 
Jcihicznię :esl aktem dramatycznym Na każdym 
(odcinku płótna odbywa się walka, rozgrywa się 
jpewien dramat- Tutaj pracuje imagiitacia na 
przestrzeni surowego materjału, znalezionego 
[W przyrodzie, iinaginacja, która dyktuje arty­
ście właściwości koloru i pozwala podpatrzeć 
[naturę widzianych rzeczy. A oprócz tego musi 
ibyć ta imagmacja wzbogacona nieskończoną 
dlością onserwacy], —  by pozwolić artyście 
wczuć się w  swoistość motywu.
i Podziwiam niestrudzoną pracę Soldingera, 
[jego niestarzejącą się zdolność w raż liw ośc i na 
TĆiżiiorodne motywy pejzażow e. Wyczuwa się 
w  tej czerstw i©  postaci, osiwionei głow ie, cha­
rakter wiecznej młodości.

Jeszcze teraz, kiedy posiadł już wiedzę malar 
iską, czasami ucieka się do eksperymentu, próboi 
!je naprzykład szpatli, do wydobycia masywno- 
Iści materjału. (Portret).
. Zawładnał tą trudną dziedziną, jaką jest a- 
kwarela — motyw katedry wawelskiej, gdzie 
yozłożenit planów iest przeprowadzone bardzo 
'konsekwentnie, a barwy rzucone z rozmachem.
■ W  pracach pastelowych potraii Soldinger 
wyzyskać umiejętnie materiał jako ttp do kon­
strukcji kompozycyjnej. Pastelowy szkic „Na 
plantach11 świadczy dobrze o subtelności w  po­
sługiwaniu się tym rodzajem techniki.

Piace olejne —  pejzaże, martwe natury, por­
trety. dają ogólny pogląd na rozwój indywidu­
alności Soldingera. począwszy od okresu nolen- 
derslriego ,.01d People Holland". „Niebieska 
Łódź" to pejzaż dobrze skonstruowany, o pew- 
nem modernistycznem zacięciu, gazie Soiainger 
używa kontrastów płaszczyzn zimnych i ciep­
łych.

Nr ' ~ ’•: ~

Z muzyki żydowskiej
Z L-odzi piszą naitn: Miłośników muzyki żydow­

skiej w  Polsce zaftiteresuje zapewne ewenement 
w życiu muzycznem Lodzi, zasługujący na szcze­
gólne wyróżnienie. Ziu,.,.y chlubnie w  Krakowie i 
Małopoisoe dyrygent i pedagog muzyczny prof. 
L . Fajw iszys, przed rokiem przystąpił do zorga­
nizowania nowego żydowski *go towarzystwa śpię 
waczego ' Szir“ . Zespół chórowy „Sziru" wystą­
p ił otóż niedawno z własnym koncertem, który 
przek> oczył najśmielsze oczekiwania. Koncert śedą 
gnął niebywałe thimy słuchaczy, jakich jiuż daw­
no w  Lodzi nie widziano. (Koncert zostanie też w  
najbliższych dniach powtórzony). Chór zaprezen­
tował bogaty program, obejmujący muzykę klasy­
czną (Haydn, Mendelsohn, Schubert, Salzer), oraz 
żydowskie pieśni ludowe. Wystąpiło około 100 
-piewaków i śpiewaczek, z pięknie bizmiącęmi i  
dobrze wyszkolonemi głosami, które znakomity 
talent dyrygenta ujął w całość o doskonaleń! 
brzmieniu, całość opracowaną wybornie, jak zwy­
kle u proi. Fajwiszysa, wkażdym szczególe. Prof. 
Fajw iszys pokazał, co potrafi szczery entuzjazm, 
niezmordowana praca i głęboka wiedza fachowa. 
Toteż publiczność i krytyka muzyczna, stawiają 
ce w  Lodzi naogół wysokie wymagania, darzyły 
dyrygenta i wykonawców niemilknącą burzą okla 
sków i wyrazami pełnego uznania. — Jak się do­
wiadujemy, chór ..Sziru1' wybiera się na tournee 
jjo Polsce.

K R O N IK A  L IT E R A C K A
NOW E DZTELO SOKOŁOW A Na cham Suko- 

low, prezydent Agencji Żydowskiej, wydal ostat­
nio nowe dzieło w języku angielskim pi. „The Phi- 
łoso.phy et the Low ers o f Zioń" ■— Filozofja a mi­
łośnicy Sjonu.

N O W Y K W A R T A L N IK  HEBRAJSKI. W  Lott 
dynie ukaże się w  najbliższym czasie pod redakcją 
M. KleLnmana nowy kwartalnik hebrajski .. Tkufa- 
terru". Kwartalnik len będzie poświęcony hebraj­
skiej twórczości literackiej

Soldinger kształtuj© swą twórczość w  okre­
sie impresjonizmu, który wychodzi z tej zasady, 
że oddzielanie rysunku od koloru jest błędem, 
że zarówno formy, jak i barwy nie istnieją sa­
me w  sobie, że światło zmienia je do nieskoń­
czoności. Główną osobą obrazu —  mówi Manet 
—  jest światło- Więc nawet cienie nie są czarne, 
lecz zmieniają się w  miarę jak je przenika świa­
tło mb refleksy otaczających przedmiotów,

Dlatego więc spotyka się w obrazach Soklm- 
gera plamy stanowcze, jasne, przeciwstawione 
jedne drugim, które na steoie oddziaływają'

-Dlatego to Soldinger podkreśla charakter pej 
zażu. oadając zadziwiająco jego nastrój., a nie 
deformuje kompozycyjnie, iak naprzykład ma­
larze. którzy przetrawili zdobycze Cezanne‘a.

Soldmger —  człowiek o pogodnej duszy wra­
żliwego ducha —  przemawia z tych obrazów z  
których niejeden może śmiało zdobić najpowa­
żniejsze zbiory i galer je sztuki.

• •

Spotkanie się z  obrazami Hryńnowskiego 
przypomniało mi drobny epiz-od, kiedy to w  Pa- 
ryżti w  „Cafe Dome" —  znaleźliśmy się przy 
jednym stoliku. Była wtedy Malicka, Z. Sawan, 
W . Zeehenter, Gotlieb, Krcha. —  Malickiej ofia­
rowałem z  tei okazii olbrzymi bukiet kwiatów, 
składający się z  jednego jesiennego liścia, do­
czepionego do kartki z rysunKtem Kwiatów, i 
odpisami obecnych. Wtedy to poznałem p. Hryń 
kowskiego. —  Więc rozum ię tę paryską współ­
czesność jego obrazów —  ten powiew Montpar 
nasstł.

Ach. Paryż! —  Pejzaże H, yńkowskiego są 
ś wie Me, par excellence paryskie; rmają śmiałą 
fakturę i sontinowskie. czerwone podkreślenia 
w  zieleń: Hryńkowski, jeden z niewielu w  Pol­
sce, zrozumiał wartość zdobyczy szkoły pary­
skiej, ą to właśnie ma znaczenie dla kultury 
malarskiej.

Dąbrowskiego kwiaty są bardzo piękne w/ko 
lorze i o pewnem indywidualnein męciu

Kwiaty Augustynowicza mają pochodzenie w  
spójtzeniu Van Gogha. bez jego faktury pasteu- 
se —  grubego nałożenia pendzlenu

DR. EM IL  SC fflN A G E L .

„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek łS. I. 1932

„H A B IM A " W Y S T A W IA  ,,KAJD ANY“  H. LE  
M IK A . „Habima" rozpoczęła sezon zimowy, w y ­
stawiając w  Tol Aw iw ie „Kajdany" Lewiika w  
własnej leży&erji Prasa stwierdza jednomyślnie, 
iż  ..Habima" wykazuje swój dawny „ciot i roz­
mach artystyczny Wkrótce „Habima ‘ wystawia 
„św iętoszka" Moliere‘a

PENKLUB ŻYDOWSKI W  W ARSZAW IE PRZY- 
GOTOWE JE WIECZÓK GOEtHOWSKI. Z -katzji 
stulecia śmierci Goethego przygotowuje żydowski 
PENlklub w Warszawie wieczór, poświęcony pamięci 
nr-więikarego poety niemieckiego.

NOW A PREMJERA W  TEATRZE „ATENEUM" 
W  W ARSZAW IE. Warszawski teatr „Ateneum" wy­
stawi! „Damy i huzary” Fredry w nowej insceniza­
cji i reżyserii Stefana Jaracza. Znakomhy artysta o- 
praaowat komedię Fredry groteskowo. Prasa war­
szawska nie bardzo korzystn!e wyraża się o tej pre­
mierze.

NOW Y DRAMAT ARONA CAJTLINA. Znany ży­
dowski poeta i autor dramatyczny, Aron Ca.itlin. na­
pisał legendę dramatyczną w 3 aktach p. t. „Esierka 
i Kazimierz Wielki".

NOW A PREMJERA W  TEATRZE POLSKIM W  
W ARSZAW IE. O-negdaj wystawił Teatr Polski w 
Warszawie sztukę K. A. Czyżowskiego p. t. „Virtutl 
Młilitarfet Drugi akt sztuki rozgrywa się na froncie 
w  okopach podczas bitwy, Reżyserem jest W ęgier­
ko, który gra te i główną rolę.

G. B. SHAW  PISZE DRAMAT O HITLERZE? Pt a 
sa niemiecka przynosi niesprawdzoną jeszcze wiado­
mość z Londynu, że G. B. Shaw pisze -obecnie dra­
mat, którego bohaterem iest Adolf Hitler. — Shaw 
zwrócił się podobno już do Hitlera ze zapj, laniem, 
czy może go odwiedzić w Niemczech.

IS-LECIE PRACY AKTORSKIEJ ARTYSTY ZYG­
MUNTA TURKOW A. Znany aktor żydowski Zyg­
munt Turkow obchodzi w tych uniach 15-lccie pracy 
artystycznej. W  Warszawie powstał komitet dla u- 
czczcnla tego jubileuszu, a w skł?d komitetu wes./.i 
pp. red Apre.nsz.lak. Dawid Herman M Juiw-ilcr. 
Morewsk ■ N. Meisll. Sz. Mer.delsohn. .1. M. Neumann. 
Aron Cajtlin, B. Kariiński M. Rawicz. B. Szefner —
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Uroczystość jubileuszowa Odbędzie się dnia 19 b. m. 
w icatrziKamhGkiogo w Warszawie.

Gis U d  i  NIETAKT WOBEC ZNANFJ ARTYSTKI 
ŻYDOWSKIEJ. Znana artystka żydowsko-amerykań 
Ska, występująca oueonie w Warszawie, pani berta 
Gorsti.i, została przed,tygodniem nagle aresz.owana. 
Zjawił się nad w  godzinach przedpołudniowych u pe 
ni Gensitm, któr; jeszcze stpałc, przodownik policja ł 
ozekał w  jej sypialni, nie chcąc się wyżalić ani na 

"krok, aż się pani Gerctin ubierze, poczem zaprowa­
dzi! ią na komisariat. Tu się dowiedziała, że została 
aresztuwana, ponieważ witza na jej paszporcie się 
skończyła. Związek artystów żyodwskich natych­
miast interwen-jował, i panią Gerstm uwolniono., — 
W  tych dniach wizę jej przedłużone, a komisariat 
rządu miasta Warszawy przeprosił artystkę za gru­
by nietakt, jakiego się dopuścił wobec niej przodo­
wnik pokoi.

TANT JEMY ZA OPERY VERDiEGO. Z dniem 31 
grudnia iy31 opery Verdie®o stały się wolno od opłat 
za ich wystawienie, gdyż kompozytor zmarł dnia 27 
stycznia 1901, a tem samem wygasł termin 30-letnie-j 
ochrony jego dzieł. Do oper, za które nie opłaca się 
już procentów na rzecz librecisty nuieia „Trubadur", 
„Traviata“ . „Rigoietto ‘ i „Bal maskowy", poaczas 
gdy „Aida" podlega jeszcze procentom ,za Libretto.

BIOGRAF JA ANNY PAW ŁOW EJ. W  tych dniach 
ukazała się w kitllkuT językach biografia zmarłej w 
ubiegłym orkm słynnej rosyjskiej tancerki, Anny Pa­
wiowej,. biografię napisał Waudort Heiden. nauczy­
ciel i przyjaciel artystki.

NOW A RIOCRAFJA MAKSYMA GOjRKIJA. W  No 
wyir. JoTku ukaizała się w  jęzj ku aingieiskim książka 
p. t „Maksym Gorkij i Rodj,a". Autorem jej jest Ale­
ksander Cowen, który n.it-iszikiił z i ioririjem razem 
na wyspie Capri i codziennie z nim się stykał. Ksią­
żka liczy 600 stron i jest niezmiernie ciekawym do- 
kuimeniiem nietyliko z żyda  Gorki ja, al też z życia 
Rosji wsipótoziesr ej.

PAPIN I JAKO LIBRECISTA. Mtucyk florencki V i- 
to Fraztzi wykończył operę J&ról Lear". Osobliwo­
ścią jej jest to, że tekst wykroił z Szekspira i przy-' 
stosował do opery nikt inny, jalk. Giowani Papini, słytn 
ny dz.ś myśliciel i pisarz.

LOUIS TRENKLR JAKO W ILHELM  TELL. Znany 
airtysta firnowy z głośnyic-h filmów jpjnisicycŁtnyciii 
Louis Treniker, zaai gażowaiiy został <ło odegrrnit. 
r.oli Wilhelma Telia w  obrazie filmowym, który obe­
cnie opracowuje znana wyfwónnilt. s-wa,carska.

:< E 1 E 9 I •> GBS>1
NIEDZIELA, 17 OTYOZN1A.

K ra l'ów  (312,8) 10 Naiboż. kość. • z Krakowa,, 11,58 
S^ gnoił, nejnat, l2 ,i0  Kom meteor. 12,15 Poranea 
symf. z Filh. Wairaz. pod. dyir. WołfstahJa, Rossini, 
Verdi, Bruignoli, Mascagni, Bolto, Tosid), 14 F»'. 
z W-wy, Otwarcie 39-go kursu ,Rad)jowego Uni­
wersytetu Ludowo- rolniczego" —  przemówienie 
dyr. Sz. Męirzechkiego, 14,05 Pógad. rola. R. U. L. 
R 14,20 Koncert i eprez. ork Pol. Państw, pod dyr. 
A. Sielskiego, (Moniuszko), 14,40 Pogad. rola.. 15 
D. c. konceriu ork. Pol. Państw. 15.55 Dla dzieci, 
16,20 Grnmof. 16,40 „W artość odżywcza pokar­
mów roślinnych" — wygł. D i p. B. Skarżyński, 
10.55 Gramof. 17.15 „Rom myśliwego w  Polsce" — 
wygł. W ł Korsak, 17,30 „K ró l Stanisław August" 
w  200-ną rocznicę urodzin" (wygł. prof. H. Mości­
cki 17,45 Koncert R. P., (Weber, Ponchieli, Strauss 
Noskowski). 19 Rozmaił. Komun 19,15 Odczyt pł. 
„M łodzież w  akcji katolickiej-1 — w ygł ks. Pękala, 
19,30 Gra mof 19,45 Słuchów, pt. „Górniczy stan" 
p/g Goetla. 20.15 Koncert popui. ork. P. R (Dwo ■ 
rza-k, Monhtszko, Massenet, Gall Liszt), 21,40 Kwa 
dr ans liter. 21,55 Recital skrz. St. Frenkla, (VivaJ- 
di, Wiener, Lopalnikow), 22,40 Kom. meteor.. 22,ć3 
Wiadom. sport 22,55 Wiadom. kult. Krakowa, 23 
Muz. lekka i tan.

Katowice (408.7) 10,30—23 p. Kraków
Lw ów  (380.7) 10.30—16,55 p Kraków, 16,55 Ko­

lendy, 17,15—19,20 p. Kraków, 19.20 Odczyt, 19,25!’ ! 
wykrzykniki, 19,40—23 p Kraków.

Sztuttgard 1360,1) 11, 12,30 In. 18,25, 20, 22,69 
Muzyka.

Rzym (111,2) 12,36. 21, 23 Muzyka.
Wiedeń (516.1) 11.05, 13.05 15.30. 17,45. 18,55 22 

Muzyka.
Budapeszt (550,5) 11, 15,15 17, 21,1 a 22, 23 Mu­

zyka

Los Angelos (U -S ) liczy ńló.lOć samocho­
dów, czy li 1 auto przypada na 2 m ieszkańców 
Detroit zaś 423 10? auta, czyli jedno auto n?
4 mieszkańców.
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W Y T R W A M Y
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Ctialuc^wei w  K rakow ie
Gdy przed półwieczem naród przebudził się 

ro snu. poznał, że nieodzownym w arunk iem  
odrodzenia .fest ziemia i  u p r a w a  je j.  Dzielni Ki- 
hiltn. nasi pierwsi pionierzy, dali tw ierdzeniu  
teina dowód niezbity. E.cz własnej ziemi i w ła­
snej pracy rolnej trudno ..sobie istotnie wyobra­
zić odbudowę Siedziby Narodowej. Niestety, 
utrudniają nam, wprost uniemożliwiają urzeczy­
wistnienie zasad’ tej odbudowy.

Ciężko nam wprawdzie, ale gdy sobie uprzy­
tomniony, że jako towar w  skrzyniach dosta­
wali się nasi pierwsi koloniści do Erec. gdy u- 
zmysłowimy sobie, wśród jakich warunków cho 
wewe sioniści założyli Riszon Lecijon i Gderę. 
jak Bilufczycy jedną ręką prowadzili pług. a dru 
gą odpierali napady arabskie a mimo wszystko 
wytrwali, przekonamy się, że niema niczego 
coby nas mogło powstrzymać od naszej niezło­
mnej woli skolonizowania- i odbudowania Pale­
styny.

W yrwam y i w  dzisiejszych warunkach! W y ­
trwamy. bo uczucie zmęczenia i rezygnacji jest 
nam obce. Nie ustaniemy w  pracy przygotowa­
nia chaluca i aliii, jakkolwiek w  obecnej chwili 
mandatarjusz omal zamknął przed nami wrota 
Erec. W ola Narodu silniejszą jest od zarządze­
nia komisarza. Glos ojczyzny silniej do nas prze 
mawia, aniżeli sankcja kary za przekroczenie 
zakazu imigracji.

Przed 50 laty nie wolno było nabyć kawałka 
ziemi w  Erec, a jednak nabywaliśmy i Gdera na 
własnei ziemi powstała! Nie wolno było wysta­
wić na nabytej już ziemi domu mieszkalnego, a 
jednak pierwsi koloniści, wystawili sobie domy 
Nie przelękli cię. gdy z początku zamieszkać 
musieli w  kurniku- razem z drobiem i w  oborze 
razem z końmi. W ytrwali. W ytrwam y więc i 
my w  stokroć lepszych od nich żyjący warun­
kach.

D .lu jcz ycy  nie zwątpili, nie zwątpi j dzisie j­
s z y  cha hic! P rz y g o tu je  on sio do aliii. dla której 
E re c  n iezaw od n ie  naośc icż  o tw o rz y  s w e  w r o ­
ta. P r z e ż y l i ś m y  sto kroć  cięższe  C2asy, więc wy  
t r w a m y  obecne! Chaluca nie opuścimy! Stać 
p r z y  nim będziem y, jak dotąd, bo chaluc jest 
odrodzenia  n aszego  symbolem i współtwórcą.

Dziś- gdy obchodzimy 50-lecie nadludzkich 
wysiłków, pierwszych pionierów kolonizacji 
Palestyny; winniśmy się radować, że chaluc 
jest potomkiem pierwszych Bilujim Na długo 
bowiem odbuodwa ,Erec wymagać będzie od 
chaluca bilujskiego czynu, płomiennego ideału i 
żywego poświęcenia. Paestynie i dziś me w y­
starcza sama ręka robocza- Bez ideału łatwo 
bowiem popaść w zwątpienie Dlatego musimy 
w chaluca oh dzisiejszych pionierach odbudowy 
Erec podtrzymać owego ducha, ów stalowy 
harc ową niezłomna wolę i szczytny ideał, laki 
przyświecał wielkim czynom żydowskich stu­
dentów z Rosji.

G d y  jednak społeczeństwo żydowskie pa­
trzało na poczynania bilujskie obojętnie, win­
niśmy my stać przy chalucu ramię przy ramie­
niu. Wszak przeszliśmy szkołę organizacyjną, 
szkołę ideową, a chowewesjonizm i sjonizm po­
lityczny udzieliły nam nauki, która uświadomi­
ła nas dostatecznie, jakie mamy obowiązki dla 
Palestyny i pionierów jej odbudowy.

Pionierem tei odbudowy jest chaluc,.więc win 
niśmy go poprzeć moralnie i materialnie. On bo­
wiem porzuca swoich rodziców i bliźnich, aby 
w ciężkich warunkach i czasach udać się do E- 
Ere:, i stanąć na posterunku.

Niechaj więc nikogo z nas nie zabraknie u je­
go boku!

Wytrwajmy razem z nim!
Dr. Samuel Stendlg.

„S ze ś ć  plam  na h o n o rze  R u m u n ii"
Zagadka tragedii z pod  Soroka

Bukareszt. (ŹAT) Zastrzelenie 6-ciu młodzień 
ców  na lodzi© na Dniestrze w  pobliżu Soroka 
przez rumuńską straż graniczną wywołało sil­
ne oburzenie w najszerszych kołach żydowskich  
i nieżydowsklch w  Rumunii. Jak donoszą, wśród 
zastrzelonych jest 4 lub 5 Żydów, w  tej liczbie 
młoda nauczycielka Róża Bonder- Poddaje się 
nąogół w  wątpliwość prawdomówność urzędo­
wego komunikatu, który stwierdza, iż zastrzelę 
ni byli komunistami, którzy usiłowali nielegal­
nie przekroczyć granicę, udając się do Rosii 
sowieckiej.

Wskazują na to. iż jak stwierdziła lekarska 
sekcja zwłok, młodzieńcy odnieśli wiele ran po 
strzałowych w  piersi i głowy, nie zaś ple:ów i 
nóg, coby miało miejsce, gdyby strzelano do u- 
ciekających.

Pos. Landau otrzymał wiadomość z Soroka, 
która przedstawia to wydarzenie jako niesJycha 
ną zbrodnię 1 donosi, iż młodzieńców porwano I 
uprowadzono na Dniestr, aby tam ich rozstrze 
lać. Wiadomości tych do tej pory nie udało się 
sprawdzić.

Pos. Landau udał się natychmiast do Bukare 
sztu. gdzie interweniował w tej sprawie u mini 
stra spraw wewnętrznych Otescu i u ministra 
spraw wojskowych Amsa-Stefanesou Pos. Lan 
dau przedłożył telegraficzną prośbę rodziców 
ofiar, aby natychmiast interweniować, jak rów 
nież sprawozdanie nadesłane z Soroka.

Pos. Landau domagał się utworzenia miesza 
nej komisji śledczej, złożonej z urzędników woj 
skowych i cywilnych, w której uczestniczyłby 
również po>s. Landau. Minister spraw wojsko­
wych, który, jak wiadomo- jest . honorowym 
prezesem organizacji antysemickiej ..Frada de 
Kruce", odrzucił to żądanie i przyrzekł jedynie 
przeprowadzić dochodzenie z udziałem cywil­

nego prokuratora w Soroka-
Zdaniem ministra wojny, wydarzenie to „nie 

jest dosyć doniosłe", aby należało ustanowić 
specjalną komisję śledczą. Fakt, że z pośród 
6-ciu ofiar —  oświadczył dalej minister wojny —  
5-ciu odrazu pozostało na miejscu, świadczy Je­
dynie o tern, że żołnierze „spełnili sw ó ł obowlą  
zek“.

Minister spraw wojskowych złożył swe w y ­
jaśnienia w obecności komendanta żandarmerii 
gn. Dumitrescu.

Pos. Landau natychmiast potem wyjechał do 
Soroka, aby zebrać na miejscu materiały o wy  
darzeniach. Prasa bukareszteńska domaga się 
surowego dochodzenia w sprawie tych tragicz 
nych zajść-

Bukareszt. (ŻAT) Prasa wciąż przytacza no­
we szczegóły, dotyczące tragicznego zaiścia 
pod Soroka, które pociągnęło za sobą śmierć 
6 młodych ludzi. „Curientul" donosi, że 6 mło­
dzieńców umówiło się z przemytnikiem Pa- 
pascau, który miat ich przewieźć na swej łodzi 
przez Dniestr pod Soroką- gdzie rzeka jeszcze 
nie zamarzła. Papascau w tym celu przekupi! 
jednego z żołnierzy straży pogranicznej, które­
mu dał 4000 lei za nieczynienie przeszkód przy 
przeprawianiu łódki przez Dniestr- Żołnierz za 
komunikował o i©m swemu przełożonemu ofice 
rowi, który nakazał swemu podwładnemu u- 
dawać.że zgadza się na umówione warunki i 
umożliwić odpłynięcie łódki od brzegu Tak 
więc młodzieńcy zostali, wplątani w podstęp i 
zamiast ich aresztować za usiłowanie nielegalne 
go przekroczenia granicy, rozstrzelano ich bez 
sądu. Zwłoki pochowano w największym po­
spiechu. Rodzicom dwóch ciężko rannych nie ze 

! zwolono na widzenie się z konającymi dziećmi.
Władze ogłosiły stan oblężenia w  Soroka i in

Z TEATRU, LITE RA TUR Y  I S Z T U K I

—  X KRUKOW SKIEGO TE A TR U  Ż Y D O W S K I*
oO Wczorajsza prenijera „Stęsknione serce" zo­
stała bardzo serdecznie rpzyjęta przc-z licznie ze­
brana publiczność Silne wrażenie robi piękna 
gra znakomiiych pości p. Szoszany i p Lampego, 
oraz całego zespołu. Szlaka ta ma zapewnione 
powodzenie Dziś tlwa przedstawienia   popoł*
0 godz, ppo cenach zniżonych). Przedstaw ie­
nie wieczorne o godz. SMó Bilei.y przez całv dzieli 
przy kasie teatru ” i-

— 7 TE A TR U  IM j .  SŁOW ACKIEGO. Dziś po­
południu, po cenach najniższych ,.Bc-tleem polskie" 
Emocjom! inca komedia francuska na tle działań 
szpiegowskich ,.X—33" powtórzona będzie dzisiaj 
po raz 2-gi. \vc wtorek po raz 3-ci W  środę po 
cenach zniżonych „Dziewczyna i hipopotam". A r ­
tyści próbują wyborną komedję francuską Leopol 
da Marchanda pt. „Baltazar" najbliższą nowosd 
naszego repertuaru. Niebawem wejdzie też na re­
pertuar ostatnia nowość Jerzego Szaniawskiego 
pi ..Fortepian".

— „F A U S T " GOUNODA W  O PERZE K R AK Ó W  
SKIEJ. Jutro lj w poniedziałek wchodzi na reper 
tunr naszej onery nieśmiertelne arcydzieło Gouno­
da ..Faust" Partje tytułowa wykona świetny tę­
po- p T  Szymonowie z Małgorzatę odtworzą ulu­
bienica polskich melomanów, światowej sławy se 
pr a matka Ada Sari. która zalicza ją do najcelniej­
szych swvch kreaeyj

— OPERA K R AK O W SK A W  K ATO W IC AC H  
W e wtorek 19 bm wystąpi w  Teatrze Polskim w 
Katowicach opera krakowska, która wystawi tam 
największy sukces swego repertuaru, operę ko- 
nviczmą G. Donizoitiego „Don Pasquale“ . z gościn­
nym udziałem światowej sławy polskiej śpiewa­
czki koloraturowej p Ady Sari, oraz pp. T. Szy- 
mono wiozą, Stef. Romanowskiego i A. Mazanka 
Dyryguje dvT Boi. Wałlek Walewski.

—  D ZIEC I! Spieszcie wszystkie (od lat 6 do 80) 
do sali Bolońskiego Rynek gł. 34. gdzie dziś w  n,ie 
dziele o godz. 4 popol. IC. Rychlerówna opowie 
prześliczne bajki — Wesołe i smutne, prawdziw i
1 nieprawdziwe. Przybywajcie!

— STEFAN  SCRLBICHKORN. profesor Kon­
serwatorium T ow  Mu,z. w  Krako-wie wystąpi i  
koncertem na altówce W środę dnia 20 bm w  sali 
Bolońskiego W  programie oryginalne kompozy­
cie altówkowe po większej części nie wykonywa­
ne w  Polsce. P rzy  fortepianie Jan Hoffman.

— HANKA!.ODAZULA. Najbliższy program ..Ran 
dy“ . doskonałe,co teatru rewjowopo w  Warszaw©, 
nos! nazwę „HartkałodaTwIa*". co znaczy, że wysfą 
pią w nim trzy znakomite gwiazdy 'rewjowe: Hanka 
Ordonówna, Loda Halama i Zula Pogorzelska.

REPERTCAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  

TE ATR  IM  J SŁOW ACKIEGO
Niedziela pop.- ..Beileam polskie" (ceny najniż­

szej; o 8 wiecz : ..X—33“
Poniedziałek o  8 wieca.: „Faust" (opera).

TE ATR  ŻYDOW SKI PR Z Y  U L BOCHEŃSKIEJ
Niedziela o 3‘45 pop : ..Stęsknione serce" (ceny 

zniżone); o 8'45 wiecz.: „Stęsknione serce"

TE A TR  PO LSK I W  K ATO W ICACH

i na prowincji

Niedziela o godz 12 w  poł. poranek:: Krukow­
ski; o godz. 15'30: „Pod gwiaździstą banderą"; 
w iecz 19‘30: ..Hiszpańska mucha".

Poniedziałek: (występ gośc. w  Rudzie) Pod gw ia 
ździstn banderą.

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R Ó W

A PO LLO : „Kongres tańczy".
AD R IA ; „Spragniona Ameryka"
B A G A TE LA ; „Ułani, ułani chłoocy malowani'* 
SŁONCE: Małżeństwo na złość (Buster Keaton) 
SZTUKA- Droga olbrzymów.
UCIECHA: „Natchnienie" (Greta Garbo) 
W AN D A; „Ułani, ułani — chłopcy malowani".. 

Gusiaw Diesel)
W A R S Z A W A : ..Noc pokusy" (Kamila Horn i 
MUZEUM; w  sobotę i niedzielę „Wojennym szla 

kiem“ . ponadto dodatek, i komedja.

nych miejscowościach nad Dniestrem, jak Tighi 
na i Chatin. Oburzenie wśród ludności z powo­
du wstrząsającego wypadku z pod Soroka jest 
olbrzymie we wszystkich warstwach społeczeń 
stwa rumuńskiego.

Senator Iay. który należy do stronnictwa
większości parlamentarnej, . nadesłał pismu 
„Adverul“ depeszę treści następującej:

„Protestujcie jak najenergiczniej przeciwko 
masakrze w  Soroka. „Sześć ofiar z pod Soroka, 
to sześć plam na honorze Rumunfi"



UnduilHii liliiksiiuiiiL lils—jc! Iiiuiil t lllusii linitti
Magistrat bydgoski zgodził się 
wreszcie przejąć spadek  
p o  Leni Ko.hn

Żydówka Lenia Kohn, która zmarła orzed 8-mia 
la ty  w  Ameryce, ząpłsałn, jak wiadomo w swym 
■testamencie cały swój majątek na rzecz ubogich 
żyd ów  w  rodzirwieiin jej mieście Bydgoszczy, j po­
w ierzyła  magistratowi administrowanie spadjkit.n 

W  ciąga wielu lad endecka większość rady miej 
skięj zwlekała z przejęciem sipaidiku, motywując to 
'tern, iż w  Bydgoszczy rzekomo niema ubogich Ży­
dów.
• N a OKiiaitniern poisiedzaniiiu rady miejskiej w  Byd­
goszczy wreszcie uchwalono wyłonić komisję, kto

ma objąć spadek pod zarząd miasta.

komunista zastrzelony podczas 
pościgu

W  związku z zapowiedziani erni przez przez ko­
munistów wat szawskicli manifestacjami i  demon­
stracjami ułicznemi na dzień 16 hm., —  dzień świę 
ta „trzech L .“ , policja polityczna dokonała szere­
gu rewiizyj i  aresztowań 

Onegdaj trzech wyw iadowców  wkroczyło do 
mieszkania 25-letniego studenta Uniw. warszaw­
skiego Henryka Gradowskiego, podejrzanego o 
komunizm. W  mieszkaniu jego znaleziono „bibu­
łę ", odezwy, proklamacje, w piwnicy zaś prasę 
drukarską i powielacz, oraz gotowe odezwy.

Gradowskiego aresztowano, mieszkanie zaś o- 
pieczętowano,

W  drodze do urzędu śledczego, na ulicy Tarozyń 
skiej, aresztowany komunista zdołał zmylić czuj­
ność wyw iadowców  i rzucił się do ucieczki. Wy- j 
w iązała się pogoń, w  czasie której wywiadowcy 
rozpoczęli ostrzeliwać uciekającego komunistę.

P iz y  zbiegu ulicy Kaszyńskiej i Grójeckiej, uoie 
kający padł na chodnik ranny kilkoma celnemi | 
strzałami policji. Rany okazały się tak ciężkie, j 
iż Gradowski przed przybyciem łajką rafa pogotu- ' 
w ia zmarł. Na miejsce przybył niezwłocznie Wice- j 
prokura tor i sędzi a śledczy, zwłoki zapitego prze i 
wieziono do pr osek torjum.

Nałogowa morfinistka zastrzeliła
m a fia  f

Ponury dramat rodzinny rozegrał się w  piątek 
w  W arszawie przy ul. Leszno 1. 142 W  nomu tym 
na 2-gitm piętrze mieszkają małżonkowie Słabo- 
wicz, 32-jatni Slan-islaw. główny buchalter Tow a­
rzystwa Akcy jnego ..Motor" i 27-letnia Henryka 
z  domu Zażalińska Tragedją pożycia Słabowi- 
ozów  był straszny nałóg, który opanował od lat 
Slaoowiezową Mąż napróżno starał się odwieść 
żene od morfiriizmu. Na tem tle dochodziło często 
do ostrych sprzeczek. Onegdaij właśnie około go­
dziny 10-tej rano pomiędzy małżonkami wybuchła 
gwałtowna kłótnia Nieszczęśliwa kobieta, opano­
wana przez demona morfiny, nie panując nad ner­
wami schw veiła rew o lw er Huknęły cztery szyb­
ko po solłię następujące strzały. Gdy do pokoju 
wbiegła służąca, na dywanie zobaczyła leżącego 
w  kałuży krw i chlebodawcę — zabójezynł stała 
półprzytomna z rewolwerem w  ręku. Strzały usły 
szał również . posterunkowy, dyżurujący w mie­
szczącym się w tym domu urzędzie pośr. pracy. 
Wezwano policję i pogotowie. Lekarz stwierdził 
już śmierć Sfahcrwleza od ranv w  okolicy serca 
Na miejsce przybyli przedstawiciele urzędu śled­
czego. Zabójczy nic aresztowano i niezwłocznie 
przysinmiono do prz“Skieh.mia.

Mężobójczyni na zapytania przedstawicieli w ła­
dzy odpowiadała krótko: ...Ta go zabiłam!'*. W ię- 
r- wyjaśnień nie chciała udzielić

Zaznaczyć nalcżv. że Słabowiezown znana by­
ła w  tej dzielnicy z ekscentrycznego trybu życia 
Czasami wychodziła na spacery z papugami, kió- 
re nosiła na ramionach. Stwierdzono, że meżobó:-

• ćzyni zażyła przed swym czynem 2 ampułki mor­
finy.

Z tafeimtfc
Aresztowania wśród handlarzy narkotyków

Polic ji w arszaw s.ie j udało się wpaść na troi) 
bandy trudniącej się dostarczaniem narkotyków, 
jak opjuimj kokainy, jnorfiny, heroiny itp. żądnym 
riesamowitych podniet osobom. Dalsze dochodze- 
r ie  w  tej aferze, ustaliło, że morfinisci zbierali 
się w  mieszkaniu niejakiej Ludwiki W łodarczyk 
(Nowy Świat 23) miesacząceni się nad znaną eu- 
łiern ią „Italia".

Obserwacje prowadzone przez policję stwierdzi 
ły, że niejaki Ludwik Brajtkoof, Radzyrrińska 24, j 
ąjm ował się dostarczaniem i sprzedam narkoty | 

ków Przeprowadzona rewizia w jego mieszka- j 
niu wykryła zapasy opium ukryte za tapetami i 
pokoju ■ sypialnego' Brajtkopf został zatrzymany. I
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Okazuje się, że jest on z zawodu farmaceutą i wła 
ścicielem domu.

Również aresztowano Marję Orłowską, urzędni­
czkę firmy „Spies i Syn". Miała cna brać udizuał 

aferze narkomańskiej — sprzedając potajemnie 
heroinę.

Przewidywane są też dalsze aresztowania sze­
regu osób z „towarzystwa", które zajmowały się 
procederem potajemnego sprzedawania narkoty 
ków.

Ujęcie potwornego zbrodniarza  
z Jablonowej

Donieśliśmy wczoraj o potwornej zbrodni, ja ­
kiej dokonano w  i yeti dniach w  Jabłonnie Legjo- 
nowej pod Warszawą. Mianowicie 29-1 etui H iero­
nim Chmielewski uderzeniem siekiery zamordo­
w a ł swoją lC !e li:ią  służącą Ma:junnę Wależ-akó- 
wnę i .ą samą okrwawioną siekierą zadał kilka 
ciosów swej żonie 26-ictniej Stanisławie Chmie­
lewska walczy w  szpitalu ze śmiercią

Przezyną kwrawej rozprawy nocnej były za­
rzuty robione Chmielewskiemu przez żonę, iż  
uwiódł i zgwałcił Waleźikó-wię. P o  dokonaniu 
strasznej zbrodni Chmielewski zbiegł Rozesłano 
za n in listy gończe i właśnie onegdaj zbrodniarz 
wpadł w ręce policji w Nasielsku, dokąa się 
schronił. Chmielewski zakuty v r kajdany został 
przywieziony do W arszawy pod silną eskortą po­
licji. Umieszczono go w areszcie.

Podczas badama Chmielewski przyznał się do 
winy. Również przyznał się do zgwałcenia służą­
cej, którą zamordował. Jak zbrodniarz twiCidzi, 
dokonał on na niej gwałtu przeszło dwa tygodnie 
temu. Zmuszał ją następnie dou ległośei pod groź­
bą śmierci. Służąca kilka dni temu o wszystkicm 
oj>o\vied ziała Chmielewskiej.

Chmielewski był nałogowym alkoholikiem. Pra­
cował jako krawiec w  baonie balonowym w Ja­
błonnie Tw ierdzi on. że nie wiedział co czyni, 
gdyż nocy tej, kiedy dokonał ohydnego morder­
stwa. przyszedł do domu pijany.

Wyrok w procesie o rr.ord&rStwo 
w „sslon ie  gier sportowych'*

Sąd okręgowy w  Lodzi wydał w  piątek wyrok 
w sprawie morderstwa w t. zw „salonie gier 
sportowych popełnionego przez L. Kareliokiego, 
Int 19. na osobie 25-letniego Bolesława Millera. 
Sąd skazał Ka.rliekiego na 5 lal ciężkiego w ięzie­
nia. W  motywach swych sąd podaje, że na łagod­
ny wymiar kary wpłynął fakt, że Karelicki dzia­
łał w  afekcie. Sprawa ta wywołała w Lodzi ol 
brzymią sensację.

 O .
U S T Y  Z  K R A J U

Z  k r ó l r - H u t y
W związku z obchodem juMiłeuszu 50-łecia „Chi- 

balli Cijon" i 30-lecia K. K. L. bawiła w  naszem 
mieście znana działaczka sjonłstyczna p. dr. Na- 
dja Stein z Berlina Pomimo dnia powszedniego 
zebrała się w wielkiej sali hotelu Hr Reden licz­
na publiczność, która przez ctwic godziny przysłu­
chiwała się z nłesłabnącem zainteresowaniem i 
skupieniem wywodom prelegentki. Następnie od­
była się na jej cześć herbatka, na którą zostały za­
proszone Hitejsze panie eeleni założenia miejsco­
wego od-ziału W IZO  Powstał istotnie, dzięki wska 
zówkom p dr. Stein komitet, na czele którego sta­
nęli p drowa Kohłbergowa jako przewodnicząca, 
p Goldbergowa jako sekret arka. oraz pp Licht- 
blauowa, Bittnerowa Btmclowiczowa i Sukmanno- 
wa Komitet ten ma się zająć werbowaniem człon­
kiń oraz przygotować walne zebranie. Należy się 
spodziewać, że świetnie prosperujący oddział W I­
ZO w  Katowicach otrzyma wkrótce niemniej spra­
wnie pracującą siostrzycę w Królewskiej Hucie

Akcja chanukowa Żyd. Funduszu Narodowego 
jest z pełnym sukcesem przeprowadzana pod prze­
wodnictwem mgry Friedmannówny przy współu­
dziale pp Tiehauerówny. sióstr Leiblerówien, pp. 
Goklbergora, Beima Loowingera, Dąba i Rosen­
bauma.

Kahal tutejszy uchwalił ostatnio nu skutek 
wniosku pisemnego złożonego przez tutejszą ko­
li,isję K K I. wyasygnować 400 zł. na rzecz Żyd. 
Funduszu Narodowego. Uchwałę tę należy z calem 
uznaniem podkreślić

go  pracuje pou prze.wounict,vetn dra II. Fetią bar­
dzo inieiisywuiio i dotychczas pokryła już 50 pro­
cent kontyingJntu rocznego, wynoszącego dla Brzo­
zowa 1200 zł. Z oKazji 5C lecia ruchu- „Chibaih Ci­
jon" i 30-lecia K. K. L. urząd 'ono staraniem komi­
sji K. K. L. uroczysty Wieczór jubileuszowy, któ­
ry był pierwszą teigo rodzaiu —  doskonale ud ilą ■ 
imprezą w  Brzozowie. Piękne referaty wygłosili 
tow. dr. II. Fett i  Mojżesz E iraiger, program mu­
zyczno wokalny wypełniły Rywusia Einzigeró- 
wna i  Heine Menkes. Za prowadzenie chóru i or 
kiestry należy się podziękowanie pp. L. Seilerowi 
i  M. Tagow i. Ponadtto wzięli w  wykonaniu pro­
gramu czynny udział pp. S. Biberówna, M Tisse- 
rćwna, B. Mennerówina, N. Kornfełdówna, M Mar- 
klówna, J. Fass, J. Propper, L. Reich, J. Steij- 
reich, J. Bibier, M. FeAngold, ora-z członKuwie org 
Gordoanja i Szc mer Hadati, które to obie organiza­
cje rozw inęły ostatnio żywą dziaiałność.

Założone niedawno przez tow. Mojżesza ELnzi- 
gc,r„ gniazdo „Hancar Hai\/ri‘‘ wystąpiło z inicja­
tywą, ażeby wc»zyrstkie organizacje młc izieży sjo- 
mstycznej opodatkowały się na rzecz kolonji „Cbi- 
bath Cijon", składając po 20 gr. od każdego człon­
ka. Wszystkie organizacje miejscowe odezwały 
się pozytywnie na ten apel. a obecnie zwraca się 
„łlanoar H a iw ri" w  Brzozowie z tym samym ape­
lem do wszystkich gniazd i organłzacyj młodzieży 
sjonistyoznej w  całym kraju (J. F.)

Z Lc^dzjszowa
Z końcem ub. m. przeprowadzana została w  na­

szej miejscowości akcja na Keren Hajcsoć pod 
kierownictwem delegata p. dra Franikla z Krako­
wa. Wskutek obecnej depresji gospodarczej akcja 
nie dała tak dobrego wyniku jaik w roku ubiegłym* 
żywim y natomiast nadzieję, ;;e złożone deklaracje 
zostaną w  całości zrealizowane.

Z inicjatywy kilku towarzyszy Tarbutu przy 
współpracownietwie p. Leona Schoenwettera i pod 
jego reżyserją odegrano onegdaj dramat Kobrinai 
pi „W ieśniak". Przedstawienie stano na woaik 
wysokim pozioniie i w yw oła ło ogólne ia d ow o łc  
uio licznie zebranej puhli eziości Docli óc pr zezna-* 
czono w  całości na oparkanienie „aircełi zakuipata1 
nej przed trzema laty przez sto w. Tanbuit. Parcela 
ta służyć ma pod przyszły Żydowski Dom Ludo- 
wy.

k  Chrzanowa
Walne Zgromadzenie Pow iatowego Koła Zw iąz­

ku żyd. inwal., wdów i sder. wojen, w  ChiZainiOwie 
odbyło się w  dniu 4 hm. przy uuziałe członków po 
wiatu chrzanowsfciegio Zebranie zagai/ przew. p. 
Umlajui, sprawozdanie kasowe złożył p. K li gei, 
zaś sprav/ozdanie administracyjne p. Mehltr: Ps- 
ferai o  ogólnej sytuacji spraw zaopatrzeniowych 
ofiar wojennych wyygłosil prezes Zarządu Głów­
nego Zjednoczenia Związków żyd. iiuwai., wdów  i  
sier. wojen. R. P. p. J. Bachinc- z Krakowa, po- 
czeni w yw isza la  się żywa dyskusja, w  której za­
bierali liczni członkowie głos. P o  udzieleń' u atb - 
solutorjutn ustępującemu Zarządowi wybrano no­
wy Zarząd, w  skład którego weszli pp.: Lew ko­
w icz Mojżesz jako pi-zew. Wachsberg Józef jako 
zast. przew., Fischgrund Dawid ^ako sekr., Kługer 
Izrael ja'ko skarbnik oraz Cisner Dawid, Ross- 
bach Dawid i Sełingtr Ghaim. Do Komisji kontro 
lującej wybrano pp. W ienera Dawida, Sołudtizera 
Izaka i Staszowera f. Bkumenfelda Mojżesza.

Ź\cie sjonislyczine w naszem miasteczku rozw i­
ja się ostatnio wcale żywo .i spoezv\va i-no w yłą­
cznie prawie n:i barkach młodzieży Zreorganizo 
Warna ostatndii komisja Żyd  Funduszu Narodowe­

RUiPBEZENTACJA HOKEJOWA U. S. A.
Nowy Jork. 15 I. W  Madison Sąuare Garden 

odbyły się eliminacyjne zawody hokejowe pomię­
dzy di-użyną MetropoLuauS (Nowy Jork) a druży­
ną Boston, która była ogólnie uważaną za faw o­
ryta. Mecz zakończył się niespodziewaną wygraną 
drużyny nowojorskiej w stosunku 1:0 (0:0. 0:0. 1:0). 
Tem samem zostały zmienione dotychczasowe pla­
ny, wysłania do  Lake Placki drużyny Bostonu,, ja­
ko reprezentanoji U S .A. Stany Zjednoczone będą 
prawdopodobnie reprezentowane przez Metiopoli- 
tans

M ISTRZOSTW A ŻYDOWSKIEGO ZW IĄ ZK U  
NARCIARSKIEGO

Morawska Ostrawa. 16. I. Pic w sze  mistrzostwa 
nowozałożonego Żydowskiego Związku Narciar­
skiego w CzUchosłowacki odłiędą się 20 . 21 Lutego 
w Karlsbruun. Wezmą w nich udział wszystkie 
żydowskie kluby narciarskie Czechosłowacji

REKORD „O T T A W Y ".

Drużyna kanadyjska „Ottawa" która bawi obs- 
c iie  w Europie osiągnęła niebywały rekord, u- 
zyskując w 22 meczach 126 bramek Kanadyjczycy 
nie przegrali w Europie ani jednego potkania.
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Odditaly w o ń s k ie  obsadza!^ linie kelej&we w Mandżurii

M l gÓTOe: Oddział maijttaiazy min na lorze kolejowym, na dole: pancerka obsadza dworzec kolejowy
W jodnem z miasi. w  M?-ndżurji.

M M D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
mm mm n p

Pod redakcję HENRYKA KLINGA W :'i i  ŻB
Poniżej podajemy Czytelnik om zadanie jednego z 

na!genialniejszych .Kompocyitorow szachowych, A. 
.Wlhite^, które autor obok liczonych dowcipów w y- 
pusażyi również w  ogromną gtebię, stwarzając jed­
nocześnie miły i estetyczny objekt dla oka..

Białe: Khl, Wig4, Ga4, Sa8 ic 7 ;  p: b2, c2, d2, e2, 
•o, f2.

Czarne: Kc5, Scl i h8; p: b4, c4, d4. e4, g6. hó.

e 1

6. Sf3X'd4 Sg8—f6, 7. 0—0 GfS— e7, 8. Sd4—f5 Gd7 
X'f5. 9. e4Xf5 0—0, 10. g2— g4.

Dla swego wielkiego przeciwnika niema Mat­
tison żadnego uszanowania i gra ostro na arak.

10... Sfó—d>7, 11. f2—f4 Sd7—b6, 12. Gc4—d3 f7 
— f6 .

Chwilowo nic czarni m stać się nie może na 
skrzydle króla, albowiem jakikolwiek przebój 
narazie- jest niemożliwy.

13. a2— a3 d6-<(15, 14. h2—li4 ScG— d4. 15. Q c l— e3 
c7— cf>!

Piękna, daleko i dokładnie obliczona ofiara 
piana!

16. Ge3Xd4 c5Xd4, 17. Sc3— e2 Sb6— c4, 18. Oi3 
X '4 d5Xc-4. 19. H A  Xctj( MdsXd4, 20. Se-2Xd4 Ge-7 
—co. 21. W a l—dl WaS—d-8, 22. c2—c3 Wd8—d5, 23 
K gl—f2 W ^ -d S , 24. Ki2— e3 h7—h5!

W ygrywa ofiarowanego piona.
25. Ke3— c4 h5Xs4. 26. W il—  gi Wd5~d7, 27 

Wig 1X  g4 \Vd7—e7+ , 28. Ke4—f3 b7—b5. 29. W,g4— 
g2 Wd8— d5, 30. Wg2—d2 Kg8—f7, 31. h4—h5 Gc5 
Xd4. 32. Wd2Xd4 WdpXf5.

Znowu siy matęrjalnic wyrównały się. partja 
powinna. wiaśctW? zakończyć się na remis.

33 Wd4—d5 Wc7— c5, 34. Wd5—d 7 +  We5— e7. 
35 W d l—d5 W f5Xd5, 36. Wd7Xd5 a7— afi, 37. Wd5 
—d6 We7— e6??

Gruby, błąd w najwyższym niedouzasie! 37... 
W el dawało remis, n. p.: 38. W Xa6 W b l i t. d.

38. W d6Xe6 K f7Xeó, 39. Kf3— c4 Ke6—d6.
Albo 39... i5~K 40. Kd4- Kd6, 41. a4! i czarne 

tracą opozycję.
40. Ke4— f5 Kd6— e7, 41. Kf5—g6 Ke7-^f8. 42. h5—  

h6! i czarne poduąty się.

Herbstman, Łoszyński i Umn„w — dedykowane 
W. Ko‘'olkowowi.

Białe: Ka6, Hg6, Ga8, Sg2, p: a2. b2, d2, e6.
Czarne: Ka4, We7 i h8. Gb8. p: a5, a3, b5, d4, e4, 

13, g7 g4.

a b c d e t g h

a b c d e t g h

Biate zaczynają i remisują.

MECZ KORESPONDENCYJNY.

Nr. 1. Auerbach, Nr. 2. Helzel, Nr. 3. Just J.... eó, 
Nr. 4. „Prof. S.“ , 2. Sf3, Nr. 5. „Skoczek11 1... c5, 
Nr. N. „Czarny11 1. e4.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK1'

■  .ledy: 
™  katai

i « r r i

Mat w 5 posunięciach.
 ojo-----

s e n z a c y j n a  p o r a ż k a  a l j e c h in a
W  PRASKIEJ OLIMPJADZIE.

W  turnieju narodów na olimpiadzie szachowej w 
Pradze czeskiej w meczu Łotwa— Francja (3 :i) spo­
tkali się dwaj koryfeusze narodowi. Konwencjonalną 
introdukcja, Aliechin po:pada w niewygodną sytuację 
skutkiem czego następuje gwałtowny odruch oswa- 
badza.iący, precyzyjna gra o równość materialną, nie 
doczas AIJechina i co ipso grube przeoczenie, —. oto 
treść tej partji. — Mattison, gracz o wysokim inte­
lekcie szachowym, walczy dzielnic i przedsiębiorczo, 
specjalną abominację czule do partyj nierozstrzyg­
niętych . Chemie kroczy własnemu drogami, z któ­
rych jednak nie wszystkie prowadzą do Rzymu.

■

I

Jedynym środkium łagodzącym przy chrypce, 
katarz« 1 chorobach dróg oddechowych, są 
Irawnie Strzeżone i Dyplomowane i po prze­
prowadzonej analizie w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych jako specyfik farmaceutyczny 
uznane

„ P A S T Y L K I  l i L A Z I A L "
Kto raz spróbuje pozostaw stałym odbiorcą 
Setki uznań. i\ T. Aptekarzom i Drogerzy- 
stom znaczny rabat.

Jedyny W u ió rc a , G I A Z I A L "  
J. PASTERNAK, BIELSKO ŚLĄSK
Ze względu na naśladownictwa, piuozę uwa-. 
żać na chronioną nazwę „G L A Ż IA L “

■

1

Mattison: Aljechln:

1. e2— e4 e7— e5. 2. Sbl—c3 SbS—c6; 3. Sg l—f3 
d7— dć, 4. d2—d4 Gc8— d7, 5. G fl—  c4 e5Xd4.

Oczywiście nie odrazu 5... Sfó. wobec o Sg5, 
ani też 5... Ge7 z powodu 6. dXp dX e. 7. Hd5 
Ge6, 7. H X d 8 +  W Xd8, 8. GXe6 z korzyścią 
dla białych.

J'. Lekarzom na żądanie próbki gratis.

mmmmmmmm*
UtóZKI I ź T C  I

uznane za najsolidniejsze i najtrwal­
sze poleca znana od lat 22, Firma

r. i o i t  in
F lo rjań sk u  30. Tel. 118-77

R A D O S N A  P R j C A !
Racjonalną pomoc w nauce i w ych ow a ­
nie pod kierunkiem  specjalistów znajdą 
uczniowie szkól powszechnych i średnich  
od godziny 3— 7

w instytucie tvychow. fi. Spierera
( t r a k ó w , u lica  i t s r c v  i ln a  85 . 

informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08

u żyw a m y
ysłlcicli st ńien

rllco

Wytwórnia

W
h ig jen iczne 
p o tn ik i to 
szczyt oszczę 
duoicl i pi 
tycznoici pod 
k a ż d y m  
w z g lę d e m

Erki higjeni 
czne potniki 
z koroną o-
trzymać moż 
na we wszys 
tkich pierw­
szorzędnych
ł k le p a c h .

sprzedaż wyłącznie burtowna 
• i

9 * E R K A 1
Kraków, Zyblikiewicza L. H a  Telefon 168 71

2 lekcjo nakrywania 
i podawania de stołu
odbędą się dnia 18 i 20 b- m. o godz. 4-tej popo­
łudniu, w  szkole zawód, dla dziewcząt żyd- 
„Ognisko Pracy11 w  Krakowie, uil. Mikołajska 9. 
II. piętro. Zgłoszenia i wpisy w  kanceiarji szko­
ły od godz. 11— 1, — z wyjątkiem sobót. Telefon 
Nr- 158-21. —  Obie lekcje kosztują zł. 4.
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W schód  

słońca 
7 m. 17

S t r c z e ń

17
Niedziela 

9 Szebat 5692

Zachód 
stońcs 

15 m. 53

Jutrzejszy numer ,,N. Dziennika"
aaiwóerać będzie prócz bieżącego inaierjałii nastę­
pujące artykuły i prace: '•

Ludwik Berger: Ostatni krzyk mody gospodar­
czej — system k on lynge litowania.

Dr. S. W iesal; Epokowe zdobycze trzech bada­
czy niemieckich. (L ist z Berlina).

A . Awerczcnko: Wychowanie (fejletom).
Dr. Henryk Leser: Dlaczego Norwegij-a dzderzy 

hcgeini onję w  narciarstwie?
Jak obchodzić się z chorymi? (Lekarz Domowy)
Curiosa rumuńskie.
Pozatem dalszy ciąg powieści W erfła  — Dział 

sportowy. —  Odpowiedzi Lekarza Domowego.

Przyfazd L. Jaffego do Krakowa
Według ostatnio otrzymanej wiadomości L. 

Jaife przybędzie do Krakowa w  środę dn. 20 
bm. pociągiem pośpiesznym z Berlina.

Naza jutrz- we czwartek 21 bm. odbędzie się 
(v sali Starego Teatru uroczysta Akademia Pa 
lestyńska z udziałem naszego Czcigodnego Go­
ścia oraz członków Agencji Żydowskiej z na­
szej dzielnicy.

Drugi trymestr na lektoracie 
hebrajskim w U. ].

Lektor dr. B. Katz prowadzić jj^dzi-e w  drugim 
trymestrze trzy ku.rsy: elementarny, średni i w yż­
szy.

Kurs elementarny (gramatyka, łatwe teksty, kon 
Worsaeia) odbywać się będzi-e we wtorki i czwart­
ki od 7—8.

, Kurs średni (lektura Fryszmana) odbywać się 
będzie w  poniedziałki i czwartki od 8— 9."

Kurs wyższy (M. J. Bcrdyczews-ki) odbywać się 
będzie we wtorki i środy od 8—9.

Wszystkie wykłady w  sali 4 Początek wykła­
dów  w  poniedziałek 18 bon.

Zmiany w radiostacji 
krakowsk;ei

Ustąpienie prezesa rady programowej 
pro!. Siedleckiego

Przed kilku miesiącami ustąpili ze stanowisk kie­
rowników działów rozgłośni krakowskiej dwaj profe 
suTOwie Uniwersytetu Jagiellońskiego pp. dr. Jan 
Nowak (kierownik działu odczytowego) i d r .’ zdz. 
Jaahimocki (kierownik działu muzycznego). W  
Związku z tem krążyły pogłoski, że ustąpienie obu. 
profesorów nastąpiło na wyraźne żądanie ministra 
poczt i telegrafów pułk. Boemera.

Z racji opuszczenia stanowisk prz z prof. Nowa­
ka i prof. Jachimeckiego wystosowała rada progra­
mowa rozgłośni krakowskiej do obu uczonych listy 
z  podziękowaniem i wyrazami uznania za ich dotych 
czasowa pracę. W  następstwie tych listów — jak 
ttonusi katowicka ..Polonia'1 — prezes rady progra­
mowej rozgłośni krakowskiej prof. dr. Michał Sledłc 
elki otrzymał od, prezesa głównei rady programowej 
Polskiego Radia, gen, Stachiewicza niezwykle szor­
stki list, wyrażający mu naganę i zarzucający prof. 
Siedlooldemu, iż wysłanie wspomnianych listów do 
prof. Nowaka i Jachimeckiego było „niedopuszczal­
ną krytyką zarządzenia ministra Poczt i Telegra­
fów pułk. Boernera1.

Prof. Siedlecki uczuł s.ię dotknięty tonem Usta gen. 
Stachiewicza i złożył stanowi,kso prezesa Tady pro­
gramowej rozgłośni krakowskiej.

Znowu napad bandycki 
na szofera taksówki

Nowy gatunek bandytyzmu przyjął się ostatnio 
"w naszym grodzie. Spowszedniały już zwykłe ra­
bunki. bandyci chwytają się coraz nowych środków, 
mających im dać pewny łiup. zapewniając równo­
cześnie maksimum bezkarności. Ostatnie mnożą się 
coraz bardziej napady na dorożkarzy wzgl. szofe­
rów  taksówek. Do szofera podchodzi jakiś osobnik 
każe się wieść za miasto, wzgl. do niedaleko Krab:-

j wa położonych wsi. Po drodze dobywa rewolweru ■—
I krótki proceder bandycki — za chwilę kierowca wo-
| zw L‘ ży w przydrożnej fosie, a zuchwały napastnik:

l)o zrabowaniu szczupłego zazwyczaj, bo składające 
go się z jednodniowego zarobku, łupa, ucieka, ukry­
wając sic przed okiem władz.

Jeszcze nie minęły cclia napadu, który zakończył 
się straceniem bandyty Czaplińskiego, a już •onegdaj 
mieliśmy podobną awanturę w ..drągiem wydaniu". 
Około godz. 6-tej wiecz. podsizedł do szofera Anto­
niego Przeszli i,cy, stojącego z taksówka, przy ni. W ie 
lopote 5, nieznany osobnik i kazał się zawieść do Gie 
bnłtowa. Jest to wieś pod Krakowem-, niedaleko Oj- 
eowa. Gdy samochód zalailazł się na azo-slie podmiej­
skiej, tajemniczy pasażer zatrzymał samochód, do­
był rewolweru i strzelił do szofera, raniąc go wpoli 
czek, w okolicę nosa. Szofer przestraszony uciekł 
w  przydrożne pola. Napastnik zaś po, zabraniu kurtki 
szofera, w  której znajdowało się 16.20 zł., zbiegł. Na 
padnięty zgłosił się na po-steriunck policji, gdzie za­
meldował. o wypadku. Śledztwo w  loku.

 o§o-----
— D YŻU R Y  A PTE K . Dziś w  niedzielę mają dy­

żur dzienny i nocny apleki: ml. Grodzka 22, plac 
Malejki 3, ul. Sienkiewicza’ 2, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 9; tylko dyżur dzienny 
apteki: ul. Szczepańska 1, Kościuszki 13, Długa 
66, Mikołajska 4, Da-j-wór 6.

—  Z N A K .. „CZASU". Poczciwy, ullrarządowy 
„Czas" był na tyłe nieostrożny, że polemizując 
z I I  Międzynarodówką i socjalistami francuskimi 
w  związku z ich uchwałą w  sprawie wyroku w  
procesie brzeskim, lak dalece zapędził się w  fer­
worze polemicznym, że przedrukował dosłownie 
ow ą rezolucję. Spotkała go za lo doraźna kara 
w  postaci — konfiskaty. Tak więc sędziwy „Czas ‘ 
pojawił się wczoraj z białą plamą i napisom „P o  
konfiskacie nakład drugi'1. Do wielu rzeczy zdą­
żyliśmy się już przywyozaić, ale „Czas11 i — kon­
fiskata, to jednak trochę dziwne...

—  UMORZENIE N IEŚC IĄG ALNYCH  PODAT­
KÓW  GMINNYCH. Onegdaj odbyło się pod prze­
wodnictwem radcy miejskiego dra ICrzetuskiego w 
obecności wiceprezydenta miasta dra La.ndaua po­
siedzenie Sekcji I I  (skarbowej) radv miasta, na 
k torem uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej 
Wnioski, dotyczące upoważnienia prezydenta mia­
sta i Sekcji I I  w  sprawach umorzenia nieściągal­
nych należytośoi gminnych. Następnie prkyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości odczytane protokoły 
komisji rewizyjnej głównej kasy miejskiej i nad­
zoru nad miejską izbą obrachukową z dnia 13. 10 
i 19. 12, 1931 r.

— W  SPR A W IE  OD EBRANIA  R E N T Y  IN W A ­
LIDOM LŻEJ POSZKODOW ANYM. W  związku 
z zamierzeniami fządowemi znowelizowania usta 
w y  inwalidzkiej w  kierunku pozbawienia zaopa­
trzenia ze skarbu państwa inwalidów lżej poszko­
dowanych, zarząd główmy Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. interweniować będzie u przed­
stawicieli rządu oraz w  Sejmie i w  Sonacie. W  ra­
zie odebrania remi inwalidom lżej poszkodowa- 
rym, utraciłoby zaopatrzenie ze skarbu państwa 
ponad 50.000 inwalidów wojennych; chociaż zaopa 
trzenie, pobierane przez inwalidów jest niew iel­
kie, jednakże w obecnych ciężkich warunkach po­
siada ono dla nich w ielkie znaczenie.

— DODATEK M IE SZK AN IO W Y N A U C ZYC IE L  
SKI. Onegdaj pojawiła się w  niektórych pisamch 
notatka, że gmina krakowska nie wypłaca dodat­
ku mieszkaniowego dla nauczycieli krakowskich 
szkół powszechnych Ponieważ notatka la może 
być różnie tłumaczona, przeto magistrat wyjaśnia 
że dodatek powyższy wypłacać będzie od stycz­
nia br. dnia 15-go Każdego miesiąca. Dodatek na 
ślęczeń w  tymże' terminie już został wypłacony.

— Z PO LSKIEJ AKAD EM JI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno- filozoficznego 
t-dbędzie się w poniedziałek, 18 bm o g. 8 wtecz. 
Porządek dzienny: Gzł. Stanisław Kot: Stosunek
Arjan polskich d opańslwa, wojny i komunizmu. 
Dr. J. Metallmaun: Dcloruiiinłzin przyrodoznaw­
stwa. — Następnie odbędzie się posiedzenie ad­
ministracyjne.

— AKAD EM JA KU  CZCI AND RZEJA  ŚRE.D- 
N IAW SKIEGO. YV przyszłą niedzielę 24 bm. odbę­
dzie się w  sali teatru Bagatela uroczysta a kade­
ncja ku czci zmarłego niedawno śp sen. Andrzeja 
Średnia wskiego. zasłużonego działacza w  polskim 
ruchu ludowym. Uroczystą akadęmję zagaił po­
seł Wincenty Witos, przemówienia wygłoszą: prof 
dr. Marchlewski, b. min. Lasocki : in. Początek 
o 11 przedpołudniem.

— N O W Y ZAR ZĄD  TOW. LEKARSKIEGO. Na 
posiedzeniu adminislracyjncm w  dniu 13 bm. w y­
brano nowy zarząd krakowskiego Towarzystwa 
X  cle ars kiego na rok 1932 w składzie następującym 
Prezesem został obrany prof dr. Fr. Walter, w i­
ceprezesem pułk. dr A. Maciąg, sekretarzem do­
rocznym dr Henryk Reiss. Beszta członków Za­
rządu pozostała w składzie dotychczasowym

,.NO\VY DZIENNIK" poniedziałek 1S. I. 1932 Str. «

—  Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYSTW A  LE ­
KARSKIEGO. Wc modę 20 bm. o g. 7 wiccz. w sa­
li Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego ul. 
RadziwLIłowska 1.1, zwyczajne pcsdcdzeuie nauko­
we 'Towarzystwa z porządkiem dziennym: 1) De­
monstracje chorych z I kliniki wewnętrznej U. J.
2) Odczyt kol. Dr. Most,era pi. „Nowy kierunek w 
ltczoniu pewnych schorzeń reumatycznych'1 (zt 
szpitala żyd.).

W Y S T A W A  OBRAZÓW  W  ŻYDOW SKIM  DO 
MU AKAD EM ICKIM  W  KRAKO W IE , przy ul 
Przemyskiej 3, ciesząca się niebywałą frekwencją 
prtadłużoną została do dnia 24 stycznia. Na w y  
stawie sprzedano bandtzo wiele prac, a zwłaszcza 
w iele obrazow art. Soktungera i  drzeworytów  art 
Glasnera. W ystawa oodziemnie jest otwarta od go 
dżiny 10 prztedpoł. do godz. 4-tej pop.

— REPREZENTACYJNY BAI PRASY, który się od 
będzie dnia 1 M ego  br. w salach Starego Teatru, sta 
nie się naprawdę ewuam-e-ntem życia towarzyskiego 
podwawelskiej stolicy. Bal zostanie otwarty polone­
zem, po którym rozpoczną się tańce według szczegó 
to w o opracowanego programu. Aby udostępnić ten 
barwny obraz postanowił komiitei, oprócz biletów na 
bal, wprowadzić takie oddzielne bilety wyłącznie ni 
galerjb, skąd roztaczać się będzie piękny widok na; 
barwne korowody balowe. W  tych dniach ukończy 
się drak zaproszeń, .poczem rozpocznie się ich wyda 
wanto przez Komisję Cenzorów, UTzędiuiącą od 
20 bm. w  lokalu Syndykatu-, pl. Szczepański 7. I. p. 
Godziny urzędowe komisji zostaną niebawem oglo- 
stzone.

— DZISIEJSZY FIVE 0 ‘CLOCK SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH w pięknej sari 
„PiavMlonu“ pp. Szczepański 3. niesie, jak już donie­
śliśmy, piękną niespodziankę dla uczestników. Dan­
cing, jak zwykle rozpocznie saę o godtz. 4.30 popoł., 
pr.zy akompaniamencie doskonałej orkiestry jaasz- 
bandowięj p. Pewiznora. Bilety wstępu 1.50 zł, i 1 zł.

«

— O u U ż iiT Y  N A  W Y S T A W IE  PtoZECTWGRU- 
ŹLICZ.EJ P R Z Y  UL. RAJSiKJEJ. N a  W ystawie 
Przeciwgruźliczej, która wobec w ielk iego zainte­
resowania pubdiozności potrwa do dnia 31-go sty­
cznia br. włącznie — wygłoszą popularno odczyty 
lekarze: 1) dziś w  niedzielę 17 bm. o godz. 5‘30 po 
]K>1 Dr W iktor Bincer. P ierw szy asystent II. K li­
niki Chor. Wowtn. pt.: „Znaczenie uświtoiuomi-enia 
społecznego w  walce z gruźlicą1 2) w  sobotę 'A  
bm. o godz. 5*30 pop. Prof, Oróiw. Jag. Prym. Dr. 
Kostrzewski pt. „Co katżdy pawńmdien wtiedziieć a 
gruźlicy". Wstęp bezpłatny.

— 49 W Y PA D K Ó W  ODRY zanotowaniu w  K ra­
kowie w  czasie od 10 do 16 styczni*.. Pozaitęm zgło 
szono szkarlatyny 9 wypadków, dy+tenji 10, tyftwu 
brzusznego 1, mumpsu 1, ospy wietrznej 7, koklu­
szu 3.

_  W ŚC IE K ŁY  P IE S  N A  PODGÓRZU. Z powo­
du stwierdzenia wścieklizny u psa w  dizaelmocy 22 
Magistrat wydał na przeciąg 3-ch miesięcy dla ob- 
sz,aru zagrożonego wścieklizną bj. dla dz. 21 (Pod ­
górze), 21 (Pła&zów), 9 (Ludwinów), 10 (Zakrzó* 
wek) i 11 (Dębniki) zarządzenie, że w  obszarze 
tym należy wszystkie psy trzymać stałe na uwię­
zi lub prowazić na smyczy zaopatrzone w bezpie­
czne kagańce, oraz marki ewidencyjne. Psy wolno 
biegające będą łowione i w  ciągu 24-ch godzin 
zgładzone.

— N A  L IN J I PO ZN AN —KATOWICE. Schón-
fe ldow i Natanowi dyrektorowi Spółki Haindloiwej 
w  Krakow ie przy ud. Krupniczej 18, na przestrze­
ni Poznań—Katowice skradziono portfel z  50 zł 
100 szylingów austr., złoty zegarek —, łącznej war 
tości 1200 zł.

—  ZN ÓW U INKASENT. Horow itz Jan współ­
właściciel firmy Muindns przy Al-eji Słowackiego 
56, zgłosił o sprzeniewierzemiiu przez inkasenta tej 
że firmy, Juljana Klimę zam. Wrocławska., kwoty 
299 zł.

—  Z RÓŻNYCH „D ZIED ZIN ". W  ciągiu duda 
wczorajszego policja przytrzymała Bulowskiego 
Andrzeja (lat 23) zam. K rólow ej Jadwigi 69, ja ­
ko podejrzanego o udział w  kradzieży garderoby 
wartości 390 zł na szkodę W ładysława Warch-oł- 
ka i Czesława Szczurowskiego pomocników ma­
sarskich zam, Emaus 4 Odziomka Mariana (lat 
22) za sprzeniewierzenie 60 zł na szkodę Samue­
la Zweiga zam. Mogilska 41, Janię Edwarda (lat 
24) robotnika. Cebulskiego Mieczysława (lat 21) 
robotnika. Dunaja Ludwika (lat 21) robotnika za 
włamanie do mieszkania Hirscha Boscnzwciga 
przy ul. Szkolnej 7, gdzie skradli garderobę i bi- 
żuterję i nakrycie stołowe wartości 1000 zl. W ier 
ma Abrahama (lat 24), elektromontera jako podej 
rżanego o dokonanie kradzieży mieszkaniowej na 
szkodę Ąntoiiego Płaszaja zain Krasińskiego 5, 
gdzie skradziono garderobę, bieliznę wartości 1G0
7.1. Nąialikit Zdzisława (lal 24) rolx>lniką. H o d u ­
ją Juljfliu ( l i t  i9) robotnika pod za i żute m ..usiło­
wań ego włamania.
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D Y W A N Y , CERATY, LINOLEUM  
A. NUSŚBAUM , DIETLA 45.

— —o§o-----
_  K R Y Z Y S  GOSPODARCZY A  ŻYD O W SKI 

U RZĘD NIK  P R Y W A T N Y . Referat na powyższy 
U mat wygłosi b. poseł Heller ze Lw ow a w  Zw iąz­
ku Zawodowym Żydowskich Pracowników Umy­
słowych ,.Awodah“ w  Krakowie. Zielona 23 dziś 
w niedzielę 17 bm o godz. 4 pop. Z uwagi na do- 
ri-oslość tematu uprasza się o liczne przybycie, 
wVvstkieh żydowskich urzędników prywatnych i 
ha no łowców

-  -ago-----
SJONSKA KORP. AKAD . „E M U N A fl" Dziś w  

niedzielę o 3‘30 popoł. ul Lwowska 1. 9, I I I  p. 
konwent z porządkiem dziennym: Sprawozdanie z 
H zjazdu Sjońskich Korporacji w  W arszaw ie: Se- 
t.jor Dr. L. Szubert. Sprawozdanie z dorocznej 
konferencji kartelowej: Fuxmajor mgr. H Taffet. 
Hwentualia: P o  konwencie Buda z dokończeniem 
referatu Dra H. Fr&nkla „Hi-storja Lefijonu żydo­
wskiego" oraz dyskusje

r- S. K ! S. ..BAR K A D IM A H " Dziś o godz C-ej 
buda w lokalu Dietla 93 z referatem z dziedziny 
taistokji Żydów.

GIEŁDA W  A RSZn W SKA
Warszawa, 1C. 1 PAT . Akcje: Bank Polski 102, 

Warsz. Tow. Fabr. Gukr 17.50, Lilpop 13, Stura- 
cnowice 5. Pożyczki: 3-proc. budowlana 32, 5-proc 
Ronwersyjna 40.50, 40, o-proc dolarowa 55.50, 4- 
p»:oc. dolarowa 44, 7-proc. stabilizacyjna 54.75,
55.50, 54.50, Listy zast. Banku Gosp. Kraj. bez. 
zmian

Waluty: Dola.r S.91. 8.93, S.S8. Dewizy: Bclgja 
134.05, 124.36, 123.74, Gdańsk 173.85, 174.28, 173.42, 
Londyn (31.20) 31.15. 31 33, 31.03. Nowy Jork 8.919 
8.99, 8.899, telegr. 8.925, S.945, 8.905, Paryż 35.00, 
35.15, 34.97, Praga 26.42. 26.48. 26.38, Szwajcarja
174.50, 174.73, 173.87, W łochy 45.40, 45.63, 451':, Ber 
lin pryw. 211.90.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 16 1 1932 Ce­

ny tiansakcyjne: żyło 585 ton 27 i jedna czw., psze­
nica 75 ton 24 i trzy ezw. Reszta bez zmiany, uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
■ Zurych, 16. 1 PAT . Paryż 20.13 i jedna czw., 

Londyn 17.86, Now y Jork 512 i trzy czw., Beigja 
71.30, W łochy 25.87 i pół, Berlin 121.45, W arsza­
wa 57.40, RiałogrAd 9.10, Bukareszt 3.05.

Afera fatszerska w Berlinie
Berlin 16. I. (Sch) W  związku z aresztowa­

niem fałszerza pieniędzy dr. Salabana dzienni­
ki donoszą, że Salaban znany już jest policji 
hamburskiej z oszustwa, jakie popełnił w ro­
ku 1924. Założył on mianowicie w Hamburgu 
biuro podróży morskich i rozesłał do wszystkich 
szkół w Niemczech prospekty podróży do Nor- 
wegji. Od zgłaszających się pobrał zaliczki, 
których później nie zwrócił, ani też nie zorga­
nizował żadnej podróży. Po wykryciu oszustwa 
Salaban wyjechał z Berlina. Pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej zeznał, że czynu te­
go dopuścił się w  stanie, zmniejszonej poczy­
talności.

Berlin 16. I. (Sch) Na wniosek sędziego śkwl 
czego przewieziono dziś dra Salabana i jego 
żonę z aresztów policyjnych do aresztu śled­
czego w Moabit. W  toku śledztwa ustalono, że 
prasę menniczą, którą się posługiwał przy fał­
szowaniu bilonu 2-markowego. zakupił Sala­
ban w roku 1928. występując pod nazwiskiem 
Bluecherar. Miał on również spóhtika, kolegę z 
cząsów wojskowych, którego dotąd nie wyja­
wił. —

JAKA BĘDZIE POGODA?-
Warszawa. 16. 1. (Sin) Prawdopodobny przebieg 

Pogody na niedziele 17 bmt: Wyżyną Małopolska, 
Śląsk, Podhale. Tatry i Małopolska Wschodnia; Po 
pochmurnym i mglistym ranka w ciągu dnia dość po 
godnie. Po lekkich nocnvcb przymrozkach temper a- 
tuira w ciągu onia od 2—5 stopni ciepła. Słabe wiatry 
południowe i rofudmio wo- ;.;aehodinie.

Tamiza przybiera

-  s p r o s t o w a n i e  W e wczorajszej notatce 
policyjnej pr. „K ogo i za c o Ą  padano przez po­
myłkę, ie  policja przytrzymała p. Chaima Kemple- 
r«t (Agnieszki 1): w i zeczywistości p Kempler 
zgłosił na job e ji jako poszkodowany, i i  popeł- 

u niejfo kradzież piwniczną.

Na skutek ostatnich deszczów w Aniglji, podniósł się. znacznie poziom wody na Tamizie, Celem zapobieże­
nia wylewowi, została otwarta śluza ochronna w Teddinigton pod Londynem. Powyżej wadzimy śtazę

po otwarciu.

Dyskusja nad oświadczeniem 
min. Pieratkiego

Po ministrze wygłasza dłuższe przemówienie re 
ferent poseł Gzuma (BB ) Poseł Rymar (Klub 
Nar.) skarży się na nadużycia policji, rrowi o roz- 

i wiązywaniu samorzajdów, o  rozwiązaniu Rady 
| miejskiej w Yrakow ie Policja niesłychanie dużo 

czasu traci, ażeby każdego z nas inwigilować. K ie 
dy mi się zdarzyło, że siędziałem w sawiarni w  
W arszaw ie z pewnym czynnym pracownikiem pań 

I stwowym, w -2 tygodnie poierr nadszedł o tern mci 
j dunek do prpzydjum Rady ministrów.

fW  dyskusji popołudniowej przemawiał poseł 
1 Świątkowski (PPS ), który się skarży na postępo­

wanie w ładz administracyjnych. Potem przema­
wia posei Duch (BB), który odpowiadając pos Ry 
murowi na jego zarzuty w sprawie zajść krakow 
skich, mówi, że były one tylko zwyczajnemi pora­
chunkami między dwoma ugrupowaniami młodzie- 

i ży; przechodzi następnie do rzeczowej oceny bu- 
' dżetu i wnosi o uchwalenie budżetu.
: Przewodniczący Byrka oświadcza: Wobec lego,

że niektóre pisma podały, że dzisiejsze posiedze­
nie ma się odbyć przy współudziale 23 wyższych 
urzędników policyjnych, muszę temu zaprzeczyć, 
bo robiłoby to wrażenie, że mi groz> jakieś niel.ez 
pieczeństwo.

Po nim zabiera głos poseł Matczak (ukr. radykał): 
Pan minister omawiając zagadnienie Małopolski 
Wschodniej nie poruszy! kwestii Wołynia i Polesia. 
Minister sprowadza wszystko do lojalności, ale nie 
podaje *wm definicji pojęcia tej lojalności. W ojewo­
da stanisławowski w pewnej rozmowie żądał lojalno 
ści aktywnej, dotychczas mówiono tylko ogólnikowo 
o lojalności. Cala ta platforma nie jest do przyjęcia.

Obj watel, kit ary wykonuje swe obowiązki i nie w y ­
kracza przeciwko prawu, powinien korzystać z wszel 
kich praw. Stosunek władz administracyjnych do ukra 
ińskiej spółdzielczości me jest obiektywny. Tu mow 
ca podaje szereg przykładów, To samo tyczy się to 
warzystw kukuralnych. Tak np. w  województwie tar 
nop-clski em w ciągu 9 miesięcy rozwiązano 169 od­
działów „Prośw ity". Bardzo często zdarzają się tam 
napady na czytelnie, które kończą się ich iemolowa 
r.iem. Członków pewnego klubu, którzy wracali z 
próby ukarano za wałęsanie się po gminnej drodze. 
Min. Pieracki: W  jakim powiecie? Poset Matczak: 
tairnopol.skim. Min. Pieracki: Proszę o Niższe dane.

Posei Matczak: Prześladuje się nas praktykami kon 
fiskacyjnemi. Skonfiskowano dosłowny przedruk a- 
kibu oskarżenia, mb niewinną notatkę o zbrodni w 
Brzucho wicach. Odbiera się debit książkom, listy po­
lecone do naszych działaczy wyjmuje się z kopert, 
albo robi się z rich odpisy, które są potem materja 
iem dla sędziego śledczego. Policja zmusza hioipów 
do stawiania wart przed posterunkami policyjnemi. 
Min, PieraekF: Proszę wnieść skargę w drodze służ 
bowei. Poseł Matczak: W  ostatnich czasach były ma 
sowe nadużycia przy spisie powiszechnym. Byliśmy 
również świadkami pianowej propagandy na tle no-r 
wego kursu wobec ludności ukraińskiej. Zdajemo 
sobie sprawę, że mamy tu do czynienia z obmyślaną 
grą polityazną. Obecny rząd wykonuje wobec nam 
du ukraińskiego program narodowej demokraci. 
Stwierdza to nawet demokratyczny dziennik lwow­
ski „W iek Nowy". Przemówienie ministra uważamy 
tyllko za teoretyczne deklaracje.

Kierunek ugodowy wśród Ukraińców
bierze góra?

War=.zF<va 16. 1. (Sin) W asz korespondent zw ró 
cii się do przedstawiciela Klubu ukraińskiego w  
Sejmie z prośbą o wyjaśnienie stanowiska wobec 
przemówienia ministra spraw wewnętrznych O- 
hiegają pogłoski, że piezes Klubu ukraińskiego Lc 
wieki ustąpi ze swego stanowiska na rzecz ki< r„n 
ku więcej ugodowego. Przedstawiciel kierunku u- 
godowego, z którym W asz korespondent rozma­
wiał. oświadczył, że jakkolwiek dzisiejsze przemó 
wtenie min. Pierackiego nic wnosi nic konkretne­
go, io jednak czekać trzeba na dalszy przebieg roz 
rrćw we Lw ow ie tembardziej, że Ukraińcy w  ża­
dnej chwili nie mogą się uchylić od rozmów nie­
zależnie od tego, jaki rząd w tej chwili spr.-wwe

władzę. Dla społeczeństwa ukraińskiego kierunek 
rżądu wobec tego, że i ządy  w  Polsce nie mogą być 
inne, jak polskie, a nie ukraińskie, nic posiada zna 
ozenia. Posiada znaczenie jedynie to, co ten rząd 
ebee konkretnego czynić. Dotychczasowe oświad­
czenia ministra są niejasne i należy oczekiwać, 
że w dalszych rząd postawi więcej konkretne propoi
życie.

• i •

Warszawa. 16. ft (Sin) Prawdopodobnie po ustalę 
uifu się w kilmbie ukraińskim kierunku ugodowego 
przewodnictwo klubu obejmie reprezentant tego kie­
runki r poseł O&tap Łucki.

Chydny mord rabunkowy
Lwów 16. I. RAT. „Słowo Polskie" donosi z 

Kosowa (woj. stanisławowskie), że we wsi Fe- 
reskula, pow. kosowskiego niewyśledzeni ban­
dyci napadli na miejscowego parocha grecko­
katolickiego ks. Stefana Antymowicza w chwi 
li, gdy siedział w kancelarji urzędu parafjal- 
nego. Napastnicy zadali księdzu trzy uderze­
nia toporem w  głowę, a następnie zrabowali 
nieprzytomnemu z płóciennego woreczka 20060 
el„ przeznaczonych na budowę cerkwi, zega­

rek i inne drobne przedmioty. Zaalarmowani 
domownicy opatrzyli tymczasowo rannego ksif 
dza, który jednak wskutek naruszenia mózgu 
i utraty krwi zmarł. Kancelarja, w której do­
konano napadu- mieści się w samotnym dorn- 
ku, odległym o 30 kroków od granicy rumuń­
skiej. Wieś Fereskula oddalona jest o 50 km 
od Kut i blisko 80 km. od najbliższej stacji ko 
lejowej. Policja wdrożyła energiczne dochodzę 
nia w sprawie napadu.
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W’c inne płaszcze

.Kampanię na sezon wiosenny przygotowuj- się już, 
w  całej pełni — na pierwszy ogień idą pląsizcze, mo 
żemy też naszym c.zytelmiiiczkoim zdradzić iakie faso 
iny będą modne i podajemy kilka widś-JTmyeh krea­
cjo.

Otóż płaszcz popołudniowy, zaznacza się wybimą 
tróżnicą od sportowego, który pozostał mnieiwięcei 
tensam, trochę tylko rewersy i kołnierz poszerzony, 
a krótki stan przecięty stęhnowwnyirr. paskiem. Nato 
miast wszystkie iiwo płaszcze wykazują dość skom 
iplikowany krój. Począwszy od pelerynek i cPandilc- 
tów, kjtÓTe pTzechodzią do tyłu uszefkic plisy, stęb- 
ny a w szczególności zakładeczki służą do przystre 
!en.ia tyłu piaszcza. Spotykamy liuij-e- skośne, ła-cizące 
'Się pod kątem' ostrym lub przecinające płaszcz 
'Wtzidłuż — wszystko ma na celu wysmuklenie sydiwer 
liki.
1 hutiro zdaje się nadal będzie zdobiło płaszcze, nr- 
■lrnodmieitfzem f-mt-reni letniem będzie ocelot i łampur..

Jak zwykle z wiosna powracają kolory żywe, naj­
bliższy sezon przynosi jako dominujące kolory: ja- 
sn-u-z-ie-Iony, koralowo-czerwony i bananowo-żółły. 
‘Zapowiadają też narazi© jeszcze nieśmiało, na Tok 
1932 kolor sr-ebrno-pupielaty.

Nasze modele:
1) Płaszcz ze srebrno-popie la te go diagonalni o itjf- 

teresuijącym rękawic i miękkim kołmierzu,
2) Płaszcz z granatowej gabardyny, z haftowi-, 

■nym kolnieJ-zytkiem ‘ z oryginalnie traktowaną linia

pleców.
3) Z czarnego marocainu lub z jasnej wełny płaszcz 

z sizalowym kołnierzem.
4) Płaszczowa suknia z materiału w nopkii, moc­

no wcięta w taljb,J*ż kołnierzem z jedwabiu zwląza 
nym w dużą kokardę.

5) Popołudniowy płaszcz z  materiału w n-opkii z 
suta ozćobionemi plecami.

Do wiiosennych'płaszczy dwa oryginalne fasony k i, 
pełuszy z rondkami.

Ufysfówa Pamiątkowa Ptaurycepo OoUlieba
wlElha m?Rifiif?r]ą kulturalną polsko-iyiewsl

Wczoraj wiccizw-reui odbyło się w sali bibliotecz­
nej Muzeum Narodowego posiedzenie pełnego korni 
tetu W ystawy Pamiątkowej Maiurycego Gottli-e-ba, 
w  któr-em wzięli liczny it.dz.iial reprezentanci pol- 
sikiel i żydowskiej^lntełigeniciji m. Krakowa.

Zebranie zagai! pro,z. dr. Rafał Land ag. poozem 
dyr. d'r. Rudolf Bere-s w pięknym referacie prz-edsta 
wlił istotę i cele wystawy oraz złożył sprawozdanie 
z dotychczasowych -prać przygotowawczych.

Następnie komitet jednomyślnie uchwalił uprosić 
prezydenta m. Krakowa p. Btlinę Prażmowskiego o 
objecie protektoratu nad wystawą, oraz jedno­
myślną również uchwalą dokonał wyboru prezy­
dium honorowego w osobach: pp. wiceprezydenta 
m. Krakowa Ostrow skiego, posła dra Thona, b. pre­
miera prof. I). J. dra Nowaka, rektora Akademii 
Sztuk Pięknych prof. Pautscha, prezesa Towarzy­
stwa Sztuk Pięknych prof. Jarockiego i kuratora 
dra Nowackiego.

W  skład prezydium wybrano Jednogłośnie: jako
prazesa prez. dra Rafała Landaua, jako wicepreze­

sów dyr. dra Kopere. dyr. dra Beresa i peczesa 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich dra Flaclia, ja 
ko sekretarzy dra Bocheńskiego, dra Buczkowskie­
go i art. mai. Sclidnkeia.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali glos pp. 
rektor Pautsch. prof. Jarooki, dyr. Kopera, radca Z. 
Gottliieb. dr. Flach, dr. Berkclhammer, Ffndar. Schon 
ker i in., pełny komitet zat-v.ńer-dizil dotychczasowe 
prace komitetu przygotowawczego. udzielając mu 
ponadto szeregu zaleceń i wskazówek co do artysty 
czmci .1 technicznej strony, wystawy.- Na, wniosek 
V. Findera, poparty przez prof. Jarockiego, uchwalo­
no ponadto wyhić medal pamiątkowy a okazji wysra 
w y a wykonanie modelu powierzyć tmt.-ifzeżbia#7!- 
wi Hochmanowi.

Wystawa odbędzie się w marcu br. w jc.due, z sal 
Muzeum Narodowego w Krakowie. Zapowiada się 
ona jako dużego zn tc/cnia /.darzenie kultur-alne w 
życiu polsko-żydowskcni: Sfcł.td KoutitetU daje pętiu 
rękolmię. iż ten eharakter t y c a r y  bsdrie w cale 

pełni i na wysokim pcz:otnie utrzymany.

Jak łabędzią zkarnawzM
W arszawa, w  styczniu

Jeśli chodzi o modę, znajdujemy się teraz v» 
pun-kcie kulminacyjnym sezonu zimowego Po . 
karnawale zaczniemy już myśleć o lecie. Choć-, 
by mróz dwudziestostopniowy haftował kwiaty 
na szybach, za szjmami modniarki ukaża nam 
pierwsza słomkowe kapelusze i znajdą się ele­
gantki, vedetty mody, które będą je prezento­
wać w modnytclh kawiarniach, bohatersko nara­
żając się na przeziębienie.

Ale to ją  sprawy przyszłości. Narazić ooeho- 
dzi nas karnawał. Karnawał, jak wiadomo, kró­
tki i —  dlatego właśnie —  rokujący nadzieje- 
hucznej zabawy. Paradoksalne? Nie więcej, 
niż wzystko inne, tyczące się mody i zabaWy. 
Stwierdzono, że długi Karnawał wlecze się nu­
dno , ospale i dopiero ostatnie jego dni wywo- 
łują ożywienie. I również, stwierdzono, że w 
ciężkich -czasach luazie najchętniej się bawią. 
Rzucają się-w„wir -zabawy, aby zapomnieć choć 
na tych kilka godzin' o kłopotach i troskach-

Przyipuśćmy więę. że młoda i urocza pani," 
której młodość nieszczęśliwie W3«padła w  cz.r- 
sie kryzysm —  chce pójść na jeden i drugi bal. 
Jeśli ma zeszłoroczna smoiię balową, niech się 
nie maitwi. Można z niewielkim nakładem pie­
niędzy i fatygi zrobić ją modną. Cały sz3‘k bo 
wiem dzisiejszych sukien wieczorowych pjlega 
—  na przybraniu ramion i pleców. A to aa się 
zawsze jakoś dosztukować. Zwłaszcza, żc pod 
tym względem panuje duża swoboda- i roz­
maitość.

Najpierw trzeba pamiętać, że tegoroczne- su­
knie wieczorowe odsłaniają dużo pleców. W y ­
cięcie z tyłu musi być śmiałe- W  niektórych 
sukniach łagodzi je rodzaj szala (z tego samego 
co suknia materińłu), przs mocowanego z  dwóch 
stron na ramionach i opadającego półokrągło-z 
tyłu- Stwarza to miękkość linji i jest dla figury 
korzystne, Inns model: dwie szarfy, przymoco­
wane od ramion, wiąże się na karczku w  kokar­
dę. Takie same kokardy z tyłu, poczynając od 
końca wycięcia, aż do linii kolan. P^Tpomina 
to trochę suknie z roku 1880, suito irapowane z  
tyłu. Do tego fasonu z materjałów nadaje się ta­
fta. ......

Najbardziej rozpowszechnione - są bo­
le r-k a z króikiemL rękawami- Czasem s§ tak 
malutkie i tak assmetryczne, że przypominają 
raczej niedbale zarzuconą kolorową apaszkę, 
która z tyłu zaledwie p o k iw a  dekolt, a z przo ■< 
du — prawie nic. Chodzi iednak znów o te ra­
miona: aby przy wejściu na salę były czemS 
pokryte i przysłonięte, choćby t-o miało znacze­
nie bardziej symboliczne, niż rzeczywisto. Bo- 
lerka te przeważnie są wiązane z przodu (po-, 
nieważ modne są kokardy), a jeśli suknia ma 
już kokardę przy pasku lub z tyłu —  to spięcie 
ze strasów7. Często też malutkie rękawki zahaf- 
towane są całe błyszczącemu pailletami.

Jeśli kogo stac na to, to mała pelerynka z 
gronostajów, wiązana, albo zapinana, jest ostat­
nim krzykiem mody zagranicą. Wiadomość tę 
iednak podaję ostrożnie, aby nie wrzbudzać nie­
zdrowych na naszym gruncie pożądań...

Żakieciki z yelour-chiffon albo crepe ?.atin 
(bardzo ładnie wyglądają do ciemnych sukien 
białe) noszone są narówni z bolerkami- Z przo­
du krótsze, zapinane na jeden guzik, z nakładaną 
połą na połę ukośnie, z tyłu dłuższe trochę i ob­
cisłe. Rę,kawry przeważnie obłożone futrem —- 
lisem, albo jego imitacją. Recepta oszczędno­
ściowa- Nie' jest tc jednak koriie^zńe. Może być’ 
mankiet suto niarszćzony. aby czynił w,rażenie 
czegoś puszystego i odstającego Wielkie firmy 
parjyskie zalecają do żakiecików z futrem mate­
czki. odgrzewana ta nowość nie ba"dzo jednak 
przyjęła się na naszym gruncie. Anita.

„E W A 1. Pi <mo tygodniowe dla konie; (VV.ars-za.wa, 
Nowolipie 13) Nr. 3 z 17 bnf. zawie.a: Moralność i. . 
moralność l i  Szlakiem pr/.yszłeśoi żeńskiej inłod; ; 
tX żyd. -- Proces matki / dzieci - — Rllett Tćrfy 
przyja ..ćika G, B. 5. - W^rbd no-wycli książek -- 
Rodzice, którzy kiami:- --  Kobieta w domu — Gd . - - 
byłam? Cc widziałam? — tu .  in. I-1 ’•
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KOREPETYTORA, zd.c-1- 
Łc-So pedagoga, dla ucz­
nia 111. ki. powszechne! 
przyjmę. Zgłoszenia pod 
.Mieśzkanae, śniadanie" 
Biuro ogłoszeń Stattera, 
K-rakó.w Rynek 8. 165x

POSAD POSZUKUJĄ

Magister praw z ukoń­
czonym rokiem sądowym 
poszukują koncypientury,
najcbęln;ej na prowincji. 
Na życzenie słniy referen 
cjaroi. — Zgłoszenia pod: 
Edmund Dlsche — Lwów, 
Kotlarska L. 5, 1. p. liż  

—.
B  u etau lte r  -  bilansista 
znający wszystkie systemy 
-a kładu kaiflgi, bilanse, 
Wykonuje wsaelkie czyń' 
rości blprowe Za skrom* 
nem wynagrodzeniem. — 
ZgłoeMoia pod „B iegły" 
do Adm. Now. Dziennika.

2887z

LOKALE

P o k o J  umeblowany front 
osobne wejście (utrzyma­
nie) dp wynajęcia, — Stu- 
oeneka 4, m. », od 2—6.

141

j t s Z c f r  jedno m*esz- 
kunio 2 pokoje, kuchnia, 
pełny komfort, przy ul. 
Rzeszowskiej 6 (boczna 
Starowiślnej) do wyna- 
Mcia: Inż. Wern«riin, — 
Grobie 17. 157x

POKÓJ 1—2 osobowy, z 
utrzymaniem lub bez óte 
pana kib pani na stano- 
wfcku do wyamięcia: ul. 
Zielona 18, drzwi 5. 62g

DO POKOJU umeblowa 
niego. z całem, bardzo do 
brom utrzymaniem, ła- 
toenką, poszukuję dimg.ęj 
panleriki: Kraków. Gra­
bowskiego 4. parter. Un 
terow a 167x

DO WYNAJĘCIA 4 po­
koje z pełnym komfor­
tem. przy ul. Długiej. — 
.Wjsodmość: telefon Nr. 
156-27. 169

MIESZKANIE 2-pjkoic- 
we. komfort, od 1 lute­
go do wynajęcia: ulica
Przemyska 4 (boczna ul. 
Starowiślne'). — Wiado­
mość na miejscu.

R O Ż N E

Co każda panna po­
winna wiedzi-.ć przed ślu 
bem, by zapewnie sobie 
szczęśliwe małżeństwo. — 
Ksią bę pouczająaą wysy­
łamy natychmiast za zali­
czką 10 zł wraz portem i 
opakowaniem. Adres za­
mówień; Lwów, Skrytka 
pocł.tdWą 201. i 13x

PAŃdTUiOWESEMlHARJUM HAUCZYBIEŁI 
nbbltiJi MOJŻESZOWEJ Ul UIARSZAUIIE

GĘSIA 9 — TEL, 791-67
Dyrekcja przyjmuje nowych uczniów od lat 14 na I. 
kurs Egzamin dnia 31 stycznia. Przedstawić metrykę, 
świadectwo szkolne, fotografię, życiorys, 20 zł. taksy.

N A U K A  B E Z P Ł A T N A  
Utrzymanie w internacie 60 złotych miesięcznie. 156x

P E N S J O N A T

JOŁODYJDWrZ A K O P A N E
Drowej Marji Słatterowej przy ul, Sienkiewicza, 
tel. 599, położony w  wielkim ogrodzie, zdała od 
ulicy. Poleca dużo słoneczne pokoje z balkonami 
krytemi i otwartemi. —  Peiny komfort, łazienki. 
Zimna i cierpła woda w  każdym pokoju. Taras ' 
pianino. Kuchnia wykwintna. 2266

POSIADAM lokal, szu- 
kam spólmika (azki) z ka 
pltalikiem, mającego fa­
chowe doświadczenie, ce 
lem założenia wypoży­
czalni książek. Zgłosze­
nia pod „K “  od Adm. „N. 
Dziennika". 68g

R tPAkAC JE  maszyn do 
szycia, rowerów, gramc- 
foriów, wózków dziecię­
cych. tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją. Na żąda­
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków, ZW IE­
RZYNIECKA 6. 1874

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książkę wojskową, 
wystawioną przez P. K 
(J. Kraków na na® wis ko 
Maurycy PLeszowski.

169x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty i tym 
czasową kartę ̂  wojsko­
wą, wystawioną przez 
P . K. U. Rzeszów na na­
zwisko Ozjąsz Regembo- 
gem faise Hornig. 166

Rutynowany 
buchalter- 
bilansista
zdolny organizator po 
szukuje zajęcia na go 
dżiny przedpoł. Zgło 
szenia pod ,Bilansiata‘ 
do Adm. N. Dz. 70g

FORTEPIAN krótki, w ie 
deńsfci, sypialnię, jadal­
nię 1 lampę salonową we 
necką okazyjnie sprze­
dam: Kraków, Zielona 4, 
I. piętro, od godz. 2— 4.

168x

a O K IU  7.ICSNA

8  S

REALNOŚĆ Dzieln. XII., 
410 sążni, sprzedam. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziiemiika" pod ..410“ .

T ran  śu ie ży  najlepszy
2-gi transport z Norwegji 
nadszedł. — Ceny konku­
rencyjne. — D r o g u e r ja  
S c h a p s e n s o n n a  K r a  
h d w ,  u l. E s t e r y  16 .

2223 x

O p r a w ę  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po 
leoa Kornhauser, Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

W ÓZKI dziecięce 1 lalko 
we, przepiękne, poleca 
po 24 zł. —  Fabryczny 
Skład, Kraków — 
ZWIERZYNIECKA 6. 14x

W ó z k i  dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 firma Botwin, Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

DOM stary z  komfortem 
doohód brutto 11.000 zł 
orc2nie. cena 12.000 doi. 
beta, Kraków, u1. Szew- 
Wiadomósć: Biuro Gel- 
ska 5.

DO ULOKOW ANIA na I.
miejsce tylko na Kraków 
doi. 4.000 i doi. 3.000. — 
Wiadomość: Biuro Gel­
bera, KTaków, ul. Szew­
ska 5. 117óp

GRAMOFONY, patefony. 
80 zł. P ły ty  żydowskie, 
wielki wybór, od zł. 2, 
poleca najtaniej gotówką 
ratami. Fabryczny Skład 
Kraków. ZWIERZYNIE- 
CKA 6.___________________

DOM nowy, murowany.
11 u-bikacyj, dochód mie­
sięczny' 350 zł... — cena 
38.000 zł. — Wiadomość: 
Biimro Gelbera, Kraków. 
Szewska 5.

AA O izezęd ta  50 procent 
pracy l m atcrfa lnOstatni w yraz techniki U 0 D Y  f i U f K I  

hnchaltcryjne) I  V  W  ■

RZADOWO IP tttA tM O M -K O N tfcS J K K O W A N E

filUHU ORERHIZfiCYJNE i E8IEKAŁTERYJW0-HEUHZYJHE
P i Jarska 5 U I K T C D  S T C N D E  N r. 104-44

P rzys ięg ły  Rew ident khląg — Znawca Sądowy
Rawiaja ksiąg- Analizy bilanaów- Organizacja -  Bilansowania — Obliczeni* renlowności przed 
aiębiorstw — Roilictuni. *pó«ników -  Sprawy buchalteryjno-bilnnaowo podatkowe — Nadzór 
NowośćI Prowadzi buchalterję w abonamencie dla średnich i mniejszych przedsiębiesetw wła* 

anemf silami blnrowemi przy zastosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych.

NAPRAW A dywanów 
kilimów: „Dywan". Tkai 
nia Dywanów. Kilimów 
Kiaków— Podgórze, ni 
King. 9 Telefon 116-09 

120m

Przeszło 71.000 szt. w użyciu.'

S Z Y B K O l i I C Z E K
Ułatwia pracę. Sza 
nuje nerwy. Zł. 4 
frsnko ew. w zna­
czkach (za pobra­
niem 6 Z t)
Dom wysyłkowy 

„ELFORT“ , Kraków, Paul.uaka 
36(10 w|m Teitelbaum Dietla 39.

Najtańszą oprawę o -  
b ra id w  oraz lu stra
wykonuje — K lipsteiu , 
Kraków, Dietlowska L. 87 
(róg Starowiślne!) 2151 x

„MECHANIKA" Dictlow- 
ska 44, naprawia maszy­
ny do pisania or.az zapal 
niezki. ix

TROCHĘ HUMORU

„AUSGERECHNET11

Klłjentka
szkę.

(w  sklepie): Proszę mi dać Tć oto pul.

U! BIAŁEJ Koło BIELSKA 
OD KYDZIERZAHMEIIIA
sa le  fa b ry c zn e  w ra z  z silą  p a row ą  —  

(p rą d em  e lek try c zn y m ) —  ogrzew an iem  

i ośw ie tlen iem  w  n ow ym  b e ton ow ym  

budynku  fab ryczn ym , —  Z g ło szen ia : 

S. A R Z T , fa b ryk a  sukna, B ie lsko . 77x

MASZYNY do szycia, 
kilka sztuk, w  banko 
dobrym stanie, od 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skłiad, Kra­
ków. ul. ZW IERZYNIE­
CKA 6. 1161x

DOM w  sitarem śródmie­
ściu,. p ttoy komfort, cena 
90.000 zł —  Wiadonwóć: 
Biuro Gelbera Kraków, 
Szewska 5.

KUŚNIERSKA maszyna 
„Singer11 okazja zł. 195, 
SUCCESS jak nowa doi. 
68 od sprzedania oka-zyi- 
noe: Generalny zastępca 
na Polskę: Krische-r — 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 2000x

NAUKA
I W YCH O W ANIU

PRZEDSZKOLE przy In­
stytucie Wychowaw. G. 
Spierera, Starowiślna 85. 
otwarte od godz. 9— 1 i 
od 3—7. Informacyj u- 
d,ziela dyrektor Instytutu 
od godz 3— 7. Tel. 171-08 

82x

DOM nowy, 16 ubikacyi, 
dochód 480 zł. miesięcz­
nie. cena .zł. 50.000. W ia­
domość: Biuro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5.

STENOGRAFJI najnow-i 
agą, udoskonaloną meto­
dą. do połowy skróconą, 
udziela: Zofia Schongu- 
tówna, Kraków. Podtorze 
zie 2. 66g

k e k l a m a  
d t w l g n l ą  h a n d l u

Rodzice i Opiekunowiel
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech­
nych i średnich przyjmuje

na stały pobyt
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIERERA,

Kraków, ulica Starowiślna 85
1) Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za­

ufania i radosnej pracy, 3) Wszelkie wymogi no 
woczesne) higieny. - luformacji udziela dyrektor 
Instytutu od godziny 3 -7 . Telefon 17J-08. I8x

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydz-ał II. handlowy 
dnia 5 sierpnia 1931.
L. ciz. Ił. Firm. 1096/31.

Spółdiz. I. 163.

Do ts. rejestru handlowego Ode/.. Spółdz. przy tir 
mio Spółdzielczy Bank Centralny Spółdzielnia z 
ogran. odpew. w Krakowie, wpisano dodatkowo; 
Data wpisu.: 18 sierpnia 1931. Zmieniono statut spół 
dzielni w ten sposób, że § 2 lit. e) opiewać będzie: 
„kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz na Ta- 
chium-ek osób trzecich papierów procentowych, pań­
stwowych i samorządowych, listów zastawnych., ak 
cyii central gospodarczych i przedsiębiorstw organi­
zowanych przez spółdzielnie i innych papierów, w y­
mienionych w  § 91 lit, 5, Dz. Ust. Dz. Pol. Nr. 78. 
Póz. 443 rozp. Prez. R-zpltei z dnia 17 marca 1928 r. 
— § 2 lit. g) opiewać będzie: „Spółdzielnia przyj­
mą',e w.kitady pieniężne z prawem wydawana dowo­
dów wkładowych imiennych, jednak bez prawa w y ­
dawania takich dowodów płatnych okazłcidowi. — 
Ponadto zmienia się §§ 12, 15. 18 i 23. — § 23: Wszel 
kie ogłoszenia spółdzielni winne- być umieszczone w  
„Nowym Dzienniku11 w Krakowie, względnie w  war 
szaiwskim „Das Jiidrsche Tagbla.tt11. Wykreślono 
dyrektora spółdzielni, Izraela VogeWanga w Krako­
wie. ul. Krakowska 3 a na jego miejsce wpisano 
Cajma Freylicha, w  Krakowie, ul. Dietilowska 51. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 3 sierpnia 1931 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia spółdzielni t 
dnia 24 maja 1931 ora.z protokołu posiedzenia Rady 
Nadzorczej z dnia 4 czerwca 1931. 162

ł  RENU MER AT A: w Krakowi &: prow. mieslęczn Zł. 6TO. kwartał. Zł. 18’0(
w  Krakowie z odoosaeo. do <ło®n «* *  6*20 m m

Na prowincji 2 przesyłką pocztowa . * *  6*60 h m

Zagranica ? przesyłka pocztowa m 10*60 N ••
.„NOWY DZIENNIK* wychodzi ccdrlen®* także w poniędzfałld ł dni pośw a

OOł OSZEN1A: Podstawa obicztó jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona 
tekście  i nadesłane® ma 3 łamy po 74 mli®. — Strona za tekstem t  h 
mów po 37 md®. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy z* 10 słów 

CENY w złotych: I. stTCM 1*25. — Teks* 1‘— . Nadesłane 075. — Za teksien 
0*25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0‘10 — Chatpii 

ej* 12*50 — Za zastrzeżenie mie’sca doliczs sie 25%
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